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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 9 
maja b. r. mianować najłaskawiej profesora 
biskupiego zakładu teologicznego w Przemy­
ślu kanonika honorowmgo dr. Jana  M a z u r ­
k i e w i c z a  zwyczajnym profesorem dogma­
tyki w lwowskim wydziale teologicznym.

C o n r a d  E y b e s f e l d  w. r.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 20 maja
b. r. nadać najłaskawiej woźnemu sądu po­
wiatowego w Wadowicach Pawłowu J a n u -  
s i ń s  k i e m u, z powodu przeniesienia go w 
stan stałego spoczynku w uznaniu jego wie­
loletniej zawsze gorliwej służby, srebrny 
krzyż zasługi

Pan Minister rolnictwa zamianował 
członkami ustanowionego przy e. k. Namiest­
nictwie we Lwowie komitetu doradczego dla 
spraw chowu koni w Galicyi; Adama księcia 
S a p i e h ę ,  Józefa S k  a r  b e k - Ił o r  o w s k ie ­
go, Atanazego B e  n o  e g  o, Juliusza B i e l ­
sk  i e g o i Adama barona H e y d 1 a ; zastęp­
cami zaś członków tego komitetu: Kazimie­
rza T u c z y  ń s  k i e g o ,  Eustachego Z a g ó r ­
s k i e g o ,  Augusta G o r a y s k i e g o ,  Jakóbą 
barona R o m a s z k  a n a i Augusta J  o r d a u 
N 1 1 j o w s k i e g o.

D o d a te k  na ażio
do opłat za jazdę, i frach ty  na um tryackićh  

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 czerwca aż do 

dalszego rozporządzenia nie będzie pobiera­
ny na kolejach żelaznych dodatek na ażio 
do opłat w srebrze wyrażonych 

Wiedeń, 25 maja 18^1. »

OZEŚC BIEOEZEDOWA
Lwów, 27 maja.

Jeżeli ogólne zajęcie się świata ja ­
ka sprawą stanowi kryteryum chara­
kteru kwestyi europejskiej, to antiży- 
dowskie rozruchy w Rossyi stanowiły­
by niezawodnie tę kwestyę w całem 
tego słowa znaczeniu. Z wytężoną u- 
wagą śledzą przebieg tych rozruchów 
nietylko państwa sąsiednie lecz ‘ naj­
dalszy zachód Europy. Francya, cho­
ciaż tak bardzo zajęta Kruinirami i Tu­
nisem, a teraz znowu reformą wybor­
czą, nie jest bynajmniej obojętną na 
to," co się w Rossyi dzieje, a" Anglia 
już nawTet do parlamentu dopuściła 
sprawę rossyjsko-żydowską. Skończyło 
się wszystko, jak to naprzód przewi­
dzieć można było, na akademickiej wy­
mianie pytań i replik między interpelan­
tami a rządem, który rozruchom rossyj - 
skim przyznał na razie charakter spra­
wy czysto wewnętrznej, a tein samem 
wykluczył wszelką interwencyę dyplo­
matyczną. Ale minister angielski rzucił 
w oświadczeniu swojern kilka uwag o 
przepisach rossyjskieh wobec żydów 
w ten sposób, jak gdyby chciał dać do 
poznania, że w danym razie nie bra­
kłoby ani tytułu ani podstawy do uję­
cia się \yobee Rossyi za losem żydów

Mimo całego stosu korespondeu- 
cyj i sprawozdań z widowni wypad­
ków rossyjski ruch antiżydowski przed­
stawia się dotąd jako tajemnica nieod­
gadniona i nierozwikłana ani pod wzglę­
dem genezy, ani w celach, do których 
zmierza. Z pozorów możnaby sądzić, 
że jest to elementarny wybuch dzikich 
instynktów, któremi masy ludu rossyj- 
skiego zawsze przejęte były wobec ży­
dów. Ale jakżeż w takim razie da się 
wytłumaczyć równoczesnośó ruchu w 
kilku guberniach, jednakowy przebieg

i charakter popełnianych gwałtów, 
wreszcie pewna systematyczność w ich 
urządzaniu? Zresztą, sądząc nawet z po­
zorów samych każdy spostrzeże pewne 
uderzające podobieństwo między jednym 
wybuchem a drugim, który wydarzył 
się w znacznej odległości od pierwsze­
go". Musi to naprowadzić na domysł, 
że w sprawie tej czynną jest ta sama 
ręka, która od dwóch lat urządza za­
machy w różnych częściach imperyum 
roŁyjskiogo. Jeżeliby sprawdził" się 
szczegół powtarzany w najpoważniej­
szych dziennikach, że w kilka miej­
scach ruch antiżydowski formalni ,y- 
wołany został przez osobistości tajem­
nicze , których przedtem nikt nie wi­
dział na widowni rozruchów , a które 
zachęcając lud do gwałtów, wystąpiły 
w pełnej gali wyższych urzędników 
z orderami na piersiach, to byłaby to 
już niewątpliwie wskazówka łączności 
między zaburzeniami a propagandą ni- 
hilistów, zakrawałoby to wyraźnie na 

! nową sprawkę spiskowców, którzy do- 
! tąd w tak niepojęty sposób umieli mi­
styfikować nietylko ludność lecz i wła- 

| dze same fałszowanemu dokumentami 
: urzedowemi i zręcznem wciskaniem sie\ i  i- o
| do miejsc dostępnych tylko dla osób 
i z wybitnym charakterem oficjalnym.
; Za łącznością ruchu antiżydowski ego 
i z propagandą nihilistyczną przemawia 
jeszcze jeden ważny, najważn"' ’ '-zy na- 

; wet szczegół. Ruch ten ogarnia le części 
1 imperyum rossyjskiego, w których za­
gnieździł się spisek nihilistyczny. Tam, 
gdzie nihilizm nie znalazł grunta uro- 

I dzajnego, gdzie wszelkie jego usiłowa- 
! nia zostały z wstrętem odepchnięte, to 
i jest v/ Królestwie Polskiem, nie wy­
darzył się ani jeden napad prawdziwy 
a żydzi tamtejsi nietylko nie drżą o 
swoje życie i mienie, lecz owszem do­
dają otuchy prześladowanym współ- 
wiercom z innych gubernij a ucieka­
jącym zapewniają schronienie.

O łączności ruchu anti-żydowskie- 
go z nihilizmem może być zdanie po­
dzielone, ale w tern nie różnią sie o-7 o o
pinie, że ruch anti-żydowski wyświad­
cza nihilizmowi nadzwyczajną przysłu­
gę. Wszystko bowiem, co tylko rozsze­
rzyć lub utrwalać może anarchię, wy­
chodzi tern samem na korzyść spisku, 
który za cel wytknął sobie zagładę o- 
becnego porządku i systemu. A cóż 
więcej rozszerzyć i utrwalić może a- 
narchiczne zapatrywania, niż to syste­
matyczne prześladowania żydów ? Masy 
ludności nieumiejącej czytać uczą się 

■aktycznie dogmatu nihilistycznego, 
znajdują w  tern wielkie upodobanie i 
porywają za sobą najspokojniejsze u- 
mysły. Tam więc, gdzie broszurowa 
propaganda nihilistyczną nic nie mo­
głaby wskórać, spisek anarchiczny ma 
już żywioły zupełnie przygotowane i 
wykształcone w swoim rodzaju. A nie 
tak łatwo i nie tak prędko można a- 
narchię wytępić w masach ludu, któ­
ry w tradycyach swoich przechowy­
wać będzie wspomnienia dzisiejszych 
rozruchów.

KORESPOMENCYE
Wiedeń, 25 maja.

(K) Pu wczorajszej burzy nastąpiła 
chwilowa pogoda na horyzoncie parlamen­
tarnym. W podoboyeh chwilach, których 
nie można uważać jako zawieszenie broni, 
ale jako wytchnienie wśród walki, koła po­
lityczne zwykle rozbierają pytanie, w jaki 
sposób owe burzliwe zajścia, owe drogo przez . 
większość okuuione zwycięstwa odziałają na 
stanowisko rządu. Odpowiedź na to pytanie 
znaleźć można w oświadczeniu, które prezes 
gabinetu d .J  już kilkakrotnie, i które z pe­
wnym naciskiem powtórzył w s*em  ostat­
nim przemówieniu Rząd opiera się na wię­
kszości, ale się z nią nie identyfikuje. Opiera 
się na niej, bu chce rządzić w du hu parla­
mentarnym, ale się jej nie poddaje, nie daje

LISTY PARYSKIE
XCIX.

K om p le t n ie śm ie rte ln y  cli. Mowi k an d y d ac i. N ow a ko- 
m edya p. P a ille ro n  L e  m onde ou Von s’ennuie. G łó ­
w na za le ta  nowej sz tu k i. D ochody a u to rsk ie . P ró b y  
te lefon iczne . T e a tr  i k o n ce rt p rzy  kom inku . W y staw a  

e lek try czn a . O b razk i p rzy sz ło śc i.

Akademia francuska znajduje się w tej 
chwili w wyjątkowo pomyślnych warunkach. 
Wszystkie czterdzieści k rze se ł , co już od 
wielu lat ani razu się nie zdarzyło, zajęte są 
obecnie, od dnia ostatniego uroczystego przy­
jęcia, przez żywych „nieśmiertelnych", i gdy­
by ten tytuł nieśmiertelności nie był hono­
rowym tylko ty tu łem , toby już i największe 
zasługi literackie, aż do końca wieków, nie 
otworzyły nikomu wstępu do tego poważne­
go grona. Ale na nieszczęście dia posiadaczy 
tych czterdziestu krzeseł nieśmiertelność przy­
rzeczoną jest tylko ich nazwiskom , nie za­
słaniając ich bynajmniej przeciw skutkom o- 
gólnego prawa, według' którego wszystko, co 
ma początek, musi też mieć i koniec. Dla­
tego też i pretendenci do zasiadania kiedyś 
w pałacu Mazariniego nie potrzebują jeszcze 
zrzekać się nadziei, tylko z wystąpieniem ze 
swemi pretensyami czekać muszą na otwar­
cie pierwszego wakansu.

f W każdym razie nie wesoło to pomy- 
^rzeba koniecznie, żeby przynajmniej 

jeden z czterdziestu stanowiących dzisiejszy 
ompiet Akademii i z których zapewne za­

cnemu nie pilno wybrać się w ostatnią po- 
a ‘02 na z ie m i , poszedł ad patres, nim wol­

no będzie nowym kandydatom zapisać się do 
konkursu — a jeszcze smutniej stawić sobie 
pytanie, kto też pierwszy ustąpi?

Przystęp do nieśmiertelnych foteli nie­
łatwy; mało kto zasiadł na nich przed doj­
ściem do zupełnie dojrzałego wieku, większa 
część nawet wtedy dopiero, kiedy już rzeczy­
wiście czuli potrzebę wygodnego odpoczynku 
po długich pracach i trudach. Aleksander 
Dumas syn minął już dobrze pól wieku 
kiedy wszedł do Akademii, a znalazł się naj­
młodszym z całego grona i jedynym niepo- 
trzebującym cudzych włosów do przykrycia 
głowy ; i dziś większość stanowią pewnie zgrzy­
biali starcy, ale....

Śmierć o metrykę wcale się nie pyta,
Równo padają pod cięciem jej kosy 
Z dojrzałem ziarnem pochylono kłosy 
Jak i bławatek, co ledwie rozkwita. 
Gdziekolwiek stąpi nielitośną nogą ,
Starzy umierać m u s z ą ,  młodzi mo g ą ;  
Druzgoce wszystko w swoim ślepym biegu,
I nikt nie zgadnie, kto tam pierwszy z brzegu.

A pretendentów przyszłego wolnego krze­
sła , albo właściwiej mówiąc zasługujących 
na to zaszczytne odznaczenie, z każdym dniem 
przybywa i od niejakiego czasu najobficiej 
na drodze literatury dramatycznej. Niedawno, 
jak o tern wspomniałem , P ani de Ma-ints- 
non  jednozgodme uznaną została za ostate­
czny niezaprzeczony tytuł zasługi p. Franci­
szka Ooppee; dziś równia jednogłośnie w sze­
regu kandydatów do pierwszego wakującego 
krzesła krytyka wymienia p. Edwarda Pail­
leron, którego najświeższa trzyaktowa kome- 
dya Le monde ou Yon s’enm ue przedsta­
wioną została w ostatnich czasach w Theći- 
tre franęais.

Bo też to komedya w całem znaczeniu

tego wyrazu, zręczna, wesoła, dowcipna, 
niesłychanie zabaw na ; słuchacze śmieją się 
szczerze i klaszczą, miejscami żywo wzru 
szeni jeszcze serdeczniej przyklaskują; bawią 
się zręcznem wyśmiewaniem wad tego świa­
ta, gdzie się ludzie nudzą, świata, który pra­
wie co krok spotykamy i" do którego należą­
cy chlubią się z tpgo - nie że się nudzą, 
ale że do tego świata należą. To też autor 
nie odmawia sobie przyjemności wyśmiewa­
nia złośliwie tej ka legory i; zdawałoby się 
prawie, że cieszy się, mogąc się zemścić za 
wszystkie nudy, których w tym świecie m u­
siał skosztować ; cieszy się, że nakoniec tym 
wszystkim, którym dawniej przez przyzwoi­
tość towarzyską musiał grzeczności prawić, 
może z desek teatralnych powiedzieć, że są 
n u d n i , usypiający, niedorzeczni. Potrzeba, 
było niesłychanego bogactwa dowcipu i. zię- 
czności, żeby się na podobne wystąpienie od­
ważyć — bez tych dwóch przymiotów, na któ­
rych mu na szczęście nie zbywa, p. Pailleron 
byłby się naraził na ukamienowanie.

” Ten świat „gdzie wszyscy się nudzą1, 
a na którym wyborowa publiczność paryska 
w teatrze bawić się będzie ciągle, przez rok 
przynajmniej , ma swoich reprezentantów7 w 
salonie polityczno-literackim hrabiny de Ce- 
ran ,  damy rzeczywistego wielkiego świata, 
której główną namiętnością jest tworzyć pre­
fektów7, radców7 stanu, deputowanych, m ini­
strów, członków A kadem ii , senatorów, wię­
kszości w I z b a c h , słowem wszystko co wca­
le nie należy do jej powołania jako pani do­
mu i matki rodziny.

Tylko, co właśnie przybył do jej zamku 
z powrotem z długiej dalekiej podróży jej 
syn, hrabia Roge- de Oeran, wysłany przed 
dwoma laty przez ministra oświecenia w na­
der ważnej misyi archeologicznej , z której 
się jak najświetniej wywiązał. Jednocześnie

prawie z nim przybył tu ze swoją młodą żo­
ną, p Paul Raymond, podprefekt z Oarcasso- 
ne, starający się o awans na pre fek ta , i on 
to w kilku rozmaitych scenach objaśnia swo­
jej żonie charakter tego domu i sposób ży­
cia mieszkańców i gości , a szczególnie re ­
guły, według których należy postępować, ton, 
.jaki potrzeba zachowywać, aby uzyskać wzglę­
dy pani domu. która posiada nieograniczone 
wpływy w najwyższych sferach Najgłówniej­
sze z tych reguł stanowią klasztorna prawie 
surowość obyczajów nawet w stosunkach męża
i żony, i odwoływanie się przy każdej spo­
sobności do maxym i zdań filozoficznych mo­
dnych autorów.

Nic dziwnego, że wszyscy się nudzą
w tej uroczystej poziewalni, którą stanowi 
salon hrabiny de O e ra n , gdzie co wieczór 
trzeba słuchać raportów naukowych albo po­
litycznych , tragedyj młodych sześćdziesięcio­
letnich poetów, nie mogących od trzydziestu 
lat doczekać się. przedstawienia w je,kimkol­
wiek teatrze, albo konferencji o religii w In- 
dostanie, o Wedach, Ramanagach i Mahabara- 
tach.

Młoda pani Paul de Raymond, dowci­
pna i f ig larna , od razu pojęła, jakim języ ­
kiem odzywać się należy w tym pretensyo- 
nalnym salonie i za każdym wyrazem przy­
tacza aforyzmy i m asy my Jou berta , Royer- 
C olla ina, Tocquęvilia, St. Eyremonta i t. p. 
bez wahania, bez zająkmeuia się. bo to są 
wszystko zdania i frazesy, o których się ża­
dnemu z tych filozofów nie śniło, i na któ­
re może żaden z nich nie zdobyłby s ię 'a  
przynajmniej nie umiałby wypowiedzieć ich z 
takim wdziękiem, jak młoda, dowcipna i po­
wabna kobieta. Tc też nic milszego, nic za­
bawniejszego, .jak wyrachowane figle tej mło­
dej . czystej kobiety, kochającej swego męża, 
od którego odłącza ją  ciągie rygoryzm oby-



2
się przez nią prowadzić! i bynajmniej z pro­
wadzeniem tej większości nie wiąże kwestyi 
bytu swego. Trzeba pamiętsć, że obecny 
gabinet nie wyszedł z łona większości, prze­
ciwnie większość swoje istnienie zawdzięcza 
rządom hr. Taaffego, i utrzymanie obecnego 
gabinetu jest dla niej kwestyą bytu. Że w 
takim składzie rzeczy powstają niekiedy tru ­
dności, o tern nie można wątpić. Ale wła­
śnie natura tego wzajemnego stosunku wska­
zuje właściwą drogę do załatwienia takich 
trudności, to jest drogę transakcyi, drogę 
wzajemnych ustępstw. Dotychczas droga ta 
zawsze doprowadzała do celu. Rząd modyfi­
kował niekiedy środki, ale nigdy nie zanie­
chał zamiaru. Większość przy pomocy rządu 
dopinała celów swoich, mając zawsze na oku 
granice, programem rządowym i każdoezes- 
nem położeniem zakreślone. Organizm w ła ­
dzy, którego składnikami są rząd i większość 
parlamentu, funkcjonował gładko i zdrowo, 
a utrzymanie go w tern prawidłowem dzia­
łaniu tak dalece leży w interesie obudwu 
rzeczonych składników i w interesie pań­
stwa, że niepodobna przypuszczać, aby ta 
swobodna dwóch sfer harmonia zakłóconą 
być mogła. Koniecznem jednak jest dla wię­
kszości zadaniem utrzymać we własnem ło­
nie tę zdrową ozganizacyę, która sobie ona 
nadała, a pod tym względem przywódcy jej 
nie mogą być zbyt przezornymi. Już w cza­
sie rozpraw o podatkach gruntowym i domo­
wym pojawiały się powiatowe zachcianki, 
pewne zarodki partykularyzmu, które można 
było zrozumieć i usprawiedliwić, gdy cho­
dziło o kwestye materyalne, ale których czę­
ściowe usunięcie, a częściowe załagodzenie 
kosztowało wiele pracy, wywołało dość kw a­
su, a w końcu nie wyszło ani na pożytek 
sprawy ani na pożytek większości. Gorzej je ­
dnak jest, jeśli podobna powiatowszczyzna 
zjawia się na gruncie czysto politycznym, 
a takiem zjawiskiem był wniosek Lienbachera, 
mianowicie w tej formie, w jakiej stanął 
wczoraj na porządku dziennym. Zaparcie się 
i wyrzeczenie owych postanowień, które pier­
wotnie nadawały mu barwę autonomiczną, 
uczyniły go nietylko obojętnym ale nawet 
wstrętnym dla większej części stronnictwa, i 
nietylko dla Polaków i Czechów, ale nawet 
dla większej części klubu Hohenwarta. Tyrol­
czycy wypowiadali to głośno. Oni dążyli za­
wsze i dążą do tego, żeby szkolnictwo ludo­
we przenieść całkowicie do zakresu sejmu 
tyrolskiego. Wotowanie więc na częściową 
zmianę ustawy państw ow ej, które możnaby 
tak tłómaczyć, jakoby się na resztę zgadzali, 
wydawało się im odstępstwem od jednego z 
dogmatów ich politycznej wiary. Wobec ta ­
kiego usposobienia większości stronnicy Lien­
bachera, stanowiący tylko część jednego 
z trzech sprzymierzonych klubów, zawiązali 
konfederację w celu owładnięcia większości, 
i udało im s ię , bo umieli poczekać na od­
powiednią chwilę. Do cierpliwych świat n a ­
leży, rzekł kiedyś Napoleon III ,  i sam na 
sobie sprawdził te słowa, bo niecierpliwością 
się zgubił. Otóż konfederaci pod wodzą L ien­
bachera doczekali się tego, że współcześnie 
wystąpiły dwie sp raw y : wszechnica czeska i 
kolej podkarpacka. Utworzenie wszechnicy 
narodowej było oddawna najgorętszem Cze­
chów życzeniem. Kolej podkarpacką postawu! 
Sejm galicyjski jako jedno z głównych żądań

czajów domu , a która co chwila wynajduje 
sposoby zejścia się z nim w różnych kątach 
zamku albo parku , żeby go sekretnie uca­
łować.

Widzimy tu także świetnie odbijającą 
od całej reszty obrazu i dominującą nad nim 
piękną postać księżnej de Reville, ciotki hra­
biny de Ceran. Ta wielce sympatyczna, naj­
wyższej szlachetności dama, idealny typ tego 
prawdziwego wielkiego św ia ta , któremu nie 
podobna odmówić czci i uwielbienia, przy­
jechała tu z zamiarem wydania swojej wnu 
c z k i , Zuzanny de Yilliers, na którą po wcze­
snej śmierci swego syna zlała całą swą mi 
łość i chce zostawić jej cały swój majątek — 
za hrabiego Rogera de C eran , swego sio- 
strzanka. W  projekcie tym spotyka przeszko­
dę ze strony matki Rogera, która ułożyła so­
bie wydać Zuzannę za jednego z gości zam­
kowych , boskiego pana Bellac, profesora fi­
lozofii , ulubieńca dam wielkiego świata, k tó­
re nie opuszczają żadnej jego publiczne.! pre- 
lekcyi es te ty k i , ale który w obecnej chwili 
szczególnie zajęty jest bogatą i piękną, cho­
ciaż z niebieskiemi okularami Angielką, miss 
Lucy Watson, i przy każdej sposobności pry­
watnie wykłada jej teoryę platonicznej m i­
łości.

Wchodzą tu jeszcze rozmaite postacie 
epizodyczne : pan St. Regnault, uczony po­
d różn ik , który zna cały Wschód tak dobrze 
jak paryskie bulwary, p. Touionier przyjaciel 
wszystkich ministrów, generał de Briais, se­
nator dożyw otn i, rozprawiający o potrzebie 
tragedyi ludowo - militarnych , i cały bukiet 
uczonych d a m , stanowiących główny sztab 
hrabiny de Ceran.

Jak p. Pailleron umie pisać dla teatru, 
dowodem niektóre ustępy jego komedyi , w 
których ośmnaście osób ma jednocześnie czyn­
ny udział, a widzowie ani na chwilę nie czu-

kraju. Uzyskanie więc tej kolei było obowią- 
zkowem dla posłów waszych zadaniem. Prze­
prowadzenie tych dwóch spraw zawisłem by­
ło od jednomyślnego ze strony większości 
poparcia. Za warunek poparcia tych spraw7 
postawiła frakcya Lienbachera wotowanie ca­
łego stronnictwa za jego wnioskiem. Ma­
newr był zręcznym i udał się, ale otwarły 
się przez to wrota do niebezpiecznej przy­
szłości. Jeśliby większość czy to w stosunku 
do rządu, czy we wzajemnein zachowaniu 
się klubów porzuciła mozolną wprawdzie, ale 
jedynie rozumną drogę ustępstw i porozu­
mienia, a weszła na drogę kategorycznych 
imperatywów i wzajemnego wyzyskiwania, 
to samaby pod sobą podkopała g run t i sa- 
maby się w sobie zapadła, jak dom z pod 
któregoby podwalinę wyjęto. Na obecnej se­
s j i  oczywiście już nie ma obawy, żeby się 
coś podobnego w ydarzyło , ale stronnictwa 
nie żyją z dziś na jutro, i większość powin­
na jako przestrogę długo zachować w pa­
mięci historyę wniosku Lienbachera.

Program  prac tej dogorywającej już se- 
syi ulegnie zmianie. Nowela do ustawy o 
brance ma jeszcze w tym tygodniu przyjść 
na porządek dzienny Jestto sprawa wspólna 
z Węgrami i zwykle w załatwieniu takich 
spraw sejm węgierski brał przed Radą p ań ­
stwa pierwszeństwo, na czem swoboda akcji 
po tej stronie Li ta wy nieraz już ucierpiała. 
Jest życzeniem sfer w pływ ow ych, aby tym 
razem austryacki parlament nie dał się wę­
gierskiemu wyprzedzić. Dyskusja nad tą u- 
stawą zabierze zapewne trzy do czterech po­
siedzeń i skończy się koło wtorku. Potem 
nastąpi sprawa uniwersytetu w Pradze. W 
tej chwili zawadziła ta sprawa o trudność, 
formalną wprawdzie, ale wcale nie podrzęd­
nej wagi. Posłowie czescy w komisyi szkol­
nej odstępują dla miłej zgody od żądania, 
którego przedtem gorąco b ron i l i , żeby na 
istniejącej wszechnicy zaprowadzono obok 
niemieckich sównorzędne czeskie fakultety. 
Niemieccy za to posłowie godzą się na u- 
tworzenie uniwersytetu czeskiego , byle ten 
stanowił instytucyę od niemieckiego odrębną. 
Niemcy kładą jednak jeszcze jeden warunek, 
to jest, żeby utworzenie nowego uniwersyte­
tu było postanowione ustawą a nie rozpo­
rządzeniem cesarskiem. Powstaje przeto spór 
o kompetencję między władzą ustawodawczą 
a władzą wykonawrczą, na której czele we­
dług słów jednej z zasadniczych ustaw po­
stawioną jest Korona. Rząd może być pe­
wnym poparcia ze strony większości, która 
jeźli kwestya przed nią tak postawioną bę­
dzie, w żadnym razie nie dopuści uszczuple­
nia prerogatywy cesarskiej. Ale chodzi o to, 
czy przyjdzie, lub nie, w kwestyi narodowej 
do porozumienia i zgodnego głosowania 
między Czechami a Niemcami. W razie, gdy­
by do porozumienia przyszło, porozumienie 
to mogłoby stać się zadatkiem przyszłego 
pogodzenia zwaśnionych plemion w zakresie 
korony czeskiej, a zgoda między niemi wy­
warłaby przeważny i prawie nieobliczony 
wpływ na stosunek stronnictw w parla­
mencie.

Baron Tinti ma sprawozdanie swoje o 
podatku gruntowym przedłożyć w piątek ko­
misyi, a 31 b. m. ma ten przedmiot stanąć 
na porządku dziennym w Izbie panów. Do 
tej chwili n iem a pewności, za czem oświad­

ją  zamieszania i wszystko rozwija się jasno
i zajmująco, chociaż, szczerze mówiąc, tego 
co w komedyi nazywa się intrygą, tu pra­
wie woale nie ma....

Roger, nie wiedząc prawie o tein, kocha 
swoją kuzynkę Zuzannę, i ona czuje do niego 
więcej nieco niż przywiązanie rodzinne, ale 
dopiero przypuszczenie, że kuzynek zajmuje 
się piękną A ngie lką , wznieca jej zazdrość i 
daje jej poznać rzeczywisty charakter uczucia, 
jakie się w niej wzbudziło.

Przez półtrzeeia aktu autor potrafił ani 
na chwilę nie pozostawić słuchaczów obojętny­
mi , owszem utrzymuje ich w najlepszem u- 
sposobieniu , chociaż akcya komedyi prawie 
ani na krok nie postępuje. J  ■ stto tylko sze­
reg  scen pełnych werwy, rozmów stanowią­
cych najplastyczniejsze obrazy charakterów 
wprowadzonych osób. Pod koniec dopiero do­
wiadujemy się, że profesor filozofii zgubił bi­
lecik niepodpisany i bez adresu , w którym 
jest tylko prośba o schadzkę w oranżeryi, jak 
cały salon zajmie się słuchaniem pięcioakto­
wej t rag ed y i : F ili)) A ugust.

Ten bilecik znalazła Zuzanna i pokazała 
go księżnej de Reville a ta nie mogąc poznać 
kto go pisał, daje go hrabinie de Ceran, 
u której widzi go miss Lucy, i ona jedna tylko 
wie, kto go pisał. Zuzanna przypuszcza że b i ­
let ten pisał Roger, ale nie jest pewną, czy 
on dla niej był przeznaczony czy dla A n ­
gielki, i zamierza przekonać się o tern. Ze 
swojej strony miss Lucy postanawia pójść 
na schadzkę, bo będąc panią swego majątku 
i ręki, zamierza donieść profesorowi filozofii, 
że miłość platoniczna jest  chimerą a m ał­
żeństwo jedyną logiczną drogą do szczęścia 
dla serc, które się kochają. Nie wiedząc wcale 
o owym bileciku, państwo Raymond umówili 
się także na kilka chwil rozmowy w oran­
żeryi.

czy się większość Izby panów. Jeźliby tam 
odmienna zapadła uchwała od t e j , którą 
Izba posłów powzięła, to według ustawy o 
toku czynności obu Izb mogłoby przyjść w 
końcu do traktowania sprawy przez komisyę 
wspólną, a w takim razie sesya długo jeszcze 
nie mogłaby być zamknięta.

Rząd węgierski już wniósł do sejmu 
sprawę traktatu handlowego z cesarstwem 
niemieckiem. Tam kwestya ta może wielkich 
nie wywoła rozpraw. Skoro jednak stanie o- 
na na porządku dziennym w tutejszej Izbie, 
a przed końcem sesyi nastąpić to musi, dy- 
skusya nie skończy się prędko, bo w kołach 
interesowanych to zdanie coraz więcej zy­
skuje stronników, że wobec polityki handlo­
wej księcia Bismarcka korzystniejby było dla 
Austryi zachować wolność działania, niż wią­
zać sobie ręce traktatem.

B e r l i n ,  25 maja.

□  Takich scen jak dzisiejsza nie by­
wało nigdy w parlamencie niemieckim. Mo­
głoby się zdawać, że exodus waszych libe­
rałów wiedeńskich zaraził sfery rządowe, bo 
dzisiaj, kiedyśmy byli przysposobieni tylko 
na nieco żywsze rozprawy w łonie ciuła u- 
stawodawczego, przedstawiciele rządów związ­
kowych, po złożeniu ostrego oświadczenia ja ­
koby przeciwko jakiemu zamachowi stanu, 
opuścili salę posiedzeń parlamentarnych.

Spowodowała postępowanie tak niespo­
dziane walka księcia Bismarcka przeciwko 
udzielnośei Hamburga pod względem celnym. 
Książę żelazny zamierza, jak wiadomo, potężne 
miasto handlowe wcielić do związku celnego; 
bogaci i wpływowi kupcy hamburscy opie­
rają się temu usilnie, ponieważ znaczne by 
przez to ponieśli straty, związek celny nie­
miecki utrzymuje dotycnczas w wolnem 
mieście główny urząd celny ku wygodzie o- 
wycŁ kupców, których związki handlowe się­
gają aż po Australię a którzy nie radziby 
dzielić się zyskami swemi z państwem nie­
mieckiem. Za wpływem księcia Bismarcka 
postawił tedy rząd pruski u rady związkowej 
wniosek, żeby zniesiono ów urząd celny w 
Hamburgu i żeby przełożono granicę związku 
celnego w poprzek rzeki Elby tuż pod sam 
Hamburg z przeniesieniem urzędu celnego 
do któregokolwiek miasta w obrębie nowych 
granic. Takim sposobem uważanoby miasto 
hanzeatyekie wraz z jego handlem potężnym 
za zagranicę i możnaby ruchy jego handlowe 
roziicznemi szykanami do pewnego stopnia 
ubezwładnić zupełnie. Miasto Altona poło-. 
żone naprzeciw Hamburga miałoby w takim 
razie być podniesionem do znaczenia wiel­
kiego miasta portowęgo i miałoby otrzymać 
osobną kolej żelazną łączącą je z Berlinem 
z pominięciem linii hamburskiej. Zamiary 
Bismarckowskie napotkały na silną opo- 
zycyę w łonie parlamentu i to głównie ze 
strony zwolenników wolnego h a n d lu , ale 
i stronnictwo środkowe uważa krok kanc­
lerza za niebezpieczezeństwo grożące zagwa­
rantowanej konstytucyą samodzielności miast 
wolnych; poseł W indthorst sądził jednak, że 
nie godzi się z przyczyny w końcu nie zbyt 
ważnej posuwać rzeczy do ostateczności Już 
przed rokiem uchwalił parlament, że granice 
celne nad Elbą wolno zmienić tylko na

Zaczyna się czytanie t rag ed y i ; słucha­
cze starają się ile możności nie ziewać, a uaj- 
lepszym na to sposobem jest nie słuchać, 
myśląc o czem innem. W połowie pierwsze­
go aktu pani Paul Raymond pod pozorem 
migreny wymyka się z salonu, dążąc do oran­
żeryi, gdzie się ma spotkać z mężem ; nikt 
nie uważa, że wkrótce za nią znika miss 
Lucy i Zuzanna, dążąc w tym samym kie­
runku z jednej strony, kiedy z drugiej zbli­
żają się tam profesor filozofji i surowy ar­
cheolog Roger wiedziony jakby instynktem. 
Nie potrzebuję dodawać, że księżna de Re- 
viHe i hrabina de Gerau już poprzednio u- 
kryły się w oranżeryi.

Środkowy punkt obrazu stanowią tu Zu­
zanna i R o g e r ;  ̂ autor kazał im użyć pod­
stępu dia pewniejszego dojścia prawdy. Ro­
ger udaje Bellaea a Zuzanna angielkę a po­
znawszy się wzajemnie, młoda dziewica i za­
kochany archeolog czynią sobie najczystsze 
wyznania, które słuchacze przewidzieli i przy­
jęli szczerym oklaskiem. W tej chwili oran- 
żerya oświetla^ się i trzy pary postrzegają 
że miały niewidzialnych świadków i sędziów 
w osobach księżny de Rerilie i hrabiny de 
Ceran. Oi świadkowie i sędziowie nie dostrze­
gli nic zdrożnego — co w innym jakimkol­
wiek teatrze publiczność uważałaby za zu­
pełne zawiedzenie swoich oczekiwań, aie co 
na scenie Theatre franęais  stanowi najwięk­
szą zasługę autora.

Księżna jest zachwycona rezu lta tem ; 
błogosławi przyszłemu związkowi Rogera i 
Zuzanny; przyrzeka być na ślubie profesora 
filozofji z jego uczennicą i uroczyście obo­
wiązuje się wyrobić dla p. Paul Raymond 
posadę prefekta.

(Dokończenie nastąpi.f
J. Bo h dan

mocy ustawy osobnej, przyjętej przez parla­
ment, a nie na drodze administracyjnej M i­
mo to oświadczył kanclerz na przedwczoraj­
szym wieczorku parlamentarnym, że wolę 
swoją przeprowadzi bez parlamentu a ostate­
cznie nawet i przeciwko uchwałom ciała usta­
wodawczego. Parlament nie chciał tego pu ­
ścić płazem. Pan Delbrflck, przywódzca zwo­
lenników wolnego handlu a dawniejszy mi­
nister, który już przed pewnym czasem miał 
s ;lny zatarg z Bismarckiem, zamierzał pono­
wić uchwałę parlamentu, co dopiero wzmian­
kowaną ; stronnictwo narodowo-liberalne, nie 
miało jednak ochoty zerwać zupełnie z kan­
clerzem, centrum nie chciało podjąć inicya- 
tywy, bo posłowie hamburscy nie zasiadają 
w temże stronnictwie, a zachowawcy stoją 
po stronie żelaznego męża stanu. Stanęli tedy 
postępowcy na wyłomie. Poseł Richter posta­
wił wniosek ganiący mocno nacisk wywiera­
ny na Hamburg, jako nie odpowiadający ani 
stosunkowi, w jakim zostają rządy związko­
we do siebie, ani poważaniu, w jakiem być 
powinny prawa konstytucyjne.

Wniosek Richtera był dzisiaj na po­
rządku dzienuym, przyszedł on jednak do­
piero pod sam koniec posiedzenia do obrad. 
Wszystko było przysposobione na starcie 
silno, ale tego nikt nie spodziewał się, co 
teraz nastąpiło. Minister Botticher, wstawszy 
przeczytał następujące oświadczenie: „Wnio­
sek Richtera wychodzi z przypuszczenia, ja ­
koby rada związkowa mogła z pominięciem 
praw konstytucyjnych powziąć uchwały za­
mierzające ukrócić prawa pojedynczych 
państw związkowych. W imieniu rządów 
związkowych odpieram toż przypuszczenie 
(oklaski na prawicy) i zakładam niniejszein 
protest przeciwko usiłowaniu, żeby przez takie 
postępowanie wpłynąć na wolDe postanowie­
nia rady związkowej. (Oklaski na prawicy.) 
Rada związkowa świadoma jest sobie swej 
kompetencyi, jako i zna obowiązki swe i uwa­
żałaby za ubliżenie godności rządów związko­
wych, gdyby miała, brać udział w obradach 
nad wnioskiem posła R ichtera1*.

Powstał teraz zgiełk ogromny. Prawica 
przyklaskiwała ministrowi, podczas kiedy le­
wica sykała i wszelkiemi sposoby okazała 
oburzenie swoje. Tymczasem pan Botticher 
zwinął papiery swoje i opuścił wraz z drugi­
mi członkami rady związkowej obecnymi na 
dzisiejszem posiedzeniu salę. Oświadczenie 
rządowe zrobiło silne wrażenie w parlamen­
cie. Posłowie nieustraszeni, dó których z pe­
wnością należy postępowiec Richter, stracili 
równowagę. „Śliczne to mi rzeczy P  rozpo­
czął on mowę swoję, ale nie była ona tak 
potoczystą jak po inne razy, żale jego i skargi 
na despotyzm Bismarckowski były dość słabe, 
jako niemniej obrona praw Hamburga. W y ­
stąpił jeszcze jeden z posłów hamburskieh, 
ale izba była zbyt rozgorączkowaną, iżby 
była mogła obrady ukończyć. Pojedyncze 
stronnictwa czuły potrzebę zastanowienia się 
z zimną krwią nad położeniem chwilowem ; 
odroczono tedy obrady z powodu jutrzej­
szego święta na piątek. Oo będzie dalej, zo­
baczymy.

Rada państwa.
(C L X  posiedzenie. Izby  poselskiej.)
*+* W ie d e ń ,  24 maja. (K or. Gazety 

Lw.). Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 15.

Pe tycja  właścicieli dóbr, fabrykantów 
i reprezentantów miast i wsi powiatów ja ­
sielskiego, gorlickiego, krośnieńskiego i ry­
manowskiego domaga się poprowadzenia ko- 
leji Podkarpackiej na przestrzeni zagórsko- 
grybowskiej na Dukię, Żmigród i Gorlice.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Nasamprzód idzie wybór komisyi z 24 
członków do rozpatrzenia wniosku Hohen­
warta o kompetencyi Izby poselskiej do zba­
dania aktów wyborczych. Podczas wyboru 
tego lewica jest nieobecna Oddano kartek 
149; wybrani są pp. Hohenwart, Lienbacher, 
Alojzy Liechtenstein, Ign. Giovanelli, Klaicz, 
E u  z. O z e r k a w s k i ,  C z a r t o r y s k i .  
G r o c h o l s k i ,  B a u m ,  S m a r z e w s k i ,  
Rieger, Henr. Clam - Martinie , Fanderlik i 
Trojan 149 głosami, Zeithammer 148 głosa­
mi; ci więc stanowczo są wybrani; pp. Kro- 
nawetter,  H erbst,  Dumba ,  Demel, Beess i 
Forster otrzymali po 4 głosy: Edw. Sfiss, 
Woifrum, Spens i Grunwald po 3 glosy; po­
trzeba przeto wyboru uzupełniającego, który 
odbędzie się pod koniec posiedzenia.

Po ogłoszeniu tego rezultatu wyboru 
lewica pojawia się w sali.

Z kolei porządku dziennego uchwalono 
ustawę o przedłużeniu prowizoryum budże­
towego do końca czerwca w trzeciem czyta­
niu bez dyskusyL

Następuje trzecie czytanie ustawy o 
zmianie ustawy szkolnej. (Wniosek Lienba­
chera).

Na wniosek pos. M a n n s f e l d a  gło­
sowanie dzieje się imiennie. Uchwalono usta­
wę 151 głosami przeciw 141 głosom. Pp.



H a u s n e r  i R a c z y ń s k i  usunęli się od 
głosowania; pos. O z a r k i e w i c z  głosował 
dziś także z prawicą, pos. S o c h o r  z lewicą.

Idą z kolei obrady nad zmianami uchwa- 
lonemi przez Izbę wyższą w uchwalonej przez 
Izbę poselską ustawie o opodatkowaniu szyn­
ków. Komisja podatkowa wnosi, aby zgodzo­
no się na poczynione zmiany.

Pos. A d a m e k  zwalcza zmiany, szcze­
gólniej t ę , która pozbawia gminę decyzyi o 
konsensie na otworzenie nowej szynkowni. 
Mówca głosować będzie przeciw ustawie 
w tej nowej formie. Gdyby zaś ustawę przy­
jęto, z góry zastrzega się, aby nie czyniono 
za nią odpowiedzialnem stronnictwa autono- 
mistycznego.

Pos. O b r a c z a j  sprzeciwia się ustawie, 
która nie odpowiada intencyom wnioskodaw­
cy (Rosera), mającego na oku tylko środki 
zaradcze przeciw pijaństwu , gdy tymczasem 
z wniosku jego zrobiono ustawę li podat­
kową.

Pos. K r  o n a  w e  t t  e r  wywodzi, że bra­
knie w ustawie przepisu o kontroli nad nie­
uprawnionym wyszynkiem w ódki; szczegól­
niej w Wiedniu jest mnóstwo takich szyn­
kowni. Głosować będzie przeciw ustawie.

W  głosowaniu uchwalono zgodzić się 
na zmiany poczynione przez Izbę wyższą.

Poczem w drugiem czytaniu wniosku 
R o s e r a  o reformę c. k. zakładów zasta­
wniczych w Wiedniu i Pradze uchwalono trzy 
rezolucye.

Wniosek O b r e z y  z projektem ustawy 
o podatku giełdowym w pierwszem czytaniu 
przekazano komisyi stemplowej.

Ostatnim punktem porządku dziennego 
jest drugie czytanie wniosku R o s e r a  o usta­
wodawcze uregulowanie spraw asekuracyj­
nych. Komisya osobna do tej sprawy wnosi 
następujące rezolucye: 1. P e tyc je  przeró ­
żnych straży pożarnych przekazuje się rzą­
dowi z wezwaniem, aby zastanowił się nad 
kwestyą przyczyniania się towarzystw aseku­
racyjnych do kosztów utrzymania dobrowol­
nych straży pożarnych. 2. Wzywa się rząd, 
aby zastanowił się nad kwestyą, ażali w in ­
teresie pobudzenia -w ludności zmysłu oszczę­
dności nie wypadałoby zabezpieczonym ren­
tom nadać przywilej przeciw egzekucyi.

Obrady nad temi rezolucyami po prze­
mówieniu za niemi pp.: R o s e r a  i H a r r a -  
c h a  przerwano.

Pos. A u s p i t z wnosi interpelację do 
ministra oświecenia i spraw duchownych w 
sprawie nagany udzielonej senatom akademi­
ckim uniwersytetów w Wiedniu, Inszpruku i 
Czerniowcach za wysłanie petycyj do Rady 
państwa przeciw rozdziałowi uniwersytetu 
praskiego na czeski i niemiecki.

Nakoniec dokonano wyboru uzupełnia­
jącego do wybranej dziś na początku posie­
dzenia komisyi. Rezultat ogłoszony będzie na 
posiedzeniu następnem.

Koniec posiedzenia o godź. 3. —  N a­
stępne jutro.

(G L X I. posiedzenie Izb y  poselskiej.)
*f* W iedeń , 25 maja. (K or. G. Lw .) 

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godź. 
10 min. 10, podając do wiadomości, że w 
dokonanym wczoraj pod koniec posiedzenia 
wyborze uzupełniającym do rozpatrzenia wnio­
sku Hohenwarta o kompetencyi Izby posel­
skiej do zbadania aktów wyborczych, zostali 
wybrani pp. Graf, Toukli, Zotta, Grunwald, 
Matusz, Żak, H a u s n e r ,  R i t t n e r  i Z a ­
t o r s k i .

Z ministerstwa spraw rolniczych wnie 
siono projekt ustawy o popieraniu kultury 
krajowej w dziedzinie budowli w odnych ; z 
ministerstwa handlu wniesiono traktat han­
dlowy z Niemcami z dnia 23 maja r. b. z 
prośbą o przyspieszenie obrad.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go i nasamprzód bez dyskusyi zatwierdza 
wybory pp. Goessa, R a j s k i e g o ,  Weitlofa, 
A b r a h a m o w i c z a  i Z a t o r s k i e g o .

Następują obrady nad petycyą gmin w 
samem okoleniu Wiednia, aby je w ordyna- 
cyi wyborczej zaliczono do miast. Komisya 
petycyjna wnosi rezolucję wzywającą rząd 
do jaknajrychlejszego wniesienia, projektu u- 
stawy czyniącej zadosyć temu żądaniu.

Pos Fryd. S ii s s przemawia za tą re- 
zolucyą, właściwie jednak mówi nie o niej, 
lecz o uchwalonym wczoraj wniosku Lienba- 
chera, który zasmucił gminy Ftinfhaus i 
Sechshaus do tego stopnia, że powywieszały 
dziś czarne chorągwie. Mówca uderza na 
rząd, że naruszono autonomię gmin naka­
zem policyjnym, aby chorągwie te pozdej­
mowano.

Pos. Z e i t h a m m e r  bierze preopi- 
nantowi za złe, że ni ztąd ni z owąd wcią­
ga do dyskusyi rzeczy niemające z przed­
miotem rozpraw żadnej styczności i tym 
sposobem sieje na nowo waśń między stron­
nictwa.

Pos. F ryd. S ii s s replikuje i korzysta 
z tej sposobności, by raz jeszcze, i to w spo­
sób namiętniejszy, powtórzyć rekryminacye.

W głosowaniu rezolucyę uchwalono.
Z kolei idą obrady nad sprawozdaniem 

komisyi o petycyach i wnioskach w spra­
wie regulacji  Dunaju. Komisya wnosi rezo-
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lueyę wzywającą rząd do wypracowania pro­
jektu regulacji aż do granicy węgierskiej 
i wniesienie go w przyszłym okresie posie­
dzeń do Izby.

Pos. K r o n a w e t t e r  zwalcza rezolu­
cyę, bo koszta regulacyi mają spaść tylko na 
państwo i na miasto Wiedeń, gdy tymczasem 
wszyscy inni mieszkańcy wsi i miast nad 
Dunajem mają być wolni od ciężaru, a uży­
wać tylko dobrodziejstwa.

Pos. L u s t k a n d l  polemizuje przeciw 
preopinantowi. Dunaj jest to rzeka całego 
państwa, słusznie przeto, aby państwo i le­
żąca nad nią stolica ponosiły koszta jej re­
gulacyi, zwłaszcza że datki gmin naddunaj- 
skich wszystkie razem nie znaczyłyby nic 
w sumie nakładu całego.

Pos. F i i r n k r a n z  przemawia również 
za rezolucją

Pos L e n  z zwalcza wywody Kronawet- 
tera, popiera rezolucyę, oświadczając, że g ło ­
sować będzie za każdym wnioskiem w du­
chu powyższej rezolucji, do któregokolwiek 
odnosiłyby się kraju.

Pos. L o b  l i c h  także przemawia zare -  
zolueyą.

W głosowaniu uchwalono wniosek ko­
misyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 yg —  
Następne w piątek.

SPRAWY ZAGRAKICZIE
(O p in  je  k s ,  B is m a rc k a .)

Gzem dla ministrów angielskich są ban­
kiety, na których doradcy korony roztrząsają 
i wypowiadają w szerszem kole swych zwo­
lenników częstokroć ostatnie słowo o najważ­
niejszych kwestyach polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, tem dla ks. Bismarcka są tak 
zwane wieczorki parlamentarne w pałacu 
poradziwiłłowskim, na których zwykł ks. kan­
clerz otoczony gronem poufnych przyjaciół i 
zwolenników politycznych, objawiać otwarcie 
swoje przekonania o sprawach bieżących, do 
powiadać to, czego zaniechał lub nie miał 
sposobności powiedzieć z trybuny parlamen­
tarnej i określać w formie zazwyczaj stanow­
czej swoje stanowisko wobec kwestyj odda­
nych ciału prawodawczemu do rozwiązania. 
Z tego powodu każde słowo wyszłe z ust 
kanclerza niemieckiego na takim wieczorku 
bywa pilnie chwytane, zapisywanej kolporto­
wane i rozstrząsanie.

Na ostatnim takiem zebraniu d. 23 bm. 
jak donoszą dzienniki berlińskie, w kwestyi 
zabezpieczenia losu robotników w razie kalectw 
i innych nieszczęśliwych wypadków książę 
Bismarck powiedział: „Nie położę mojego
nazwiska pod żadną taką ustawę, któraby 
utrudniała położenie biednego robotnika1- Nie 
ukrywał dalej, że trudno będzie mu bardzo 
przyjść w tej sprawie do jakiegobądź poro­
zumienia z dzisiejszym parlamentem, dodał 
jednak, że wielką przywiązuje wagę do dy­
skusyi nad tym przedmiotem i radby dowie­
dzieć się przedews/.ystkiem. aby przy roz­
poczęciu kw estyi socjalnej, którą pragnie za­
łatwić praktyczni^ i w duchu chrześciań- 
skim, obrał dobra i właściwą drogę. Zdaniem 
jego zwycięstw o. nad kłamliwemu i p-łnemi 
obłudy obietnicami, tudzież nad szalbier- 
ezemi ideam1, za pomocą których przywódcy 
socjalnej demokracji chwytają na lep masy 
robotnicze, spoczywa w ręku samego państwa, 
które powinno dać stanowczy dowód, że chce i 
może ująć się za u-iśoiooyrai i słabymi. Rob - 
tuikowi, który stał się kaleką, mnm być zape­
wnioną pewna renta osobista, aby nie był w 
nędzy swej opuszczonym i odepchniętym przez 
wszystkich, lecz pozostał i nadal wśród n a j­
bliższego otoczenia choćby w granicach 
najskromniejszych członkiem użytecznym. 
O myśli tworzenia w tym celu zakładów ase­
kuracyjnych przez pojedyncze państwa rze­
szy, oświadczył ks. kanclerz, że przekona­
nym jes t ,  iż mniejsze tego rodzaju zakłady 
okażą się w rezultacie pozbawionemi warun­
ków bytu i mogą ostatecznie zlać się i prze­
kształcić w jeden wielki zakład. Tym tedy 
sposobem osiągniętym zostanie cel, do które­
go zmierzał: wspólny zakład puistwowy.

Zapytany, co sądzi o zwycięztwie Gam- 
betty na polu wyborów zbiorowych, odparł 
książę, iż zdaniem jego nowa ordynacja  wy­
borcza we F ra n c j i  może oddać stronnictwu 
klerykalnemu znamienite usługi. Żadne stron­
nictwo nie potrafi rozwijać pod hasłem wy­
borów zbiorowych tak korzystnej agitacyi po 
departamentach i domach jak właśnie to 
stronnictwo. Pokaże się teraz, dodał książę, 
czy we F ran c j i  istnieje rzeczywiście silne 
stronnictwo klerykalne.

(B o s s y a  w obec Za c h o d u ).
W  najświeższym numerze Golosu z dnia 

23 maja znajdujemy artykuł wstępny, po ­
święcony rozpatrzeniu, jakie stanowisko zajęła 
zachodnia cywilizowana Europa wobec naj­
świeższych zmian w Rossyi i polityki rządu 
rossyjskiego. Zastanawia się równie Gołos 
nad smutnym faktem, że wypadki bieżące 
w Rossyi wpływają nader zgubnie na stan
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ekonomiczny kraju, zwłaszcza, iż stan taki 
zawisł od wrażenia, jakie wywierają na resztę 
świata wewnętrzne stosunki w państwie ros- 
syjskiem.

„Nie znamy okresu —  rozpoczyna Go­
łos , — w którymby opinia publiczna w f | r o -  
pie z tak wytężonem zajęciem śledziła prze­
biegu spraw w Rossyi, jak okres dzisiejszy. 
Począwszy od najdrobniejszych faktów, tak 
polityki rządowej, jak życia społecznego, ja ­
koteż zapatrywań naszej prasy, o wszystkiem 
dowiaduje się Europa za pośrednictwem te ­
legramów, a jeżeli to utrudnione, to kores- 
pondeci zagraniczni w Rossyi nie żałują aDi 
trudów, ani pieniędzy, żeby drogami pośred- 
niemi zawiadomić o najmniejszych szczegó­
łach publiczność europejską. Kwestyi naj­
większej wagi, o których nam  tak trudno są­
dzić z należytą swobodą, roztrząsane są przez 
prasę zagraniczną bez najmniejszych ograni­
czeń. To rozpatrywanie naszych stosunków 
zamienia się często w prasie zagranicznej 
w polemikę, częstokroć bardzo gorącą, sp ra ­
wia tam głębokie wrażenie i odbija się na 
giełdzie deprecyacyą naszych papierów w ar­
tościowych.

„Wobec tej swobody prasy zagranicz­
nej i wolnego słowa na zgromadzeniach i 
w parlamentach, położenie naszej prasy staje 
się nader drażliwe i delikatne. My nie mo­
żemy być ani niemymi świadkami drażnią­
cych nas często zarzutów, ani też nie posia­
damy odpowiednich środków, żeby albo spro­
stować mylne poglądy, albo odeprzeć je sto­
sownie. Publicyści zagraniczni nie są niczem 
skrępowani, my natomiast nie możemy o wie­
lu sprawach zgoła nic powiedzieć, a o wiciu 
mówić wolno tylko ze wskazanego punktu 
widzenia. W takich warunkach zagranica nie 
może wierzyć w naszą szczerość, nie może 
przyjmować naszej opinii za wierny obraz 
naszych życzeń i myśli.

„Trudno jest mówić, ale i milczyć nie- 
pożytecznie, a nawet wstyd milczeć óto na- 
przykład National Z tg  wpływowy organ 
burżoazyi berlińskiej, irtórego poglądy tak 
w świecie towarzyskim, jak na giełdzie m a ­
ją  znaczenie, konstatuje, że polityczna nasza 
prasa skazana jest obecnie na milczenie, al­
bo odzywanie się tylko w takim duchu i ta­
kim językiem, jakim huczą na całą Rossyę 
MoslcowsJcija W iedomosti. Podawszy jeden 
z pięknych ustępów organu p. Katkowa, ro­
bi N a t Z tg . taką uwagę: „Oto ton, w j a ­
kim od dziś obowiązana jest odzywać się 
prasa rossyjska, .jeżeli pragnie przedłużyć 
swój żywot“ . Berliński ten dziemr.ik uchodzi 
za organ najlepiej wdrożony w sprawy ros- 
syjskie. Dlatego, choćbyśmy zaręczali, że 
mogą u nas egzystować i inne dzienniki, nie­
koniecznie wstępujące w ślady p. Katkowa. 
n ie 'uw ierzą  nam, jeżeli wolność naszej prasy 
nie zostanie udowodnioną przekonywującemi 
faktami.

„Ale jakkolwiek ważną jest  rzeczą dla 
naszego moralnego kredytu i narodowej go 
dności, przekonać Europę, że każdą zdrową 
myśl wolno i u nas podnieść, pomimo ł a ­
twego do wytłómaczenia ścieśnienia prasy li­
beralnej w skutek ostatnich wypadków, to 
jednak ważniejszern jeszcze byłoby uchylić 
wszelką dwuznaczność i niepewność o kierun 
ku naszej wewnętrznej polityki, jakoteż wszel­
kie pogłoski, zdążające do podkopania nasze­
go kredytu na giełdach zagranicznych. Or­
gan berliński odezwał się bardzo nieprzy­
chylnie o zaszłej u nas w tych dniach zmia­
nie osób u steru rządu. Organ ten zapewnia, 
że : „jednocześnie z temi zmianami, państwo 
Piotra Wielkiego wyklucza się samo z rzę­
du państw nowoczesnych i wstępuje na n o ­
wo na drogę, polityki azjatyckiej, zaniecha­
nej przez wielkiego reformatora." Powie nam 
kto może, iż takie złośliwe wycieczki prze­
ciw Rossyi i polityce jej rządu nie mają zna­
czenia. Fakta  jednak mówią co innego. Po­
glądy takie wywołują w samej rzeczy po­
płoch na giełdzie, obniżają kurs naszych pa­
pierów i zniewalają nas do ponoszenia strat 
milionowych. Opinia publiczna na Zachodzie 
odznacza się niezwykłą subtelnością: zmiana 
ministra, treść okólnika ministeryalnego, zu­
chwały ton dziennika o mętnych pojęciach, 
który uchodzi za organ wyrażający zapatry­
wania rządowe wszystko to kładzie się 
tam na wagę i daje się odczuwać tak przez 
deprecjację  kursu papierów, jakoteż w sto­
sunkach dyplomatycznych. Niedawny popłoch 
na giełdzie berlińskiej i pozbywanie się na­
szych papierów1 nawet ze stratą, wywołane 
zostały głosu mi dzienników, które zachwiały 
wszelkie zaufanie do polityki naszego rządu 
A teraz, panowie, żartujcie sobie ze „zgni­
łego" Zachodu, rozprawiajcie o swojej sa­
modzielności !

Gołos dalej zwraca uwagę, że w osta­
tnich czasach tylko Nordd. Allg. Z tg . wy­
stąpiła w obronie najświeższych zmian w 
Rossyi. Konstatuje dziwną zmianę frontu w 
organie księcia kanclerza. „Ale — pisze da­
lej — N ordd. A llg. Ztg. jest w Niemczech 
organem tak zdyskredytowanym, jak u nas 
Mosltowsh. W iedom osti. Organ księcia prze­
ślicznie wyraża zapatrywania kanclerza, ale 
moralnego wpływu na społeczeństwo ■ nie­
mieckie nie wywiera wcale. A zresztą na Za­
chodzie tyle już było gadania o reformach,

„przygotowywanych" w Rossyi, że w końcu 
zapanował pod tym względem skeptycyzm i 
potrwa dopóty, dopóki reformy nie staną się 
faktami, to jest dopóki —  jak mówi jasno 
N ational Ztg. — „reformy nie zapewnią 
kontroli przeciw nadużyciom administraevi i" 
nie dadzą gw arancji  przeciw niesumiennej 
samowoli."

W końcu mówi Gołos, że wprawdzie 
jest obowiązkiem prasy rossyjskiej pracować 
przeciw tym uprzedzeniom zagranicznym i 
przekonywać o szczerej chęci społeczeństwa 
rossyjskiego do odrodzenia się, jednakże speł­
nić ten obowiązek może tylko prasa swobo­
dna, gdyż „na Zachodzie wierzą tylko g ło ­
sowi prasy swobodnej, niezawisłej."

( S y tu a c ja  p o lity c z n a  w  R o s s y i  .
Z Berlina piszą do Pol. Corr.: „Pan- 

slawistyczna barwa, którą przybiera system 
rządowy w Petersburgu od chwili manifestu 
carskiego, nie budzi żadnych obaw w tu ­
tejszych kołach politycznych; uważają nawet 
tę zmianę ża zupełnie naturalną. Że osobi­
stość taka jak jenerał Ignatiew po krótkiem 
pełnieniu funkcyi ministra dóbr państwa zo­
stał powołanym na następcę hr. Loris-Meli- 
kowa, że ludzie tacy jak Katkow, Aksaków 
a nawet Ozernajew, znowu przychodzą do 
znaczenia i wpływu, że wreszcie car, jak 
mówią, ma zamiar przynajmniej na pewną 
część roku przenieść swoją rezydencyę do 
Moskwy, to wszystko da się wytłumaczyć baz 
obawy, aby z powrotem do władzy stron 
nictwa, które wywołało ostatnią wojnę, rów­
nież wróciły wszystkie ówczesne tendencje.

„Jeżeli rosyjskie społeczeństwo, którego 
rozprężenie tak bardzo się uwidoczniło w o- 
statnieh strasznych wypadkach, ma znowu 
utworzyć pewną organiczną całość, jeżeli niż­
sze klasy mają być zbudzonemi z owego le­
targu, który przechodzić zaczynał w pewną 
czułość dla propagandy nihilistycznej, to 
wszystko może tylko nastąpić zapomocą roz­
budzenia ducha narodowego. J< st więc rze­
czą słuszną, że w Rossyi chcą uchronić sta 
rodawną i świętą tradycję z zupełnego wy­
gaśnięcia w chwili, kiedy carat ma znowu 
stać się owem źródłem dobrodziejstw, reform 
i ulepszeń.

„Różnica między słowianofilaini a zwo­
lennikami Zachodu, o której obecnie tyle 
mówią w Rossyi, jest czysto zewnętrznej na 
tury. W Rossyi dawniej naśladowano po­
wierzchownie insty tucje  zachodnie, nie sza­
nując przy tem narodowego poczucia, i czę­
sto je nawet drażniąc niepotrzebnie. Potem 
znowu również powierzchownie w imieniu 
tych samych narodowych tradycyj, chciano 
usunąć zachodnie wzory. Prawdziwem zaś za ­
daniem rossyjskiego reformatora jest zaszcze­
piać z pilnością niesłychaną, ze starannem 
zrozumieniem stosunków ludowych na ro­
dzinnym gruncie zdobycze cywilizacji Za 
chodu. Jest więc jasnem, że do tego celu po­
trzebną jest nie firma zachodniego wykształ­
cenia, aie hasło narodowe dla wszystkich 
zrozumiałe.

„Możnaby głową potrząsać na widok, 
że ludzie, którzy stali na czele ruchu sło­
wiańskiego, powołani teraz zostali do rozwią­
zania zadania wymagającego jak nąjwiększpj 
rozwagi. Ale często się wydarza, że zadania 
państwa szybciej się zmieniają niż generacye 
po sobie następują, a o granicach zdolności 
nauczenia się pierwszej generacji panslawi- 
stycznei nie może zagranica wyrokować. P o ­
wyżej wypowiedziane zdanie, że teraz w Ros­
syi należy i trzeba się odwołać z jednej strony 
do narodowego poczucia honoru klas wy­
kształconych, z drugiej do patryarchalnego 
z narodowymi tradycyami związanego uczu­
cia niższych warstw — nie ulega żadnej w ą t­
pliwości".

K R O U I K A
=  JE. pan N am iestn ik  hr. Alfred 

Potocki wyjechał wczoraj wieczór pospiesznym 
pociągiem do Wiednia.

—  C. k. N a m iestn ic tw o  udzieliło na 
pierwsze doraźne wsparcie pogrzelcom Załoziec 
50 zł.

" K oło l i tera ck ie .  Najbliższe posie­
dzenie Koła literackiego odbędzie się w piątek 
w sali kasyna miejskiego o godzinie 7 wieczo­
rem. Pan Władysław Kozłowski mówić będzie 
o historyi pessymizmu.

Towarzystwo lekarsk ie. Jutro, 
dnia i-8 maja, odbędzie się w zwykłem miejscu 
o godzinie 6 wieczór posiedzenie lwowskiego 
oddziału towarzystwa lekarskiego, na którem 
odczytane zostaną prace odnoszące się do nauki 
o grzybkach i o sfygmografie.

— W k a sy n ie  m ie js k ie m , jak już
donieśliśmy, odbędzie się tej soboty walne zgro­
madzenie. Początek o godzinie 7 wieczór.

— W alne zg ro m a d zen ie  towarzystwa 
pedagogicznego odbędzie się w tym roku w 
Krakowie w dniach 18, 19 i 2y lipca. Człon­
ku wie chcący wziąć udział w tem zgromadze­
niu mają się zgłosić do zarządu oddziału, do



którego należą, składając kwotę udziałową 1 
zł. 5<> et. Członkowie nal żacy do oddziału 
lwowskiego zgłaszać się mają bezpośrednio do 
zarządu głównego. Z dniem 30 czerwca, lista 
uczestników będzie zamknięta, a późniejsze 
zgłoszenia się nie będą uwzględnione. Zarząd 
główny rozeszle uczestnikom zjazdu w pierw 
szych dniach lipea r. b. karty uczestnictwa, 
legitymacye dla kolei i szczegółową informacyę. 
Porządek dzienny walnego zgromadzenia ogło­
szony zostanie na dwa tygodnie przed zjazdem 
w dziennikach publicznych.

=  Do Rady powiatowej złoczow- 
skiej z grupy większych posiadłości wybrani 
pp. Gnoiński Wincenty z Krasnego, Obertyński 
Kazimierz z Stronibab, hr. Kazimierz Wodzicki 
z Olejowa, Wasilewski Antoni, Oskar Schnell 
z Firlejówki, Jędrzej Mazaraki z Nestorowie, 
Konstanty Treter z Czeremkowic, Henryk hr. 
Łąezyński z Kutkorza i Szymon Padlewski z 
Perepelnik

§ R u c l i  c h o r y c h  w lwowskim szpi­
talu powszechnym wykazywał w miesiącu kwie­
tniu następujące cyfry: Z końcem marca r. b. 
pozostało chorych 4 6 2 ; przybyło w kwietniu 
567; było przeto ogółem leczonych 1.029. Wy­
dalono wyzdrowiałych 409; niewyleozonych 41 ; 
z polepszeniem zdrowia 82; umarło 63 ; ubyło 
tedy razem 595. Pozostało z końcem kwietnia 
434 chorych

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. M. z ganku domu pod 1. 17 na ulicy Sy- 
kstuskiej dwie jedwabne kapy koloru zielonego 
z żółtym deseniem wartości 80 zł., panu K. 
pod 1. 25 na ulicy Ormiańskiej złoty zegarek 
wartości 120 zł. i 14 zł. w gotówce; panu 
F. Z. z wozu za rogatką Żółkiewską skrzyne­
czkę z 5 czapkami szabasowemi, 30 zwojami 
srebrnych burtów, i bieliznę w łącznej wartości 
300 z ł . ; panu L. L. z kieszeni na dworcu 
Podzamcze żółty pugilares z kwotą 250 zł i 
2 receptami dr. Krzeczunowicza. —  Straż po­
licyjna przytrzymała Antoniego Tropanowskiego 
i Stefana Naszczuka na kradzieży kieszonko 
wej. — Złożono w policji znaleziony w biurze 
urzędu podatkowego los węgierski, pugilares 
skórzany z [20 ct. i kartę zastawniczą zakładu 
galic. na poduszkę.

=  Okradzenie poczty. Dnia 20 maja 
wieczór przywiózł pocztylion z Popielnik prze­
syłkę pocztową na dworzec Sniatyński i udał 
się na chwilę do kanceiaryi po klucz do skrzynki, 
w której znajdowały się listy. Gdy powrócił 
nie zastał już skrzynki, którą skradli niewyśle- 
dzeni dotąd sprawcy. Nazajutrz znaleziono w 
rowie niedaleko od dworca rozbitą skrzynkę 
pocztową. Między prz syłkami znajdowały się 
dwa listy pieniężne, jeden adresowany do to­
warzystwa assekuracyjnego w Wiedniu z 876 
zł., drugi do urzędu pocztowego w Sni-atynie z 
113 zł.

=  K ieski pożarowe mnożą się w na­
szym kraju. Znowu otrzymujemy wiadomość, 
że duia 17 b. m. w południe, gmina Żurawce 
w powiecie rawskim nawiedzona została srodze 
pożarem, który zniszczył całe mienie dziesięciu 
gospodarzy i wyrządził szkodę około 15.000 zł. 
Katastrofa tern dotkliwsza, że pogorzelcy nie 
byli ubezpieczeni. Przyczyną pożaru była nie­
ostrożność.

t  Z ni arii w ostatnich dniach: w Fper- 
nay „król szampański” Moćt, szef słynnej fir­
my „Mont iBpliandon". Zmarły pozostawił ma­
jątek ceniony na 30 milionów franków. — W Pa­
ryżu zakończył życie akademik Prosper I)nvcr- 
gier de Hauraime, jćden z najgorliwszych bojo­
wników systemu parlamentarnego w czasach 
lipcowej monarchii we Franevi, przeżywszy 
lat 88.

—  Znakom ity artysta  sceniczny p. 
Żółkowski w Warszawie przed kilku dniami 
po raz pierwszy zapewne w ciągu długiego i 
świetnego swego zawodu „wypadł z roli“ ... Jak 
donosi warszawski dziennik policyjny, p Żół­
kowski podczas widowiska w teatrze Rozmaito­
ści wystrzelił z spistoletu za kulisami i nabój 
(oczywiście ślepy) trafił przechodzącego właśnie 
naó wczas maszynistę Gołębiowskiego, który 
uległ lekkiemu skaleczeniu twarzy.

— Najm łodszy  syn  królowej an­
gielskiej, królewicz Leopold (urodzony dnia 7 
kwietnia 1853 roku) otrzymał tytuł księcia o f  
A lbany.

— Na katedrze warszawskiej św.
Jana od strony ulicy Kanonii umieszczono w 
tych dniach tablicę marmurową, na której w 
treściwych słowach wypisano historyę tej sta­
rożytnej świątyni.

—  Pożar zniszczył dnia 19 b. m po 
południu w mieście Poniewieźu pod Szawiami 
około 300 domów. Straty wynoszą do 2 milio­
nów rubli. — W Batum, mieście portowem 
pamiętnem z czasów ostatniej wojny rossyjsko- 
tureckiej, dnia 27 kwi-tuia zgorzało kilka ulic, 
ogromne magazyny bazaru Nurihangan, oraz 
zakłady kupieckie Kokui, Hantopuio, Hunca- 
rin i t. d

—  W  setnym  ósm ym  roku życia 
umarł w tych dniach w Krakowie izraelita 
Ferdynand Ziffer.

— Skarb. Na polach Czarnej wsi pod 
Krakowem wykopano przed kilku dniami naczy­
nie, które włościanie natychmiast rozbili, a w 
którein się znajdowało około 3.('00 monet srebr 
nyeTi, sięgających XIV i XIII stulecia, miano­

wicie kilkanaście kwartników i półgroszy Wła­
dysława Jagiełły, denar poznański królowej 
Jadwigi, a zresztą same denary Jagiełły, Ka­
zimierza Jagiellończyka i Jana Olbrachta, a 
także jeden denar głogowski i pomorski. Część 
tego skarbu numizmatycznego znajduje się u 
właściciela kantoru, p. Kurnatowskiego w Kra­
kowie.

T rzęsienia  z iem i.  Z Dubrownika 
( Raguzy) donosi depesza telegraficzna: W Ja-
guinie dnia 23 b. m. o godzinie 10 minut 
15 rano dało się czuć trzęsienie ziemi, które 
powtarzało się siedmiokrotnie aż do godziny 
10 min. 57 wieczór. Wstrząśnienia, którym 
towarzyszył łoskot podziemny, były po najwię­
kszej części dość silne. W Stagno tegoż dnia 
wieczorem obserwowano dwa silne trzęsienia, 
w Siano j e d n o  słabe. W  samej Raguzie i w 
południowej stronie tego miasta panował zu­
pełny spokój w przyrodzie. — Jednocześnie do­
nosi depesza telegraficzna o silnena trzęsieniu 
ziemi w okolicy Metkowic, które wieczorem 
dnia 23 dwukrotnie dało się czuć tam, postę­
pując falą w kierunku południowo-zachodnim. 
Pierwsze trzęsienie trwało 8 sekund, drugie 5 
sekund

—  Dżnma w Azyi. Pol. Corr. dowia­
duje się z Konstantynopola, że doniesienia 
prywatne o pojawieniu się dżumy w Dama­
szku i okolicy tego miasta są zupełnie bezpod­
stawne.

Sąd karny w Bernie zarządził w 
tych dniach uwięzienie pin i Provasi, wdowy 
po radcy sądowym, z powodu sfałszowania 
przez nią weksli na 13.000 zł.

— D w u  w iekow y ju b ileusz  swego 
istnienia obchodzi w dniu dzisiejszym pułk pie­
szy imienia niemieckiego następcy tronu, Fr. 
Wilhelma, nr 20, rekrutujący się obecnie z 
okręgu nowosądeckiego, a stojący załogą w Oło­
muńcu. Oczekiwani są na tej uroczystości JCW. 
Areyksiąźę Albrecht i generał komenderujący w 
Bernie fmp. br Ringelsheim. Infułat ołomu- 
niecki hr. Belrnpt-Tissac odprawi mszę połową, 
korpus oficerski urządza obiad na 130 osób, 
a żołnierze po nabożeństwie będą hojnie ura­
czeni

— Grad wielkości jaj gołębich spadł we 
wtorek w okolicy Werschetz i zwłaszcza win­
nice moimo uszkodził.

—  Wyścig' p ieszy . Dwaj oficerowie 
załogi w Ulmie o zakład niedawno w ciągu 
13 !/s godzin z jednorazowym spoczynkiem dwu­
godzinnym odbyli pieszo drogę 78 kilometrów 
długą doj Augsburga „Wycieczka11 t.a nie za­
szkodziła Jen zdrowiu wcale.

— O strasznym  wypadku donoszą 
Gołosowi z Ntkolska, w powiecie pustgjewskim. 
Pizeprawiało się tam promem przez rzekę 71 
robotników. Prom zaczął naraz tonąć i z ludzi 
tych 34 utonęło.

—  Porw any przez bandytów w oko­
licy Saloniki Anglik Suter, w tych dniach po 
złożeniu żądanego przez nich okupu został wy­
puszczony na wolność

—■ Kulej wola. Dziennik Inde.p. Jłou- 
'manie donosi, że dyrekcja towarzystwa tram­
wajowego w Bukareszcie uchwaliła zaprowadzić 
na swoich liniach zaprzęgi wołów (!) zamiast 
koni, które są zbyt drogie w Rumunii. Dla, 
każdego wagonu w przecięciu przeznaczony jest 
jedno jarzmo wole. Widać z po wyższego zarzą­
dzenia, a :cypraktycznego zresztą, że korzystają­
cym z tramwaju w Bukareszcie wcale nic jesi 
spieszno...

—  N a p a d  r o z b ó jn i c z y  wykonany zo­
stał w tych dniach na dwór w Krasowie pod 
Włoszczową w Królestwie. Niowykry.-i dotąd 
złoczyńcy po wyjęciu szyby otworzyli okno. 
weszli do pokoju sypialnego właściciela i za­
brali szkatułkę z sumą 4 500 rubli gotówką i 
w listach zastawnych, kilka szlak srebrnej mo­
nety i numizmatów, oraz różne papiery i re- 
wersa. .Jeden zo złoczyńców, uchodząc ze szka 
tutką, potknął się o łóżko, ozom rozbudził śpią­
cych Niezwłocznie zarządzono | ogoń, i-c/, ślad 
rabusiów zniknął w iesie Na drugi dzień w 
tymże iesie znaleziono szkatułkę i wszystkie 
niepotrzebne papiery.

— O strasznej b urzy , która d. 8 b. 
m. szalała w okolicy Niżnego - Nowogrodu , o- 
powiadnją dzienniki rossyjskie ■ Do wylewu, ja­
kiego nie było od roku ! H07, pr/yłąfcyła się je­
szcze okropność burzy, która trwała wprawdzie 
ty l* o 20 minut, lecz następstwa jej były rze­
czywiście straszne. Wiatr zbierał z dachów'bla­
chę i jak zwitki papieru unosił je daleko. Naj­
więcej ucierpiały budynki kolejowe; 14 wago­
nów towarowych, stojących na torze, burza ru­
szyła z miejsca i porozbijała na drzazgi. 0- 
próoz tego wiele także wagonów osobowych u 
legło zniszczeniu. W czasie burzy wielu ludzi 
utracić miało życie na Wołdze i Oce

Rada m iasta  L w ow a,

{Posiedzenie z dnia  25 maja).

(L i)  Przewodniczący dr. G n o i ń s k i .  
Sdkretarz p. W i t k o w s k i  odczytał dwa 
wnioski nagłe, z których pierwszy, podpisa­
ny 'p rzez  dr. Bilińskiego i kilkunastu pp. ra ­

dnych, tak opiewa: „Świetna Reprezentacya 
miejska uchwali: I. Gmina królewskiego sto­
łecznego miasta Lwowa zaciągnie p o ż y c z  
k ę do wysokości t r z e c h  m i 1 i o n ó w złr.
II. Wniosek ten przekazuje się do sprawo­
zdania osobnej komisy i z 7 członków złożo­
nej pod przewodnictwem prezydenta miasta.
III. Komisyę tę wybierze Rada z grona swe­
go na dzisiejszem posiedzeniu."

Drugi wniosek podpisany przez p. K u l ­
c z y c k i e g o  i towarzyszy tak opiewa: „I. 
Gminny podatek czynszowy ma i nadal 
być opłacany według dotychczasowej stopy 
5 prc. od czynszów, jako podatek na ceic 
szkolne. II. Gmina na. Lwowa, zaciągnie p o ­
ż y c z k ę  w wysokości c z t e r e c h  m i l i o ­
n ó w  złr. III. Na częściowe umorzenie po­
życzki czteromiłionowej rozkłada się na opo­
datkowanych 10 procentowy dodatek do po­
datków stałych. IV) W celu korzystnego za­
ciągnięcia pożyczki wybierze Rada komisyę 
z 7 członków, która pod przewodnictwem p. 
prezydenta rozpatrzywszy wszystkie warunki, 
przedłoży Radzie stosowne wnioski."

Celem uzasadnienia pierwszego wnio­
sku zabrał głos dr. B i l i ń s k i :  Dia uregu­
lowania gospodarki miejskiej, dla podniesie­
nia stolicy kraju tak znacznego, jak Galicya, 
jest rzeczą niezbędną i konieczną zaciągnąć 
znaczniejszą pożyczkę. Myśl ta nie jest no­
wą. Od r. 1872 jest ciągle na porządku dzien­
nym, a zrealizowaniu jej stały na przeszko­
dzie po części fatalne stosunki na targach pie­
niężnych po r. 1878, po części zaś opór ze 
strony nielicznej zresztą części obywatelstwa, 
która nie znając sprawy, a obałumucona przez 
niesumiennych agitatorów przy wyborach, 
wyobraża sobie mylnie, że taka pożyczka s ta­
nie się strasznym ciężarem dla mieszkańców 
i ruiną majątkową stolicy. Mówca wykazuje 
gruntownie i jasno błahość i niedorzeczność 
podobnych poglądów. Przypatrzmy się gos­
podarce wszystkich słynnych stolic ouropej- 
skich, a przekonamy się, że nie ma prawie 
ani jednej stolicy, w której by długi nie prze­
wyższały majątku gminnego. Według u rzę­
dowej statystyki majątek gminy Bukaresztu 
wynosi 14'464 milionów franków, długi zaś 
15.3 milionów; Turyn ma majątku 18-6 mil., 
długów l ‘i'7 milionów; majątek Bolonii wy 
nosi 5 99B mil. a długi 9'959 milionów. 
Wenecya ma majątku 4'328 mil. a długów 
9 '8 21 milionów; Monachium ma majątku 
27 5 mil., a długów 39'4 mil.; Genua ma 
majątku 23'4 mi!., a długów 4P 4  mil.; Ko­
lonia ma tylko 1’6 6 mil. majątku a 24'5 
mil. długów; F lorencji majątek wynosi 77 
milionów a długi )65'8 milionów; Paryż im. 
majątku 1577 milionów' a długi tej stolicy 
świata wynosz.ą 2 01 '3 milionów frauków! 
Ze stolic austryackieh, przytoczę Wiedeń, 
którego majątek wynosi 178 milionów, długi 
zaś l-c9 milionów; Budapeszt ma 91 '7 mil. 
majątku a 2 5 ‘3 mil. długów. A jednak m i­
mo tych cyfr nie znajdzie się zapewne nikt, 
kt< by chciał utrzymywać, że stolice takie, 
jak Monachium, Genua, Kolonia, Paryż ban 
kratują i że mieszkańcy tych stolic, upadają 
pod ciężarem! Majątek Lwowa wynosi prze­
szło 11 milionów złr., gdybyśmy tedy za­
ciągnęli pożyczkę w wysokości 3 milionów 
złr., to pożyczka luka wynosiłaby zaledwie 
jedną t,rtęcią część całego majątku Ou wię­
cej pożyczką taką pomnożyłoby się właści­
wi* ty k o  majątek gminny, bo w bardzo 
znacznej wysokości zostałaby ona obróc.o 
ną na cele takie, które wlanowią nieru­
chomy majątek gminny. Weźmy do ręki 
tylko każdoroczny budżet miejski, a przeko­
namy się o tej prawdzie. Weźmy naj nerw 
budżet z r. Iv72 a. przekonamy się. że wów 
czas długi miasta Lwowa wynosiły tylko 
i<S3,0ii3 zł, dzisiaj zaś wynoszą 7 4 f | ) 0  zł. 
Zkąd to pochodzi V Oto ztąd, że z bieżących 
dochodów chcemy pokrywać nadzwyczajne 
wydatki, że chcemy z nich budować g michy 
szkolne, brukować ulice i czynić rozmaite 
ulepspHia. Następstwem takiej gospodarki 
jest to, że nie mogąc żadną miarą pokryć 
nadzwyczajnych wydatków zwykłem i docho­
dami. za-iągamy długi bieżące, za które — 
rzecz niesłychani — gmina m. Lwowa, ma­
jąca 11 milionów majątku, opłacać musi 
przeszło 11 od sta procentu wraz z amorty­
zacją. Inaczej przedstawi się rzecz, gdy gm i­
na zaciągnie znaczniej<zą pożyczkę; nawet 
wśród najniekorzystniejszych warunków opła­
całaby wraz z amortyzacją najwięcej 6 prc. 
Wszakże osoby prywatne, zaciągając, pożyczkę 
na cele produktywne, pomnażają swój mają­
tek, a cóż dopiero powiedzieć o gminie, oso­
bie moralnej, która nie lat kilkadziesiąt, lecz 
wieki całe żyje i w której ciężary powinny 
być rozłożone nie na jedną generację  , lecz 
na cały szereg pokoleń, korzystających z roz­
maitych ulepszeń i instytucyj miejskich. D o ­
tychczasowy system pokrywający nadzwyczajne 
wydatki zwykłemi dochodami, jest ■lataniną 
niezręczną, a pod względem ekonomicznym 
nic wytrzyma żadnej krytyki, bo kosztuje 
nas bardzo wiele, a pożytku nie daje żadne­
go. Weźmy np. szkoły. Płacimy rocznie za 
czynsze najmu olbrzymie sumy a mimo to 
dziatwa nie ma należytego pomieszczenia. 
Weźmy nasze urządzenia sanitarne. Co roku 
przeznaczamy na te cele znaczne sumy , aie 
pożytku nie ma żadnego , bo najważniejsze­

go warunku polepszenia stosunków sanitaf-* 
nyeh, t. j. pokrycia Pełfcwy i uregulowania 
kanalizacji , dokonać nie możemy dla braku 
funduszów. Nie przesądzając ostatecznej de­
cyzji, w jaki sposób należałoby zużytkować 
pożyczkę 3-milionową, wylicza mówca długi 
szereg rozmaitych robót publicznych niezbę­
dnych , które już dawno powinnybyły być 
wykonane a które po wykonaniu stanowić będą 
majątek gmi nny ,  przynoszący miastu nawet 
znaczny dochód. Z pożjczki należałoby na j­
pierw zapłacić dług d a w n y . wynoszący 
794,00W zł. Na araortyzacyę tego długu 
wraz z procentami płaci gmina obecnie 
88,533 zł! Dalej należałoby wybudować 
szkoły ludowe a mianowicie: św. Anny
kosztem 100,000 zł; Czackiego 100,000 zł: 
Konarskiego 4 ' / '0 0  zł; świętej Magda­
leny 60.000 zł.; Piramowicza 40.0 0 z ł ; 
żeńską wydziałową kosztem 80.000 zł.; 
wybrukować 21 ulic w mieście i po przed 
mieściaeh kosztem 613,636 zł.; pokryć Peł- 
tew i przeprowadzić należytą kanalizacyę ko­
sztem 700.000 zł.; urządzić wodociągi ko­
sztem 100 00'> zł'; założyć dom roboczy i 
przytulisko dla chorych uieuleczalnych ko­
sztom 200.000 zł ; zbudować gmach dla m u­
zeum przemysłowego kosztem 90.009 zł.; u- 
1'ządzić hale targowe kosztem 150.000 zł. 
Każda z tych pozycyj motywuje mówca z 
osobna, przyc-zem kładzie nacisk na rozmaite 
roboty publiczne, któreby wpłynęły na pod­
niesienie przedmieść. Następnie przechodzi 
mówca do sposobu pokiycia pożyczki. Na o- 
płacenie procentów wraz z amortyzacją po­
trzeba będzie rocznie 180.0' 0 zł. Weźmy do 
rąk budżet tegoroczny, a przekonamy się, 
że już obecnie, bez żądny ci* nadzwyczajnych 
środków mamy taką sumę, bo oto płacimy 
obecnie tytułem procentów od długów 41.760 
zł.; na nmortyzacyę długów płacimy rocznie 
46.773 zł.; za najem ubikacyj dla szkół lu ­
dowych 23.450 zł., a na bruki wydajemy r o ­
cznie 63.937 zł., czyli razem wydajemy 
175.S6'1 zł. Brak tedy 4140 zł., które po­
kryjemy niezawodnie z dochodu z hal ta r ­
gowych, które co najmniej rocznie przynosić 
będą 10.000 zł. Odpada więc zarzut, jakoby 
przez zaciągnięcie pożyczki spadały na gm i­
nę niebezpieczne ciężary, które wymagać bę­
dą od mieszkańców nadzwyczajnej ofiarności. 
Cyframi udowadnia mówca, ile gmina oszczę­
dzi rocznie, gdy szkoły ludowe mieścić się 
będą w własnych wygodnych budynkach ile 
zaoszczędzi na konserwacji dróg, gdy tako­
we zostaną wybrukowane, i ile zyskają mie­
szkańcy, gdy sanitarne stosunki polepszą się 
zuacznie. W końcu zaleca mówca pospiech. 
Obecne stosunki na targach pieniężnych są 
tego rodzaju, że kapitał szuka lokacji stoso 
w n e j ; trzeba tedy korzystać z tej chwili, bo 
może nie wróci tak rychło.

P  K u l c z y c k i  motywuje znowu swój 
wniosek. Podzielając w zupełności poglądy 
wypowiedziane przez dr. Bilińskiego, zaleca 
mówca zaciągnięcie pożyczki 4- milionowej, 
albowiem prócz wydatków wyliczonych przez 
poprzedniego mówcę, należałoby jeszcze wy­
dać znaczna, sumę na budowę koszar s t ra ­
ży ogniowej, na stworzenie insty tucji finanso­
wej, któraby regulowała ruch haudlowy, i na 
założenie składów zbożowych. Mówca po­
dziela również zapatrywania dr Bilińskiego, że 
na amortyzację zaciągniętego długu wy­
starczą zwykło dochody i że nie trzeba bę­
dzie uciekać się do nadzwyczajnych środków 
Agitatorowie, którzy przedstawiają rzecz w 
odmiennych kolorach, bałamucą ludność, za­
pominają o tein, że cala suma 3 a wzglę­
dnie 4 milionów złr. zostanie w mieście i 
dostanie się do kieszeń obywateli, bo wszak­
że miasto, budując, brukując i wykonując 
rozmaite roboty publiczne, korzystać będzie 
tylko wyłącznie z pracy i sił mieszkańców 
tutejszych.

IW, dyskusji uchwaliła Rada nagłość 
wniosków powyższych i wybrała jednogłoś­
nie do proponowanej komisji specyalnąj pp dr. 
Bilińskiego, dr. Madejskiego, Mochnackiego, 
dr. Zuckra dr. Ciesielskiego, Kulczyckiego i 
dr. Millereta.

Przystępując do porządku dziennego, 
oznajmił dr Gnoiński, że pierwszy minkt: 
wybór deiegacyi do Pragi na uroczystość 
otwarcia teatru narodowego upada, albowiem 
uroczystość została na później odłożoną.

P. G o ł ą b  imieniem sekcji I I I  prze­
dłożył wniosek oddania w przedsiębiorstwo 
robót brukarskich na r. b. Roboty te zostały 
powierzone p. Janowi Borkowskiemu, który 
wniósł najkorzystniejszą ofertę.

Z k o l e i  przystąpiła, Rada do obrad nad 
budżetem na. r. i)

Dr. Z u c  k e r  przedłożył preliminarz 
r o z c h o d u  funduszu gminnego. Bez dys- 
kusyi przyjęto następujące pozyeye: Repre­
zentacja miejska 9904 zł. płace i emolumen- 
ta urzędników magistratu 198.222 zł. Zarząd 
dóbr miejskich 30.764 złr., zarząd realności 
miejskich 13.246 złr., podatek dochodowy i 
ekwiwalent nalejytości prawnych 59.222 zł. 
zapomogi urzędników i sług 1400 złr., wy­
nagrodzenie za czynności szczególne 1020 zł. 
pensje  emerytów, wdów i sierot 34.607 złr. 
prowizye i dary z łaski 29 7 zł. Koszta kan­
celaryjne 13341 zł. policja miejscowa 31092 
z ł r ,  policja sanitarna 26.810 złr.



Przy polioyi miejscowej zapytuje p. 
H e p p e ,  co się stało z uchwałą, ażeby po- 
licya przeszła zupełnie pod zarząd gminy ?

Dr. Z u c k e r  odpowiada, że jest oso­
bna rezolucya w tej mierze, która później 
przyjdzie pod obrady.

Przy pozyeyi policyi sanitarnej konsta­
tuje dr. C z y ż e w i c z, że w listopadzie r. z. 
uchwaliła Rada wstawić do budżetu na r. b. 
kwotę 10.000 złr. na wybudowanie baraków, 
w których możnaby umieścić chorych pod­
czas epidemii, a komisja budżetowa mimo 
tej uchwały nic wstawiła takiej kwoty do 
budżetu.

Dalej przyjęto bez dyskusji:  policya 
targowa 372 złr.; straż ogniowa 8070 złr.; 
(w tej pozycji figuruje pomiędzy innemi kwo­
ta 600 złr. na urządzenie telegrafu pożaro­
wego do stajen towarzystwa kolei konnej) 
spis ludności, pobór i pomieszczenie wojska 
29.833 z ł r ;  wydatki na kościoły 2 :3  złr.; 
wydatki na oświatę publiczną (przyjęto tyl­
ko dwie nieznaczne pozycje a pozostawiono 
w zawieszeniu znaczną sumę 39 878 złr. aż 
do powzięcia decyzyi stanowczej, w jakiej 
wysokości ma być w tym roku pobierany 
gminny podatek czynszowy). Dalej przyjęto 
wydatki na zakład sierót 14.219 złr.; wymo­
gi dobroczynności 21.648 z ł r ;  na drogi i 
bruki 34.195 złr.; na bruki i chodniki 65.437 
złr. (w tej ostatniej pozyeyi mieści się kwo­
ta 150 złr. na wykończenie bruku na ulicy 
za tea trem ); 4135 złr. na brukowanie ulicy 
Gródeckiej; 70 > złr. na umożliwienie przy­
stępu do studni w ulicy Garncarskiej i skrę­
tu ku wszechnicy; 3840 złr. na ułożenie 
chodnika przy ulicy Łyczakowskiej powyżej 
kościoła św. A ntoniego; 2656 złr. na cho­
dniki przy ulicy Kościuszki i t. p.

P. H e p p e  zapytuje, dlaczego nie wsta­
wiono pewnej kwoty na urządzenie chodni 
ka od drogi dojazdowej do dworca kolei Ka­
rola Ludwika, do dworca kolei Czerniowie- 
ckiej ?

Dr. Z u c k e r  odpowiada, że nie moż­
na było tego uczynić, ponieważ wstawiono 
już znaczną kwotę na ułożenie chodnika przy 
ul. Łyczakowskiej. Na utrzymanie zakładów 
spacerowych uchwalono kwotę 2959 złr. Na 
budowy wodne preliminowano kwotę 3400 zł.

P. R a d w a ń s k i  imieniem sekcyi III 
wniósł, ażeby na przedwstępne koszta pokry­
cia Pełtwy wstawiła Rada do budżetu kwotę 
2000 złr. zamiast proponowanej przez komi­
s ję  budżetową kwoty 500 złr.

Nad tym przedmiotem wszczęła się bar­
dzo ożywiona dyskusya, która nie doprowa­
dziła do rezultatu, albowiem dla braku kom 
pletu musiał p. przewodniczący zamknąć po­
siedzenie.

OSTATKA POCZTA
Przy wyborze posła do sejmu krajowe­

go z lwowskiego okręgu gmin wiejskich w 
miejsce śp. Kornela Krzeczunowicza w ybra­
ny został 99 głosami na 184 głosujących p. 
Teofil M e r i m o w i  c z , sekretarz Rady po­
wiatowej lwowskiej i publicysta. Kontrkandy­
dat Teodor Ca r ,  wójt, otrzymał 62 głosów, 
Edward Ubysz właściciel Kamieuopola 20 
głosów, Franciszek Scheller, właściciel , re­
alności 3 głosy.

Otrzymujemy w tej chwili w drodze 
prywatnej wiadomość, że w dobrach łir. Go- 
łuchowskipgo w Skale miała spaść wczoraj 
szarańcza, która zaraz się wzniosła i odleciała 
ku południowi. Do tej wiadomości dodać 
winniśmy, że w r 1 >.75 na polach żeżawskich 
w powiecie zaleszczyckim spadł lakże owad, 
który na razie wzięto za płód szarańczy, a 
który następnie;., po dokładnem zbadaniu 
przez komisyę fizjograficzną Akademii umie­
jętności, okazał się konikiem polnym, który 
w skutek upałów i długotrwałej posuchy 
wylągł się w niezwykłej mnogości. Może za- 
tern i w tym wypadku nie jest to szarańcza 
rzeczywista. ___________

Pesztoński dziennik urzędowy zamieszcza 
następujące Najwyższe pismo odręczne, dato­
wane z dnia 24 maja: „Kochany Tisza!
Świetne dni uroczystości zaślubin Mojego 
syna, Następcy tronu, które przejęły Moje 
serce ojcowskie i całą Mo,ą rodzinę radośnem 
wzruszeniem, niemniej entuzjastyczna i praw­
dziwa serdeczność, z jaką przyjmowano w 
dniach ostatnich w Buda-Peszcie Dzieci Moje, 
są dla Mnie ponowną miłą sposobnością do 
wypowiedzenia Moim ukochanym Węgrom, 
a przedewszystkiem mieszkańcom stolicy Mo­
jego wdzięcznego uznania. Niezliczone obja­
wy prawdziwej miłości i tradycyjnego wier­
nego przywiązania, gorące życzenia składane 
przez stowarzyszenia, gminy i pojedyncze o- 
soby, uroczystości, dobroczynne fundacye i 
drogocenne upominki świadczą, że naród po­
jął podwójnie ważne i wielkie znaczenie 
związku tego z uczuciem prawdziwie patryo- 
tycznem, gdyż pokładając pełne zaufanie w 
Bożą Opatrzność, ma tę silną wiarę, iż za­
warty święty związek stanie się nietylko dla

Mojej rodziny źródłem nie wyczerpali em szczę­
ścia i radości, lecz że skutkiem świeżego ra- 
dośnego umocnienia istniejącej między Moim 
Domem a ludami monarchii wiekowej ścisłej 
spójni, przyniesie także krajom Mojej korony 
węgierskiej aż po najodleglejsze czasy b ło ­
gosławieństwo i zadowolenie. Nieoeenionemi 
są dla Mnie tudzież dla królowej i dzieci 
Naszych wszystkie te objawy miłości i u g run ­
towanej wierności W nich to upatruję naj­
cenniejszą nagrodę Moich starań ojcowskich 
i z tego powodu polecam z radością Panu, 
abyś i przy tej sposobności obwieścił w ca­
łym kraju wszędzie i każdemu z osobna Na 
sze najszczersze i najserdeczniejsze dzięki. “

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na 
dzisiejszem posiedzeniu rząd ma wezwać izbę 
deputowanych do w y b o r ó w  d e l e g a c j i .

Trihune  dowiaduje się z źródła, jak twier­
dzi, bardzo pewnego, że w kołach decydują­
cych Rady państwa postanowiono zamknąć 
czynności parlamentu 3 lub 4 cze rw ca , w 
przypuszczeniu, że Izba panów załatwi się 
do teg ;erminu z wszystkiemi przedłożenia- 
m i , które muszą być w tej jeszcze sesyi u- 
chwalone. Gdyby to nie mogło nastąpić, w 
takim razie Izba depuwanych. będzie zwoła­
ną jeszcze po Zielonych Świętach na dni kil­
ka celem ostatecznego załatwienia spraw naj 
naglejszych.

Wybrana dnia 24 b. m. komisya dla 
zbadania wniosku hr. Hohenwarta i towarzy­
szy w sprawie kollizyi kompetencyjnej z 
Trybunałem państwa ukonstytuowała się 
już i obrała na przewodniczącego dep. B a u ­
ma ,  na sekretarzy dr. Fauderlika i dr. R itt-  
nera.

S ej m w ę g i e r s k i  ma być według Pol. 
Corr zamkniętym 31 b. m. a nowe wybory 
rozpisane zostaną na 21 do 31 czerwca. Zam ­
knięcia sesyi dokona osobiście Najjaśn. Pan, 
którego przybycie do Pesztu zapowiedzianem 
jest na dzień dzisiejszy.

Nowych z a b u r z e ń  ż y d o w s k i c h  w 
R o s s y i nie było w tych dniach nigdzie na 
większą skalę. W Mohylewie obawiano się 
napaści na żydów, ale policya zarządziła 
skuteczne środki zapobiegawcze. W Jel. itery- 
nosławiu tłum chciał się rzucić na szynk 
żydowski, ale szynkarz wytoczył kilka beczek 
wódki na ulicę i bezpłatna pijatyka zastąpi­
ła rabunek. Natomiast donoszą, że w po­
wiecie odesskim w miasteczku Janowie w ł o ­
ś c i a n i e  r z u c i l i  s i ę  n a  k o l o n i s t ó w  
n i e m i e c k i c h  i stoczyli z nimi formalną 
bójkę, którą przybyłe dość wcześnie wojsko 
zdołało stłumić. W okolicach Aleksandrow­
ska, gdzie już były rozruchy anti-żydowskie, 
włościanie odgrażają się także przeciw kolo­
nistom Niemcom, którym każą się wynosić 
z Rossyi.

Szczegółów o dawniejszych n a p a ś ­
c i a c h  n a  ż y d ó w  ciągle podają dzienniki 
bardzo wiele. Miasteczko Berezówka jest ca­
łe w ruinach. Zniszczono 160 domów, oca­
lało tylko 6 czy 7. Zburzono również zabu­
dowania gospodarskie, płoty, studnie up. 
Szkody ogromne. Straty poniesione w Kijo­
wie żydzi obliczają na trzy miliony rub. sr. 
Dwa banki kijowskie mają zawiesić wypłaty. 
(Jeny wszystkich artykułów spożywczych w 
Kijowie ciągle wzrastają. W Petersburgu 
grozi także bankructwo jednemu z banków 
z powodu strat poniesionych przez przerwę 
handlu z południowemi guberniami.

Duchowieństwo prawosławne otrzymało 
polecenie wzywania ludu z kazalnic, aby za­
niechał napaści na żydów.

Korespondent petersburski Augsb. AUg. 
Ztg. mówi, że oprócz oficera marynarki Su- 
chanowa a r e s z t o w a n o  d o t y c h c z a s  16 
o f i c e r ó w  s ł u ż b y  m o r s k i e j ,  i że śledz­
two wykrywa, iż wszystkie materyały wybu­
chowe posiadane przez spiskowców były wy­
kradzione z magazynów rządowych mary­
narki. Naczelnik oddziału minierów miał już 
przedtem dostrzedz te ubytki, ale o tern za­
milczał. Wreszcie korespondent dodaje, iż 
możebneru jest, że w toier waniu tych kra­
dzieży spadnie jakaś ■ zęść winy na w. ks. 
Konstantego jako najwyższego zwierzchnika 
marynarki, a zatem wzbronienie mu wyjazdu 
z Rossyi i pobyt w Krymie należy uważać 
za rodzaj internowania. Korespondent zapo­
mina jednakże, ' iż decyzja orzekająca, iż w. 
książę nie wyjedzie za granicę, lecz do Kry­
mu, zapadła jeszcze przed aresztowaniem Su- 
chanowa.

Gołos podaje szczegółowy o p i s  z a j ę e  
d z i e n n y c h  J e s s y  H e l f m a u n ,  jako do­
wód, że skazana traktowaną jest ludzko, uży­
wa przechadzki i wolno jej z własnych fun­
duszów kupować żywność dla zastąpienia 
strawy więziennej

Berlińska półurzędowa P rovinzia l Cor. 
donosi, że z powodu, iż wiele jeszcze wa­
żnych spraw potrzeba załatwić koniecznie w 
ciągu sesyi bieżącej, p a r l a m e n t  n i e m i e ­
ck i  będzie musiał obradować czas jakiś po

Zielonych świętach. Rządy związkowe, pi 
sze wspomniony organ, wielką do tego przy­
wiązują wagę, aby ustawy ekonomiczne były 
gruntownie i wszechstronnie przedyskutowa­
ne. Izba rozjedzie się przed Zielonem ś w ią t ­
kami na jednotygodniowe fe ry e , poczem 
zbierze się na nowo i w przeciągu dwóch 
tygodni załatwi pozostałe prace.

Nord. Ą llg . Ztg. zaprzecza stanowczo 
pogłoskom, jakoby rząd niemiecki otrzymał 
zaproszenie do p o ś r e d n i c z e n i a  w s p r a ­
w i e  t u n  e t a ń  sk i e j.

Przeci wnicy w y b o r ó w  z b i o r o w y c h  
w e  F r a n c y !  mają nadzieję, że senat od­
rzuci artykuł dodatkowy, zapewniający w 
przyszłych wyborach każdemu departamen­
towi przy naj mnie taką liczbę posłów, jaką 
posiada obecnie, a zatem, że przy po*. tórnem 
wniesieniu uchwała powzięta będzie jeszcze 
mogła być obaloną Spełnienie się tej na­
dziei jest jednakże bardzo wątpliwe.

G a m b e t t a  w y j e c h a ł  d o  s w e ­
g o  m i a s t a  r o d z i  u n e g o  O a h o r s ,  
gdzie będzie miał wielką mowę programową. 
Podróż jf-go była rodzajem tryumfalnego 
przejazdu. W miejscowościach, przez które 
przejeżdżał, bito w dzwony i udekorowano 
dworce, na których oczekiwały ogromne t łu ­
my mieszkańców. W Oahors Gambetta zastał 
1500 petycyj i próśb o posłuchanie.

Francuski minister spraw zagranicznych 
B a r t h e l e m y  St .  H i l a i r e  n a p i s a ł  
d o Deutsche Revue l i s t ,  w którym mówi, 
że F ranc ja  winna jest „wdzięczność11 Niem­
com za lojalną postawę w kwestyi tunetau- 
skiej. Dzienniki intransygenekie występują 
w skutek tego bardzo gwałtownie przeciw 
ministrowi, zarzucając m u , że zapomniał o 
Alzaeyi i Lotaryngii, o miliardach, o wszy­
stkich krzywdach wyrządzonych F ranc ji  
przez Niemcy, i że pozyskał dla Francyi 
protektorat w Tunisie, a w zamian za to od­
dał Francję  pod protektorat Niemiec. Gam- 
bettystowski Foltaire mówi, że wieść o bli- 
skiem ustąpieniu St. HilaireA zdaje się być 
potwierdzoną przez ten list, w którym m ini­
ster przemawia z wcale niedyplomatyczną 
szczerością. „Jest to pocieszający postęp w 
obyczajach i pojęciach —  dodaje szyderczo 
Voltaire — że korespondentem paryskim nie­
mieckiego pisma jest francuski minister spraw 
zagranicznych “

Dzienniki domyślają się, że w y k r y c i e  
s p r z y s i ę ż e n i a  a r a b s k i e g o  w Al­
gierze i Tunisie zapewne posłuży rządowi 
francuskiemu za dostateczny pozór do oku­
pacji miasta Tunisu. Za udział w tern sprzy- 
siężeniu aresztowano już dotychczas 400 osób.

Większość dzienników angielskich cią­
gle jeszcze powstaje przeciw Francyi z po­
wodu traktatu tunetańskiego, tylko Spectator 
oblicza, ileby Anglię kosztowała nie wojna 
nawet, lecz n i e p o r o z u m i e n i e  f r a n ­
c u s k o - a n g i e l s k i e .  Anglia musiałaby 
podwoić flotę na kanale la Manche, uzupeł­
nić natychmiast wszystkie południowe forty- 
tikaeye i wznieść nowe na wybrzeżach ir 
land/kich, musiałaby pomnożyć armię przy­
najmniej o 20 tysięcy ludzi a ochotników 
przynajmniej o jedną trzecią obecnej ich 
liczby, musiałaby się przygotować na tran­
sakcję  francusko-niemiecką, oddającą Francyi 
Belgię w zamian za Alzację. Niezadowolenie 
w Anglii zamieniłoby się w spiskowanie z 
domniemanym nieprzyjacielem, układ eg ip ­
ski zostałby zerwany i rząd angielski m u­
siałby użyć całych sił, ażeby nie być zagro­
żonym na kanale suezkim, słowem w każdym 
zakątku świata, na kaidem morzu, w każdej 
posiadłości flota angielska miałaby do speł 
nienia trudniejsze zadanie, handel angielski 
zostałby przez przedsięwzięte środki ostroż­
ności narażony na wielkie szkody, a wszyst­
kie obawy o bezpieczeństwo kolonij musiały­
by się spotęgować.

I z b a  n i ż s z a  a n g i e l s k a  obrado­
wała nad wniesionein przez Macarthyego 
wotum nagany dla rządu, z powodu areszto­
wania Di Ilona i proboszcza katolickiego ks. 
Schei-by. oraz innych środków, które wnio­
skodawca uważa za nadużycie prawa wyjątko­
wego.. Forster bronił swego postępowania, 
które było koniecznem dla utrzymania po­
rządku Rząd postanowił wytrwać na obranej 
drodze bez względu na osoby i stłumić sprzy- 
siężenie przeciwko prawu.

Dyskusyę nad wnioskiem Macarthyego 
odroczono.

P r o c e s  p r z e c i w k o  M o s t o w i  
w Londynie rozpoczął się przed tamtejszym 
trybunałem karnym w dniu 25 b. m. Oskar­
życiel generalny odczytał znane już oskarże­
nie, kładąc nacisk na okoliczność, że Most 
podżegał do morderstwa. Kwestya, że szło 
tutaj o podżeganie przeciw panującemu, nie 
zmienia istoty rzeczy, gdyż według praw an­
gielskich, życie panującego nie mi: większej 
wartości od życia każdego innego człowieka.

Odczytał następnie prokurator notatki Mosta. 
z których jedna mówi : „Tryest jest dogo­
dną miejscowością do przechowywania i skła­
du dynamitowych materyałow.- Notatka ta 
dowodzi, że Most myślał na seryo o zabój­
stwie. Przysięgli odpowiedzieli na wszystkie 
pytania: „ w in n y 1, a mianowicie winien na­
kłaniania osób przebywających w Anglii i 
za granicą do zamordowania ich panujących ; 
winien również złośliwych potwarzy na za­
mordowanego cara, winien w końcu, gdyż 
rozmaitych ludzi zachęcał do zamordowania 
obecnego cara. Ława przysięgłych poleciła 
Mosta łasce sądu. Wydanie wyroku zostało 
odroczone.

S t o s u n k i  w I r l a n d y i  noszą ciągle 
jeszcze charakter rewolucyjny. Z hrabstwa 
Limerick z miejscowości New-Pallas donoszą
0 formalnem oblężeniu starego zamczyska, w 
którem się ufortyfikował jakiś dzierżawca, po­
nieważ mu zagrożono wyrzuceniem z powo­
du nieopłacania czynszu. Gdy wysłane z Li­
merick wojsko wliczbie 250 żołnierzy, 6 ofi­
cerów i 150 policjantów zbliżało się do oko­
licy zrewoltowanej, zapłonęły na wzgórzach 
ognie sygnałowe, mnóstwo chłopów przyłą­
czyło się do wyprawy egzekucyjnej i podą­
żało za wojskiem. Most, przez który trzeoa 
było przechodzić był w części zerwany. Po 
uciążliwej przeprawie posypały się z zamku 
na wojsko kamienie, które zraniły żołnierza
1 trzech policjantów. Wystrzał, który padł 
równocześnie z zamku, nie zranił nikogo. 
Ponieważ, jak się okazało, obwarowani w sta­
rym zamku byli dobrze uzbrojeni, nie zaata­
kowano zatem improwizowanej twierdzy. W 
domach, gdzie miano przedsięwziąć fanto- 
wanie, nie znaleziono żadnych przedmiotów 
do zajęcia. Siła zbrojną z powrotem musiała 
ponownie przebjTwać uciążliwą przeprawę, 
gdyż i drugi most zepsuli Irlandczycy, a t łu ­
my ludu groziły rzuceniem się na wojsko. 
Przybyli jednak duchowni na zagrożone 
miejsce, zniewolili 7 do 8 tysięczny tłum do 
rozejścia się i niezaczepienia siły zbrojnej.

W edług najświeższych doniesień m i-  
s y a  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u  w ł o s k i e ­
g o  poruczoną została Depretisowi, któremu Oai- 
roli przyrzekł swą pomoc. Gabinet jak znowu 
zapewniają, ma być utworzonym bezwłocznie, 
Jeżeli to doniesienie sprawdzi się, to drugie 
już przesilenie skończy się mniej więcej tak 

j o , to jest chwilowym powrotem do w ła ­
dzy ministrów, którzy znowu przy pierwszej 
sposobności będą musieli podawać się do 
demisyi.

N . Fr. Pr. została zmistyflkowaną do- 
niesienem z Bukaresztu, że były m i n i s t e r  
b u ł g a r s k i  K a r a w e ł o w ,  oskarżony o 
przyjmowanie i zatajanie korespondencyi 
księcia Aleksandra z zagranicą, został aresz­
towany, że czterej generałowie zostali mia­
nowani nadzwyczajnymi kom isarzam i, że w 
Ruszczuku, Widdyniu, Tirnowie i Sofii został 
ogłoszony stan oblężenia , że korespon­
d enc ja  telegraficzna została zupełnie zamknię­
ta dla osób prywatnych, a wreszcie że we 
wszystkich miastach a szczególniej w Tirno­
wie panuje wielkie wzburzenie. Telegram 
z Sofii, który poniżej podajemy, zaprzecza 
stanowczo wszystkim tym doniesieniom.

Do Deutsche Ztg. donoszą, że kilku 
deputowanych bułgarskich przybyło do P e ­
tersburga z prośbą do cara i ks. Dunduko- 
wa-Korsakowa, ażeby nie pozwolili n a  z m i a ­
nę k o n s t y t u c j i  b u ł g a r s k i e j .  Jest prawie 
pewnem, że deputacya ta nie otrzyma po­
słuchania.

Według telegramu Presse k o n s t y t u ­
a n t a  b u ł g a r s k a  zostanie zwołaną na 
dzień 13 lipca r. b.

Do Pol. Corr. piszą, że usiłowania Der- 
wisza-baszy w celu p a c y f i k a c y i  D j a- 
k o w y  są doty-hczas bezskuteczne. Kilku 
znakomity ’h m.eczkańeów poddało się wpraw­
dzie, ale większość oświadcza się za prowa­
dzeniem Wnlki. D rwisz-basza spodziewa się 
jeszcze pomyślnego zwrotu. W okręgach 
uspokojonymi pobór rekruta odbył się bez 
przeszkody.

Tenże organ otrzymuje wiadomość z 
Konstantynopola, że s p r a w a  w y t k n i ę -  
c i a g r a n i c y  c z a r n o g ó r s k i e j  wkrótce 
zostanie załatwioną stanowczo według mody­
fikacji zaproponowanych przez Anglię. Tery- 
toryurn położone na wschód od jeziora sko- 
darskiego pozostanie przy T u rc y i , która za 
to ma zezwolić na zniesienie fortyfikacyi na 
wzgórzach pod Podgorycą. Mocarstwa ju t  
się zgodziły na ten wuiosek.

T E L E G M H  GAZETY LWOWSKIEJ
Petersburg, 26 maja. Według 

wiadomości z dobrego źródła,, m in is te r  
w o jny  hr. M ilu ty n  p o d a ł się  do
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dymisyi. Nierozstrzygniętem jest dotąd misyę prawniczą. Zborowski i Magg 
kto będzie jego następcą. przemawiają za ustawą.

Kijów, 26 maja". P r o c e s  p r z e - |  Petersburg, 27 maja. K s. Gor -
c i w k o  26 b u r z y c i e l o m  odbędzie c z a k o w  s p o d z i e w a n y m  jest we 
się 30 b. m. przed sądem wojennym, czwartek wieczór.

Sofia, 26 maja. W y s ł a n n i k  Moskwa 27 maja. (.Telegr.pryw.)
r o s s y j s k i  C h i t r o w o  przy wręcza- Generał-gubernator ks. Dołgurukow 
niu listów wierzytelnych miał przemo- wydał o d e z w ę  z a k a z u j ą c ą  w szel- 
wę, w której wyraził, że jest tłóma- k i c h  z g r o m a d z e ń  n a  u l i c a c h ,  
czem uczuć przyjaźni i zaufania cara Sprzeciwiający się temu rozporządze- 
względem księcia oraz ciągłej jego tro- j niu będą stawieni przed sądem wo- 
skliwości o Bułgaryę. Życzenia cara i jennym, Generał-gubernator oświadcza, 
narodu rossyjskiego towarzyszyć będą że siłą wojskową zapobiegnie prześla- 
wszelkim usiłowaniom zmierzającym do j dowaniu żydów, 
dobra i pomyślności Bułgaryi. J  Paryż, 27 maja. G a m b e t t a  w

Książę odpowiedział, że uczucia ( C a h o r s  był przedmiotem wspaniałych 
zaufania i przyjaźni cara są dla niego , owacyj. W sobotę na bankiecie będzie 
nowem zapewnieniem troskliwości ros-1 wielką mowę.
syjskiego monarchy o losy Bułgaryi i 
że szczęśliwym jest, iż może w nich za­
czerpnąć siły w obecnych trudnych o- 
kolicznościach. W końcu wyraził ksią­
żę. że ma nadzieję, iż charakter i do­
świadczenie Ohitrowa przyczynią się 
do utrwalenia i wzmocnienia związków 
pomiędzy Eossyą i Bułgaryą.

Wiadomości o o g ł o s z e n i u  s t a ­
n u  o b l ę ż e n i a  w R u s z c z u k u ,  
Widdyniu i Tirnowie, tudzież o a r e ­
s z t o w a n i u  K a r a w e ł o w a  są zu­
pełnie fałszywe. Stan Bułgaryi jest 
prawidłowy i spokojny.

Ateny, 26 maja. I z b a  g r e c k a  
z o s t a n i e  z w o ł a n ą  zapewne dopie­
ro po wkroczeniu wojsk greckich do 
Tessalii.

Rząd otrzymał t e k s t  k o n w e n ­
c j i  t u r e c k o - g r e c k i  ej  i w sobotę 
ma dać odpowiedź. Zapewniają, że rząd 
przyjmie konwencyę taką, jaka została 
ułożona.

Bukareszt, 22 maja. U r o c z y ­
s t o ś c i  k o r o n a c y j n e  zakończone zo­
stały wczoraj przeglądem wojsk.

Londyn, 26 maja. Do dnia 
wczorajszego, godz. wpół do jedenastej 
wieczorem w y d o b y t o  z j e z i o r a  
O n t a r i o  138 z w ł o k  l u d z i ,  którzy 
się znajdowali na rozbitym statku Vic- 
toria.

Wiedeń, 27 maja. Izba deputo­
wanych zgodziła się na u k ł a d  z A n ­
g l i ą  w s p r a w i e  w z a j e m n e g o  
w s p i e r a n i a  m a r y n a r z y .

Przy dyskusyi nad u s t a w ą  o 
k o n d y k o w a n i u  p ł a c  minister spra­
wiedliwości Prażak, powołując się na 
ważność i pilność tej ustawy, mającej 
ochronić wierzycieli ażeby w wielu wy­
padkach nie wychodzili z próżnerai rę­
kami, oświadczył, że rzącl zgadza się 
na zmiany zaproponowane przez ko-

Paryż, 27 maja. K o l u m n a  
p u ł k o w n i k a  I n n o c e n t i  obozuje 
od 21 b. m pod Ohellala i była 19 i 
20 b. m. nocami niepokojoną przez 
strzały karabinowe. Obóz nieprzyjaciel­
ski widać o 12 kilometrów od Ohellala.

W o j s k a  g e n e r a ł a  B r  e a r  t a  
cofnęły się, z powodu braku dobrej 
wody do picia z Dżedeida do Manuba.

Rzym, 27 maja. Do dnia wczo­
rajszego wieczorem s p r a w a  p r z e ­
s i l e n i a  m i n i s t o r y a l n e g o  nie zo­
stała jeszcze załatwioną.

Ateny , 27 maja. Komunduros 
ma jutro przyjąć k o n w e n c y ę  g r e ­
c k o - t u r e c k ą .

Siedem t u r e c k i c h  ba t a l i onów 
w L a ry s ie  otrzymało rozkaz odejścia 
do Saloniki.

Konstantynopol, 27 maja. P o ­
s e ł  a n g i e l s k i  G ó s c h e n  wczoraj 
ztąd wyjechał, następca jego lord Duf- 
ferin spodziewanym jest za dwa tygo­
dnie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 25 maja 1881, godzina 2 

m. 27. Losy kredytowe 179-75, Węg. akcye 
kredyt. 360 50, Akeye anglo-austr .  153-80, 
Akcye banku Union 139-— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 809*50. Akcye kolei północnej 
239'25, Akeye kolei południowej 129'— , 
Akcye kolei Aifóld. 174'— , Akcye kolei 
Elżbiety 209-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 176-25, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 161-50, Wiedeńskie losy 
132-— , Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 96-75, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 100 75, Losy regulacyi Cissy 112-60,Losy 
tureckie 29 '— , Węgierska renta 1 L7 65, Ak 
cye banku związkowego 139-— , Akcye b a n ­
ku obrotowego — ■— . Akcye kolei węgiersko- 
galieyjskłej — •— , Akcye kolei państwowej 
— •— , Bubel papierowy l • 18 J/4, Węgierskie 
losy 126"— , Mark. niemiecki — •— . Usposo 
bienie bardzo silne

W ie d e ń ,  25 maja 1881, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe — •— , Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank —-— . Kolei 
Karola Ludwika — •— , Południowa — •— , 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie list) za­
stawne —-•—  , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne -— , Galicyjski bank rustykal­
ny — •— , Losy z r. 1860 — •— , Napc-
le o n d o r  , Rubel papierowy —.— . Uspo
sobienie. —

W ie d e ń ,  27 maja 1881, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 356 10, Anglo- 
Austr. 153-75, Akcye banku Union 141 75, 
Kolej Karola Lud. 309 10, Połudn. 129-50, 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — —, Galicyjski bank rusty­
kalny — •— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9 29— , Rubel papierowy L I 8 1/*, 
Usposobienie ożywione.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z d. 25go maja. 
W i e d e ń :  Pszenica 12 50 do 12-75 zł., ży­
to 11 10 do 11 65 zł., jęczmień — ■—  do — *— 
zł., kukurudza — ■— d o — •— zł., owies— •— , 
do — •—  zł., okowita pr.10.000 liter procent 
83*25 do 38‘50 zł. —  B u d a - P e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 10.55 do 10.60 
zł., rzepak (sierpień —  wrzesień) 12 36 zł., 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 226 — , 
żyto — •— , spiritus loco 56.20, olej rzepa­
kowy 53 80 S z c z e c i n :  Pszenica — , rz e ­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 64.75, 
olej rzepakowy 75-— , spirytus —*— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — •—, owies 
— ,— spirytus — *— , kukurudza — *— , Ko­
l o n i a :  Pszenica — •— .

O dpow iedzialny  re d a k to r-  W ład ysław  Łoziński.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e .
z dn ia  27 m aja  1881 o g o d z in ie  7 rano. 
B a ro m etr  732.86m m . p rz y  tem p. 0°C. Psyehrn- 

m e tr  suchy  -{- 16.8°C. P sy c h ro m e tr  w ilg o tn y  +  15 3 "O. 
P rę żn o ść  p a ry  12.Omni. W ilg o ć  S 4’/0 Z ach m u rze n ie  5. 
W ia tr  S i .  Ozon 7.

T e m p e ra tu ra  pow ietrza -j- 13 4°B .
B a ro m etr  idz ie  w górę.

S tan  b a ro m e tru  n ad  poziom  mor/,a 757 36m m .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

d u ia  2 7  maja i 8 8 i

H o te l E u r o p e js k i .
Pp. T. br. Horoeh z Wrzaw. l)r T. 

Raueh z Horodenki A. Udrycki z Mostów. K. 
Zaleski z Rossyi. A. Żółkiewski z Ukrainy.

H o te l <jteorge’a.
P. W. Krasnopolski z Lataoza.

H o te l i u g ie l s h i ,
Pp. J. Abgarowiez z Łuki. J .  Gizowski

z Przemyśla. E. Wartaft z Rossyi.
H o t e l  W a r s z a w s k i .

Pp. K. Rusauowski z Wołynia. R Kalita 
z Kurowic. J. Sowmski z Królestwa.

H o t e l  N a r o d o w y .
Pp M Deutsch z Wiednia. H. Paderle

z Wiednia. A. Królewski z Rossyi.
H o te l  L a n g a .

Pp. F. S taa  z Lyonu. E. Eogelsmnn 
z Berna. Z. F ranki z Wiednia. J  Negri
% Wiednia M. Łowi z Wiednia

O d j e c h a l i  ze L w o w a .
Pp K. hr. Wod/icki do Olejowa. K. 

Grassil do Przemyśla. Z. Cieński do Stanisła­
wowa. M. Garapioh do Cebrowa. E Oczosal- 
ski do Przemyśla. A. Piotrowski do Brodów. E. 
Zagórski do Kołodziej ó w ki.

Pociągi kolejowe. 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
W ed łu g  p o łu d n ik a  peszteńskiego.

D o  K r a k o w a :  o godz. 16 min. -30 w no 
cy (pociąg pospieszny): o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min
49 po południu (. ociąg mięszany) .

D o  C z e r t i f o  w  l e c : o godz. 6 min. 10 r - 
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o gedz. 
10 min. 50 w nocy („ociąg mięszany),

D o  P o d w o t o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. ’0 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o gołz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min '0  
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nooy (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (113 Stryj) o godz 
6 min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
W ed łu g  po łu d n ik a  peszteńsk iego .

2B K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. l i  przed 
południem (pociąg mięszany).

K  C z e r n t o w l e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz ■} 
min 3 2  po południu (pociąg mięszany) 

3E P o d w o l o c z y s k : (na dworzec -* }’o 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

SKe S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz, 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

Z  P o d w o l o c . r j a b :  (na dworzec lwowski 
główny); o god , 10 min 10 wiec?ór (io 
ciąg pospLszr y ) ; o godzinie 3 min. -0 
rano (pocia osobowyj: o godz 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi całorocznie w miejscu (od " i  
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y ­
c z n i a  do  k o ń c a  g r u d n i a ,  l u b  od  
1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe).
L w ów  d u ia  25 m aja  1 8 8 ’.

1 .  A k c y e  za sz tu k ą .

K ol. g . K ar. L u d w . po 200 z ł. m. Ir. 
K ol. lw ow .-ezer.-jas . po 200 z ł. w. a. a  
B anku h ip . g a lic . po 200 z ł. w. a. 
B anku  k red . g a l. po 200 z ł. w. a. _

3 .  L i s ty  z a s t .
Tow . k re d y t, ga lie .

za 100 zł.

5 p r. w. a. ot br4 p r . w. a. oj
” " ~ 5 p r. okresow e J

B anku h ip . ga lie . 6 p r. w . a. ®
„ „ 5  p r. w. a. wyło-

"sow alue z 10 p r. p re m ią  . . g
L is ty  d łu żn e  g. Z. k r. w ł. 6 p r. w. a. g.

8 .  L i s t y  d ł u ż u e  za 100 z ł. *^

O góln . ro ln . k red . Z a k ła d  d la  Gal. 
i B uków , fi p r. los. w 15 la t

L  O b l i g i  za 100 z łr .

Iu d em n iz . g a lie . 5 p re . m . k.
Oblig. K o m unalne  g a l. Z a k ł. k red .

w ło śc iań sk ieg o  6 p ro e . w. a . . 
Pożyczk i k r . z r .  1873 po 6 p r . w. a,

5 .  L o s y  m ia s ta  K rak o w a . .
.  n S tan is ław o w a  .

6 .  M o n e t y ,

D u k at h o len d ersk i . . .
D ukat cesarsk i . . .
N apoleondor . . . .
P ó łim p e ry a ł . . .
B ubel ro ssy jsk i sreb rn y  

» ,  papierc
100 m arek niemieckich 
S rebro  . , ,
S ap o n y  w srebrze

p ła c ą ż ą d a ją
w a lu tą  au s tr.

z łr . i. z łr . ot.

308 75 
175 —
309 — 
256 - •

312 -  
178 —
313 -
260 -

101 30 
95 50 

101 30 
103 65

102 30 
96 50 

102 30 
104 65

101 50
102 50

103 
l u i  75

92 — 94 —

100 60 101 75

J 02 — 103 —
103 — 104 25

19 75 21 50
23 - 25 -

5 43 5 53
5 44 5 54
9 26 9 36
9 57 9 6 ?
1 50 1 65

1 168/* 1 183/*
57 10 57 90
99 50 100 50
99 25 100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z d n ia  23 m aja  1881 

1 ;  D ł u g  p a ń s t w a ;  p ła c ą  żąd a ją

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w bankno t.
m a j- lis to p a d  . . 76.85 77.—
l u t y - s i e r p i e ń .....................................  76.85 77.—

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w sreb rze
s ty c zeń -lip iec  . . .  . 7 7 —  77.20
k w iec ień -p aźd z ie rn ik  77.—  77 20

L w ow . C zerń, kolej po 200 z ł, wa. w sr. 
T ow . kol. żel. p ań s tw , po 200 z ł. m k. 
P o łu d . kol. p ań s tw , po 200 z ł. w. a. 
I. kol. w ęg. g a l. a  200 zł. w sreb rze

p ła c ą  ż ąd a ją
176.50 17 L —
345.50 346 -
127.50 128.—  
162 75 163 25

L o sy  z ro k u  18-54 po 250 z ł. m . k. 122.50 1 2 3 .- -
„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 5 p r. 132.—  132.50

„ 1860 po 100 z ł. 5 p r. 134. 134.50
„ „ 1864 po 100 z ł. 175.—  175.50
„ „ 1864 po 50 z ł. 174.—  175.—

R e n ty  Com. po 42 lir . a u s tr . . . 27 .—  2 8 .—
L is ty  zastaw , dom en p ań s tw , po 120

z łr .  5 p r e - ........................................... 143.75 144 25
A u s tr . A sy g . ska rb , zw ro tne  1881 5 p r. 101.85 102 10 
R e n ta  p ap ie ro w a  5 °/0 z. r . 1881 . . 96. - 96 .15
A u s tr . re n ta  z ł. w olna od po d a tk u  4 p r  95 10 95.25

2 ;  O ł s l i g a c y e  indeam . 5 pr. (zs 100 zł. ni. k.)

Czech . . .
B ukow iny  . ,
G alicy  i . . .
N iższej A u s try i 
S ied m io g ro d u  . 
W ę g ie r  . .

104.75 —  
99.50 100.—

100.75 101.25 
105.50 —
9 7 4 0  9 8 .— 
98 50 99 25

8 . A k c y e .
B an k  A n g lo -a u s t. 200 z ł. em it. z ł. 120 153,25 153-50
In s t. k red . d la  h a n d lu  po 160 z łr . 345.75 3 4 6 .—-
N iż sz o -a u str . tow . eskom t. po 500 zł. 8 2 0 .—  8 3 0 .—
G al. b an k u  h ip . po 200 zł. . . — .—  — .—
G al. b an k  d. h a n . i  p rz . a  200 z ł. w p ł. 40 p r. — — .—
G al. zak ł. k red . z iem sk i a  200 z ł r .  — .—
B anku  a u s tro -w ę g ie rsk . a. 600 z łr . 8 3 0 .— 83 2 .—
K ol. A lb re c h ta  a  200 z ł. w sreb rze  — .—  — .—
A u st. T ow . żeg lu g i p a r .d u n . po 500 z ł.in k  568 —  569 —
K ol. C esarzow ej E lż b ie ty  po 200 z ł. „ 207.75 208 2 >
K ol. P re az .-w -T arn . (w.c.) a  200 zł. — .— ----------
P ó łn o en a  kolej po 1000 zł. m k 2397.—  2403 —
K o l K ar. Ludw . po 200 z ł. u . k 308 25 308 75

4 ,  L i s t y  z a s t a w n e  losow ane.

O gólny  ro lu iczo -k red y to w y  Z a k ła d  d la
G aiiey i i B ukow iny  w 15 1. 6 p r. — .—   ._

Pow sz . a u s tr . zak . k r. ziem . 5 p r . w sr . 116.75 117 25 
„ .i „ „ p rem iow e po 3°/0 99.75 100 .—

Ga), zak. k r. ziem. K rak . los w 18 1. 6 p r. 103.—  104.50 
o » » w 201 . 7 p r . — 107. —
„ n n n w 3 6 i.  S ^ a p r .  98.—  — .—

G al. T ow . k red . w. a. po 4 p ro e t. 95.—  95.50
„ n n „ „ po 5 p roct, . 101.60 102 —
„ » n „ „ po 5 p ro e t w

37 la tach  zwrotne. . . . 101.BO 102 —
G al. banku h ip . p0 6 proc. . . 103 50 104’—
G al. Z a k ł. k red . w łość , po 6 p r. 105.50 — ._______
B an k u  a u s tro -w ęg ie rsk . po 5 p r . 103.15 103.35
W ęg . Tow. ziem. akc. po 5 ’/ ,  p roc . 100 .—  101 .__

„ Z ak ł. k r. ziem s. po 5 1/* p roc. . 102.60 103 20

5 .  O -  t i g a c y e  z praw em  p ie rw szeń stw a  (za 100 zł.)

K ol. A lb rech ta  a  300 zł. 5 p r. w. a 95.21 95 50 
Tow . kol. żel. P re szó w -T a ru o w  (w.ez.)

a 300 z ł. 5 proc. w sreb rze  .
K ol. pół. po 100 z ł. m . k. .

„ „ po 100 zł. w. a ....................
K ol. ga l. K ar. L u d . po 300 z ł. 5 p r. 

n b „ b U  em isy i
»  B B  B D I .  „

TT* I T n ” B ^
K ol. L w o w .-C z e r .- J a s s .i l !  em is. a  300 

złr. 5 proe. w sreb rze  z r . 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

W ęg. g a l. k o l .a  200 z łr . 5 p re . w sr .

91 .50  92. ~
106.—  106.50 
101.25 101.75
107.—  107.25 
107.—  107.25 
1 0 7 . -  107.25 
107 .—  107.25

95.—  95.50 
99. 99.50
97.60 9 8 . -
96 .50 96.75 
9 2 .—  92 30

6.  L o s y .

In s t. k r. d la  han . i p r. po 100 z ł. w. a. 178.50  17 9 .— 
C larego  po 40 zł- m. k . . • . 42 —  42 50
T ow .żeg l, p a r . aa D u n aju  po 190 zł.rak, 108.35 108 75

p ła c ą
K egleY icha po 10 zł. m . k . 16 —
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a ......................... 20.40
Pożyczka, m ia s ta  B udy po 40 zł. w. a. 41.25
P alfiego  po 40 z ł. m. k. . . . 40 —
F u n d a c y a  sz p ita la  A rey k s. 'R udo lfa  2 0 .—
S alin a  po 40 zł. m . k . . . 52.___
S t. G enois po 40 zł. m. k. . . .  45.75
P ożycz , m . S tan is ław o w a  (po 20 z ł. w .a.) 24.50
P oż. T ry e s tu  po 100 zł, in. k. 128.50

„ „ po 50 z ł. w . a. 65.50
W a ld s te in a  po 20 zł. m . k. . 31 —
W in d isc h g ra tz a  po 20 z ł. m . k. . 39.50
P oży czk a  m ia s ta  L u b ia n y  po 20 z ł. 23.50

7 . W eksle (na b m iesiące)

A u g sb u rg  na 100 z ł. w. p. n. --------
B e rlin  za  100 m ark  w. p. n. __ .__
F ra n k fu r t  za  100 m ark  p. . . __ ,__
H a m b u rg  za 100 m ark  w. p a, — .__
L o n d y n  za 10 ft. szt. . 117.20
P a ry ż  za  100 fr. 45

z ą a a ją  
17 -  
20.90 
4 1 .-5  
46 25 
21 .-
52.50 
4b 25
25.50

31 50 
4 0 . -  
24 —

117 45 
46 55

K u r s  z l e t a .
D u k a t cesarsk i m en. . 5 .5 4 ,  5.56 .

„ pe łnej w agi . 5 .55 .—  Ó.57.-
K o ro n a  . . . _ t—  __
2 0 -fran k ó w k a  . . 9 .3 1 .  9.32
R o ssy jsk i im p e ry a ł 9 .5 9 .—  9 01
T a la r  zw iązkow y .         .
S reb ro  . . . . .  . ________ _______

2 lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej

T eleg rafo w an y  k u rs  w ied eń sk i 

z d n ia  25 m a ja  1881 
J e d n o lity  d łu g w b ankno tach  

b b b w sreb rze  .
R e n ta  w z ł o c i e ...............................
L o sy  pożyczk i z ro k u  1860 . . . .
A keye b an k u  au s tro -w ę g ie rsk ie g o  

„ „ k redy tow ego  .
L ondyn  . , ,
S reb ro  . .
N ap o leo n d o r . . .
D u k a t cesarsk i men. .
100 m a n k  n iem ieck ich  . ,

z ł . t.
77 05
77 35
95 50

133 10
836 —
356 40
117 10

9 29
5 52

57 20
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L. 7392. 0. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar­
ca 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych 
i gminnych od dnia 1 czerwca 1881 za no­
wą księgę gruntową uważanym być ma.

I Dla posiadłości tabularnych:
1. Stodółki z kolonią Ebenau;
2. Dobrostany w okręgu c. k. sądu 

powiat, w Gródku;
3. Ezyczki w okręgu c. k. sądu po­

wiat. w Eawie;
4. Dyniska;
5. Magdalenka (ciała tabularne 4, 5, 

położone w gminie kat. Dyniska) w okręgu 
e. k. sądu powiatowego w Uhnowie:

6. Kropiwezcze czyli Kropiwiska:
7. Józefówka (ciała tabularne 6, 7 po­

łożone w gminie katast. Kropiwszcze;
8 Ohlebiczyn le śn y :
9. Ohlebiczyn górny (ciała tabul. 8, 

9, położone w gminie kat. Ohlebiczyn leśny.)
10. Siemakowce nad Prutem;
11. Cuculin (ciała tabul 10, 11, poło­

żone w gminie kat. Siemakowce nad Pru­
tem z przysiółkiem Ouculin) w okręgu c. 
k. sądu pow. m. d. w K ołom yi;

12 Toporowee w okręgu c. k. sądu 
pow. w Horodeace;

13. Szeszory w okręgu c. k. sądu pow. 
w Kosowie;

14. Choeimierz i S iePc;
15. Choeimierz część (ciała tabul. po­

łożone w gminie katastralnej Choeimierz) 
w okręgu c. k. sądu powiatowego w Ober­
żynie ;

16. Skopów;
17. Średnia w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego m. d. w Przemyślu;
18. Jodłówka;
19. Swiebodna;
20. Eozbórz okrągły;
21. Eozbórz długi połowa;
22. Eozbórz długi 1li część I;
28. Rozbórz długi część II (ciała

tab. 21, 22, 23 położone w gminie kat.
Eozbórz długi);

24. Więekowice Białobrzeskie;
25. Fyniowice w okręgu c k. sądu

pow. w Jarosławiu;
26. Chotyniec:
27. Chałupiń Ohotynieckie;
28. Dąbrowa;
29. Załazie;
30. Spokejówka;
31. Prohalina;
32. Oehlany (ciała tabularne 26, 27, 

28, 29, 30, 31, 32, położone w gminie ka­
tast. Chotyniec) w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Krakowcu;

33. Drozdowice w okręgu c. k. sądu 
pow. w Niżankowicach;

34. Załuże;
35. Wielopole;
36. Dolina;
37. Wojskie czyli Ujskie w okręgu c. 

k. sądu powiatowego w Sanoku;
38. Dziurdziów w okręgu c. k. sądu 

powiat, w L isku;
39. Jaremków w okręgu c. k. sądu 

powiat, w Eudkach;
40. Posada Chyrowska;
41. Słochynie z posadą Chyrowską al­

bo Poletylówką w okręgu c. k. sądu powiat, 
w Starejsoli;

42. Hużne;
43. Koniuchów;
44. Lubieńce w okręgu c. k. sądu 

pow. w Stryju;
45. Demenka poddniestrzańska;
46. Turady;
47. Iwanowce w okręgu c. k. sądu 

pow. w Mikołajowie:
48. Siewka albo Siwka w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w W ojniłowie;
49. Bednarów I część;
50. Bednarów II część (ciała tab. 49, 

50, położone w gminie kat. Bednarów) w 
okręgu c. k. sądu powiatowego m. del w 
Stanisławowie;

51. Dzwinogród;
52. Zielona w okręgu e. k. sądu pow. 

w Buczaczu;
53. Pitrycz w okręgu e. k. sądu pow. 

w Haliczu;
54 Łokutki z Słobudką i Jackówką;
55. Oleszów w okręgu c. k. sądu po­

wiat. w Tłumaczu;
56. Morawczyzna i Wiśniewctyzna czyli 

Isza scheda dóbr Kupczyniec;
57. Marysnka i Józefówka czyli lig a  

scheda dóbr Kupczyniec;
58. Kupczyńce scheda Illc-a;
59. Kupczyńce część 9/48 (ciała ta­

bularne 56, 57, 58, 59, położone w gminie 
katastralnej Kupczyńce z miejscowościami, 
Józefówka Mtryanka) w okręgu c. k. sądu 
powiatowego m. del. w Tarnopolu;

60. Eacztowce;
61. Dubkowee;
62. Ścianka;
63. Mazurówka (ciała tabul. 60, 61, 

62, 63, położone w gminie katast. Eacztowce 
z Dubkowcami i Ścianką) w okręgu c. k. 
sąd* pow. w Grzymałowie;

Lwowska 120 % dmia

64. Ludwikówka;
65. Czartorya w okręgu c. k. sądu 

pow. w Mikulińcach;
66. Mogiła położone w gminie kat. 

Eakowiec w okręgu c. k. sądu powiat, w 
W iśniowczyku;

67. Majdan X i XII scheda w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach;

68. Zawale;
69. Chudykowce;
70. Przysiółek Uścia biskupiego z Cu­

krownią z dóbr Chudykowce wydzielony 
(ciała tabularne 69 i 70 położone w gm inie 
kat. Chudykowce);

71. Michałówka w okręgu c. k. sądu 
powiat, w Mielnicy;

72. Olszanica;
73. Trendowacz;
74. Eyków;
75. Podlipce Januszowskie;
76. Podlipce Morawskie (ciała t«b. 75, 

76, położone, w gminie kat. Podlipce) w 
okręgu c. k. sądu powiatowego m. del. w 
Złoczowie;

77. Ditkowce;
78. Gaje Ditkowieekie (dała  tabul. 77, 

78, położone w gminie katast Ditkowoe i 
Gaje D itkow ieekie);

79. Leszniów;
80. Część dóbr Leszniow;
81. Karolówka;
82. Piaski (ciała tabularne 79, 80, 81, 

82, położone w gminie katast. Leszniów  
z miejsc. Piaski i Karolówka;)

83. Grzymałówka w okręgu e. k. sądu 
powiat w Brodach;

84. Ezepniów;
85. Bzepniów-Hermanów;
86. Nowy Ezepniów;
8 / .  majętność Jadwiga (ciała tabular­

ne 84, 85, 86, 87, położone w grabie ka­
tast. Ezepniów) w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Busku;

88. Błożynów czyli Bołożynów (to cia­
ło tabularne położone w gminie katast. Bo­
łożynów z miejscowością Kobyle i przysiół­
kami Bortniki i Kuliki a w gminie podat­
kowej Bołożynów) w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Olesku;

89. Suchodoł;
90. Hucisko czyli Huta Suchodolska 

(ciała tabularne 89, 90, położone w gminie 
katast. Suchodoł z Huebkiem i Hutą S u ­
chodolską) ;

91. Hłobowice czyli Hlebowice wielkie;
92. Zabokruki;
98. Sokołówka;
94. Bryńce cerkiewne;
95. Wybranowka w okręgu e. k sądu 

powiat, w Bóbrce:
96. Trybubowa położone w gminie 

katast. Kozowa;
97. Ohorosiec;
98. Dmuchawiec;
99. Chorobrów;
100. Płaucza wielka w okręgu c. k. 

sądu pow. w Kozo w e j ;
101. Kopań;
102. część Kopań zwana Gniła, (ciała 

tabul. 101, 102, położone w gminie Kopań 
z miejsc. Gniła) w okręgu e. k. sądu po 
wiat. w Przemyślanach;

103. Kotów;
104. Budawka w okręgu c. k. sądu 

powiat, w B iiczy;
105. Sliwnica przydegłość do Dubiecka 

czyli „Sliwnica górna".
106. Sliwnica Probostwo „czyli Sli­

wnica dolna" (eh ła  tabularne 105, 106, po­
łożone w gminie kat Sliwnica) w okręgu 
c. k. sądu powiat, w' Dubiecku.
II. Dla mniej zych posiadłości w gminach 

katastralnych:
1. Stodółki z Kolonią Ebenau;
2. Dobrostany podlegających c. k. są 

dowi pow. w Gródku;
3. Ż użel;
4. Zabcze murowane podlegają ych c. 

k. sądowi pow. w Bóbrce;
5. Wola wielka podlegających e. k. 

sądowi pow. w Cieszanowie;
6. Butyny podlegających c. k. sądowi 

pow. w Mostach wielkich;
7. Horcdzow;
8. Euda manastyrek z miejscowościami 

Zamek i Kamienna góra;
9. Euda magi'rowska;
10. Ezyczki podlegającyoh c. k. sądowi 

powiat, w Bawię;
11. Byszów podlegających c. k. sądowi 

powiat w Sokalu;
12. Machnów z przyległością Zielona 

machnowska podlegających c. k. sądowi po­
wiat w Uhnowie;

13. Dyniska podlegających c. k. są­
dowi pow. w Uhnowie;

14. Zamuiińee;
16. Ohlebiczyn leśny;
16. Siemiakowce nad Prutem z przy­

siółkiem Cuculin podlegających e. k. sądowi 
powiat, m. del. w K ołom yi;

17. Szeszory podlegających c. k. sądo­
wi powiat, w Kosowie;

18. Isaków;
19. Piotrów;
20. Siekierczyn;
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21. Choeimierz podlegających c. k. są­
dowi powiat, w Obertynie;

22. Załucze nad Czeremoszem;
23 Kniażę podlegających c. k. sądowi 

i powiat, w Sni&tynie;
24. Skopów;
25. Średnia podlegających e. k. sądowi 

powiat, m. d. w Przemyślu;
26. Jodłówka;
27. Swiebodna;
28. Eozbórz okrągły;
29. Więckowice białobrzeskie;
30. Tyniowiee;
31 Eozbórz długi podlegających c. k. 

sądowi powiat, w Jarosławiu;
32. Chotyniec podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Krakowcu;
33. Niżankowice z Wyhadowem;
34. Drozdowice;
35. Fredropol podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Niżankowicach;
36. Załuże;
37. Wielopole;
38. Dolina;
39. Wojskie czyli Ujskie podlegają­

cych c. k. sądowi powiat, w Sanoku;
40. Dziurdziów podlegających c. k. są- 

dov i powiat, w L isku;
41. Krynica podlegających c. k. sądo­

wi powiat, w Medenicy;
42. Jaremków podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Eudkach;
43. Posada chyrowska-
44. Słochynie podlegającycn c. k. są­

dowi powiat, w Starej soli;
45. Hurnie;
46. Koniuchow;
47. Lubieńce podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Stryju:
48. Demenka poddoiestrzańska;
49. Turady ;
50. Iwanowice podlegajęeych c. k. są­

dowi pow. w Mikołajowie;
51. Siwka podlegających c. k. sądowi 

pow. w W ojniłowie;
52. Drohomirczany;
53. Bednarów podlegających c. k. są­

dowi pow. m. d. w Stanisławowie;
54. Pielawa z Jauówką;
55. Dźwinogród;
56. Zielona podlegających c. k. sądo­

wi pow. v. Buczaczu;
57. Pitrycz podlegających c. k. sądowi 

pow. w Haliczu;
58. Lokutki z Słobudką i Jackówką;
59. Oleszów podlegających c. k sądo­

wi pow. w Tłumaczu;
60. Kupczyńce z miejscowościami Jó- 

zefówka i Maryanka podlegających e. k. są­
dowi pow. m. d. w Tarnopolu;

61. Easztowce z Dublanami i Sciauką 
podlegających c. k. sądowi pow. w Grzy­
małowie ;

62. Ludwikówka;
63. Czartorya;
64. Skomorochy podlegających c. k. 

sądowi pow. w Mikulińcach;
65. Hałuszczyńee podlegających c. k. 

sądowi pow. w Skałacie;
66. Stryjóvika z miejscowościami Cza- 

hary i Matsymówka podlegających c. k. są­
dowi pow. w Zbarażu;

67. Zawale;
68. Chudykowce:
69. Michałówka podlegających c. k. 

sądowi pow. w7 M ielnicy;
70. Olszanica!
71. Trędowacz;
72. Eyków;
73. Podlipce;
74. Łuka podlegających c. k. sądowi 

pow. m. d. w Złoczowie;
75. Ditkowce z przysiółkiem Gaje Dit- 

kowieckie;
76. Leszniów z miejscowościami Piaski 

i Korolówka;
77. Grzymałówka podlegających c. k. 

sądowi pow. w Brodach;
78. Ezepniów podlegających c. k. są­

dowi pow. w Busku;
79. Bołożynów z miejscowością Kobyle 

i przysiółkami Bonniki i Kuliki (wszy­
stkie te miejscowości stanowią jedną gminę 
katast. z tern, iż Bołożynów i Kobyle w 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Clesku, 
zaś Bortniki i Kuliki w okręgu c. k. tądu 
powiatowego w Łopatynie są położone;

80. Suchodół z Huciskiem i Hutą Su­
chodolską;

81. Hłobowice czyli Hlebowice w iel­
kie także Ohlibowiee wielkie;

82. Zabokruki;
88. Sokołówkazpizysiółkiem Sieniawka;
84. Bryńce cerkiewne;
85. Wybranówka podlegających c. k. 

sądowi pow. w Bóbrce;
86. Demianó:"/ podlegających c. k. są­

dowi pow. w Bursztynie;
87. Ghorościec;
88. Dmuchawiec;
89. Ghorobrów;
90. Płaucza wielka podlegających c. 

k. sąaowi pow. w Kozowie;
91. Kopań z przysiółkiem Gniłą po­

dlegających c. k. sądowi pcw. w Przemy­
ślanach ;

92. Pomonięta podlegających c. k. są­
dowi pow. w Bohatynie.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabula-ny; h pod I  1 do 5 w tabuli krajowej 
przy e k. sądzie krajowym we Lwowie, pod 
I  6 do 15 w urzędzie hipotecznym c. k są ­
du obwodowego w Kołomyi, pod I 16 do 38 
tudzież 104 do 106 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, pod 
I  39 do 48 w urzędzie hipotecznym c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, pod 1 49 
do 55 w urzędzie hipotecznym c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I 56 do 
71 w urzędzie hipotecznym c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnopolu, pod I 72 do 102 
w urzędzie hipotecznym e. k. sądu ib  rodo­
wego w Złoczowie, dla posiadłości pod II 
poz. 79 w biurze c. k. sędziego powiatowe­
go w Oiesko, zaś co do reszty posiadłości 
pod II  wymienionych w biurze sędziego po­
wiatowego przynależnego c. k. sądu powia­
towego.

Od dnia wyżej wymienionego, wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące ai, do nie; uchomc ści księgą gruntową 
objętej, jedyn e przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, cgraniczune, na innych przeniesione 
lub u hylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wU- 
sności, lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączanie ciał hipo­
tecznych, lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić miała,

2. już przed dniem otwaicia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóla jakie iane prawa d j  wpisu h i ­
potecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają a już przy założeniu nowej księ­
gi gruntowej tamże wpisane nie zostały, a- 
żeby z temi prawami zgłosili się, a to co 
do majętności tabularnych wyżej wymienio­
nych pod I 1 do 5 do e. k. sądu krajowego 
dla spraw cywilnych we Lwowie, pod 1 6 
do 15 do c. k. sądu obwodowego w Toło- 
myi, p d 1 16 do 38 tudziei od 104 d .  106 
do c k. sądu obwodowego w Przemyślu, 
pod 1 39 do 48 do o. k. sądu obwodowego 
w Samborze, p d I 49 do 55 do e. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I  56 do 
71 do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 
ped I 72 do 102 do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie, zaś co do p siadłości wyżej 
pod II  poszczególnionych do dotyczących c. 
k. sądów powiatowych najdalej do dnia 1 
czerwca 1882, gdyż w przeciwnym razm u- 
traeą prawo do poszukiwania zgłosić się m a ­
jącej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze zawartych, prawa hipoteczne w do 
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tyra 
terminie z pomienionem’ prawami lub rosz­
czeniami nie uwalnia ok liezuość, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce k tó ­
rej nowa księgi wstępuje, lub że było wia­
dome z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłuż nym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów, dnia 29 marca 1881.
(8862 1— 3) E  <1 y k t.

L 2386. C. k. sąd obwodowy Kołe- 
myjski podaje do wiadomości, że ponowna 
licytacya majętności Czortowiec d o b y  w e­
dle Dom. 510 p. 84 n 27 haer. dłużniczki 
Heleny z Wesslów Przybysławskiej wł.sn°j 
na rzecz c. k uprz. galic akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie s'ę w t u ­
tejszym sądzie obwodowym w trzech te rm i­
nach, miauow.cie dnia 14 czerwca, 19 lipca 
i 23 sierpnia 1881 zawsze o godzinie 10tej 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi suma 125.840 
złr. w. a.

W adyum wynosi 12.584 złr.
Be6itę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O czem się uwiadam a wszystkich tych 

wierzycieli którzyby po dniu 21 lutego 1881 
jako dniu wydania przedłożonego ekstraktu 
tabularnego do Tabuli wiszli, lub Którymby 
uchwała, licytsc/ę  rozpisująca lub późniejsze 
uchwały w tej sprawie egzekucyjaej wydać 
się mające z jakiegobądź powodu wcale lub 
wcześme przed terminem doręczone byś nie 
mogły przez edykta i kuratora ustanowio­
nego już tusądową uchwałą z dnia 3Qg> 
czerwca 1880 1. 6624 w os bie adwokata 
Dr. Freudenberga.

Kołomyja dnia 31 marca 1881.
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(8819 2 - 8 )  E d y  k t

L. 1128-5. 0. k. s a l  powiatowy miej­
sko-delegowany w Krakowie, podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Mendla Sonuenscheioa 
w kwooie 387 złr z pn. odbędzie się w sa­
dzie egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
30 w Toniach położonej w trzech terminach 
15 czerwca 18 .1, 14 lipca 1881 i 16 sier­
pnia 1881 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 519 zł. 
84 ct. a wadyum wynosi 52 zer. Warunki 
licytacyjna, wyciąg hipoteczny i akt oszaco­
wania przejrzeć można w sądowej registra- 
turze.

Kraków 24 kwietnia 1881.
(3820 2— 3) E  d y k  t.

L. 3474. C. k. sąd pcw. miejsko dele­
gowany wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi gal. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 250 zł. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym dnia 21 czerwca 
1881, dnia 22 lipca 1881 i dnia 23 sierpnia 
1881 r. każdym razem o 10 godzinie rano 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
1. 118 w Łęgu położonej, M chała Kiełbasy, 
Maryaany Kiełbasowej i Gerwazego Jakóbca 
własnej.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć możaa w 

tutejszej registraturze.
Tarnów, dnia 27 kwietnia 1881.

(3668 2— 3) E  d y k  t
L. 6037 2116 C. k. sąd powiatowy w 

Strzyżowie zawiadamia niewiadomego z miej 
sca pobytu Józefa Gulińskiego iż jego współ- 
Bukcesorowie po ś. p. Wojciechu Dolińskim 
wnieśli prośbę o wydanie im z depozytu są­
dowego złożonej na rzecz tej masy kwoty 
494 złr 39 ct. i że wcelu wyrozumienia 
Józefa Dulińskiego czyli rości sobie jakie 
prawa do tej sumy, wyznacza się termin na 
5 lipca 1881 o 9 rano, na który wzywa się 
go do sądu tutejszego osobiście lub przez 
pełnomocnika celem poczynienia swych wnios­
ków, pod tym rygorem, źe wrazie niestawie­
nia się sąd przychyli się do wniosków po­
czynionych przez ustanowionego dlań kura­
tora Walentego Czarnika.

Strzyżów 31 marca 1881.
(3690 2 - 3 )  E  d  y k  t.

L. 19978 C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza odnośnie do pierwotnego obwie­
szczenia z 24 stycznia 1874 i. 999, iż pozew 
Aleksandra Zaleskiego de praes 7 styczeia 1874
1. 999 dotyczy spadkobierców J a n i  Schor- 
nera, względnie Katarzyny Schórner jako 
uniwersalnej tego spadkobierczyni.

Lwów dnia 7 maja 1881.
(3683 2— 3) E d y k t .

L. 4467. O k. sąd obwodowy w P rz e ­
myślu uwiadamia spadkobierców ś. p. W in­
centego Majewskiego a t o : Karolinę Łub­
ko wską Ludwikę Gawrońską Józ-fa de 
Gozdawa Ohroszczewskisgo, dalej przez gło­
wę Franciszka Chroszczewskiego: Teodora,
Ignacego, Wincentego, Aleksandra, Feliksa, 
Antoninę, Józefę i Maryanęn Chroszczew- 
s i ich ,  tudzież spadkobierców Józefa czyli J ó ­
zefa Jana  2im. Bielakowicza a to: Antoninę 
Maryę, Wiktoryę, Feliksę, Emilię, Franciszkę 
i Fryderykę Bielakowiezów z życia i miejsca 
pobytu nieznanych tudzież spadkobierców 
ich, z imienia, życia i miejsca pobytu n ie ­
znanych, że Kazimierz Truskoiawski prze 
ciw nim, o przyznanie kapitału indemniza- 
cyjnego dóbr Rostoki pozew wytoczył, na 
co uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 4467 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
90 dni polecono

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Dr. Czaj­
kowskiego z zastępstwem p. adw. Dr. Tar­
nawskiego, i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas przed 
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

Przemyśl 27 kwietnia 1881.
(3615 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2383. C. k. sąd obwodowy Rze­
szowski na prośbę Salamona Dąba wzywa po­
siadacza weksli następujących:

1) Wekslu z daty Rzeszów 2go maja
1880 płatnego za trzy miesiące od daty, wy­
stawionego na sumę 200 zł. a zaakceptowa­
nego przez Salamona Zuckra i Berła Zuckra,

2) Wekslu z daty Rzeszów dnia 6go 
maja 1880 płatnego za pięć m 1 sięcy od da­
ty, wystawionego na 200 złr. a do zapłaty 
przyjętego przez Józefa Dąba,

3) Wekslu z daty Rzeszów 23go ma
ja  1880 płatnego za 5 miesięcy od daty, wy-
stawionogo na 100 złr. i zaakceptowanego 
przez Izaaka Lezera i Izaka Gronera,

4) Wekslu z daty wrzesień 1880 (nie­
pamiętnego dnia) bez daty zapłaty na 100 
złr. przez Mojżesza Rebhana zaakceptowa­
nego,

5) Wekslu z grudnia 1880 dzień w y­
stawienia i płatności niepamiętnego na 150 
złr. zaakceptowanego przez Gerscha Habera 
i Różę Haber,

6) Wekslu z daty Rzeszów 19 g ru ­
dnia 1880 bez daty płatnoś '.i na  200 złr. 
do zapłaty przyjętego przez Herscha A sta  
i Chaję Ast,

7) Wekslu z stycznia 1881. niepamięt 
nego dnia i bez daty zapłaty na 50 zł., z a ­
akceptowanego przez Mojżesza Bodnera,

8) Wekslu z daty Rzeszów 7 grudnia  
1880 bez daty płatności na 50 złr. zaakcep­
towanego przez Markusa Hausmam- i Jakó- 
ba Hausmana,

9) Wekslu z daty 9go grudnia 1880 
bez daty płatności na 50 złr., zaakceptowa­
nego przez Meadla Lebera.

10) Wekslu z kwietnia 1881 dnia 
niepamiętnego i bez daty płatności na 50 zł. 
zatkeeptowanego przez Mendla Lebera,

11) Wekslu z daty Rzeszów 26 lipca
1880 na 200 złr. bez daty płatności, zaak­
ceptowanego przez Izydora Ohassel i Adolfa 
Kugel aby weksle te w c iągu  dni 45 tu tej­
szemu sądowi przedłożył i prawa swe do 
takowych wykazał, inaczej weksle te za u-  
morzone uważane zostaną.

O tern zawiadamia się Salamona Dąba 
i akceptaatów zgubionych weksli.

Rzeszów 5 maja 1881.
(3707 2— 3) O b w ie szc ze n ie .

L. 1081. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, źe celem wydobyeia 
dłużnej pre tens ji  w kwocie 93 złr. 76 et. 
w. a. z procentem po 12 prc. od dnia 3go 
czerwca 1873 bieżącym i 3 prc. odsetkami 
od ra t  w Dależytym czasie nieuiiz.czoi:ych, 
oraz przyznanych już kosztów sądowych i 
egzekucyjnych w kwocie 4 zł. 52 ct. i 3 zł. 
96 ct. w. a. w dniach 17 czerwca 1881, 20 
lipca 1881 i 26 sierpDia 1881 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się Da rzecz za­
kładu kredytowego włościańskiego przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 126/57 
w Wołoszynowie położonej, pozwanego Mi­
kołaja Hoczułko własnej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej, protokołem de iraes. 17go 
kwietnia 1872 1. 2579 zastawnie opisanej.

Warunki licytacyjne, tudzież akt opi­
sania i oszacowania w tusądowej reg is tra ­
turze przejrzeć można.

O. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 15 marca 1879.

(8585 2— 3; O b w ie szc ze n ie .
L. 2548. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr­

ce w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Jageta 
przeciw Wasylowi Guła o 140 zł. w. a. z 
pn. rozpisuje przymusową publiczuą sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego pod 1. k. 
16 w Kocurowie położonego wedle wyk. 
hip. 110 Wasyla Guły własnego ; dla po­
wyższej sumy za hipotekę służącego w trzech 
na dzień: 1 7 lipca, II. 11 sierpnia, III. 
15 września 1881, każdym razem o godzi­
nie lOtej rano w zabudowaniu tegoż sądu 
w wyzi... f-o.v eh terminach z tern że cenę 
wywołania stanowi wartość szacunkową 798 
zł. w. a, poręczne 79 zł. 80 ct. w. a. że 
w pierwszych dwuch terminach powyż-ze 
gospodarstwo tylko nad lub za cenę wywo­
łania, na trzecim terminie zaś tylko za taką 
cenę sprzedaną zostanie któraby na zaspo­
kojenie należy tości rządowych i wszystkich 
ubezpieczonych wierzytelności wystarczała, 
że na wypadek gdyby taka c-na uzyskana 
być nie mogła term in do ułożenia warun­
ków ułatwiających na dzień 16 września
1881 o godzinie 9 tej rano wyznaczonym zo­
stał, że nabywca gospodarstwa także obo­
wiązany będzie wierzytelności na laby tem  
gospodarstwie ciążące w stosunku ceny sza­
cunkowej na siebie przyjąć jeżeliby wierzy­
ciele wypłacenia takowych przed wypowie­
dzeniem możliwie zastrzeżonem przyjąć nie 
chcieli, źe dla wszystkich wierzycieli któ- 
rymby uchwała doręczoną być nie mogła 
lub którzjby po dniu 4/4 1881 prawa za­
stawu lub inne prawa rzeczowe do tego go­
spodarstwa nabyli kurator w o obie Wgo 
p. Teofila Waydowskiego ustanowionym zo­
stał, że nakoniec wyciąg hipoteczny, akt 
oszacowania i inne warunki sprzedaży w 
registraturze sądowej wglądnąć zaś o zale­
głych nal-źytcś iaeh rządowych w c. k. u- 
rzędzie podatkowym w Bóbrce wiadomość 
powziąć można.

Bóbrka dnia 13 kwietnia 1881.
(3640 2 —3) E  d  y  h  t .

L 7236* O. k. sąd powiatowy w Bor- 
szczo w iw rozpisuje na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. akcyjnego Banku h i­
potecznego we Lwowie w kwocie 967 zł. 
75 ct. w. a. przymusową publiczną sprzedaż 
realności wedle Dom II pag. 296 w księdze 
głównej miasta Borszczowa na rzecz Ki wy 
Holzmana zaint&bulowanej w Borszczowie pod
1. k. 131 położonej.

Licytacya odbędzie się na dniu 20 
lipca 1881 i na  dniu 24 sierpnia 1881 k a ­
żdego razu o 9 godzinie przed południem 
w tutejszym c. k. sądzie z tern, że realność 
ta na tych term i na h  tylko za lub wyżej 
ceuy szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 4040 
zł. w. a. jako wartość przy udzieleniu po­
życzki przyjęta.

W adyum wynosi 404 zi.
Resztę warunków można przeglądnąć ! 

w tutejszosądowąj registraturze.
Borszczów dnia 31 marca 1881.

(3685 2— 3) Ę  d  y  k  t .
L. 1419-3. O. k. sąd powiatowy w D ro ­

hobyczu oznajmia, że na dniu 1 sierpnia ; 
1872 zmarł w Drohobyczu Jan  Urbanowicz 1

bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia i że d > soadku po m m  córka Joan ­
na Urbanowicz jest powołaną.

Gdy sądowi miejsce pobytu Joanny 
Urbanowicz nie jest  wiadomem, wzywa się 
ją aby w przeciągu jednego roku w sądzie 
tutejszym zgłosiła i oświadczenie się do 
spadku wniosła, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z kuratorem dla niej ustanowionym J ę ­
drzejem Urbanowiczem przeprowadzonym 
zostanie.

Drohobycz dnia 27 września 1875. 
(3861 2— 3) S p r o s t o w a n i e .

L. 2300 U. k. sąd powiatowy w Kra­
kowcu prostuje edykt z dnia 24 marca 1881 
1. 1178, w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ct. 
Feliksowi Slizyńskiemu pto 578 zł. ogłoszo­
ny w ten sposób, że cena wywołania sprze­
dać się mającej realności pod lk. 186 w B u­
dzyniu nie 285 zł ale 885 zł. zpo. wyDosi.

Krakowiec. dnia 19 maja 1881.
(8865 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 3 4 7 ć. O. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie oznajmia niuiejszem, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Stanisławowskiego 
banku zaliczkowego w kwocie 340 zł. w a. 
z pn. odbędzie się w dniu 7 czerwca 1881
0 godzinie 10 z rana w tymże sądzie ob­
wodowym publiczna sprzedaż realności pod 
1. 188‘/i w Stanisławowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużników Feliksa
1 Maryi Kwaśniewskich własaej pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 620 
zł. 11 ct. w. a.

2. Wadyum wynosi 62 zł. 1 ct.
3. Resztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież akt ocenienia są w tusądowej registra­
turze do wejrzenia

O czem się wszystkich wierzycieli tej 
rodności zawiadamia.

Stanisławów 9 kwietnia 1881.
(3868 2— 8) E d y k t .

L. -3004. O k. sąd obwodowy w Stani­
sławowie niniyjszem wiadomo czyni, że w 
sprawie egzekucyjnej ks. Anastazego Lewi­
ckiego przeciw ks Porfiremu Mandyczewskie- 
mu o 6000 zł. w. a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji do 
dłużnika należących dóbr Łazarówka w po­
wiecie Manasterzeckim położonych, w dwóch 
terminach, a to: 2 czerwca i 7 lipca 1881 
każdym lazem o godzinie 10 z rana w tu­
tejszym sądzie się odbędzie pod następują­
cymi warunkami.

1. Dobra te w powyższych obu terminach 
tylko za cenę wywołania 2 r 0 4 j j  złr. 70 ct. 
w. a jako wartość przez oszacowanie wy- 
pc środkowaną lub powyżej takowej sprzeda- 
no będą.

2. Jaś . wadyum ustanawia się 10 pr. 
ceuy wyw łania tj.k wotę 2704 zł. 67 ct. w. h., 
którą chęć kupna mający w gotowiźnie w ksią­
żeczkach kasy oszczędności lub w papierach 
na giełdzie notowanych złożyć ma.

3 Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg gruntowy mogą in te­
resowani przeglądnąć w tusądowej registra­
turze.

W razie, gdyby na powyższych dwóch 
terminach dobra te za cenę szacunkową sprze­
dane być nie mogły do ułożenia warunków 
ułatwiających, trzeci termiu na 1 4 lipca 1881 
o godzinie 4 po południu w biurze I I I  t. s. 
się wyznacza, na którym nie jawiący się wie­
rzyciele hipoteczni jako do większości g ło ­
sów jawiących się wierzycieli milcząco p rzy­
stępujący uważani będą, i że na podstawie 
t y  h ułożyć się mających warunków dobra 
Łazarówka, na trzecim terminie także i po­
niżej ceuy szacunkowej jednakże nie niżej s u ­
my 24000 zł. sprzedane zostaną

Stani ławów 12 marca 1881.
(3665 2— 8J E d y k t

L. 2 2 s5. C. k. sąd powiatowy Mielnica 
w sprawie egzekucyjnej Juliana Zielskiego 
przeciw Michałowi Chałasz żukowi pto. 15 
złr. odn śnie do tutejszosądowego edyktu z 
17 grudnia 1880 1. 7242 zawiadamia, że 
dnia 21 czerwca 1881 o godzinie 11 rano 
w budynku sądowym realn-ść dłużnika pod
1. 253 w Horusiowie położona wedle wyka­
zu hipotecznego 50 ks. gł. Horoszowa ciało 
tabularne stanowiąca, z parceli budowlanej 
347 i grunt. 769 -kłtdająea się nawet niżej 
ceny w arn ikow ej i ' 0  złr pod warunkami 
uchwałą z dnia 17 grudnia 1880 1. 7242 
zatwierdzonemi i ogłoszonemi sprzedaną zo­
stanie.

Mielnica 29 kwietnia 1881.
(3863 2— 3) E d y k t .

Ł. 354-3. Stanisławowski e. k. sąd ob­
wodowy chęć kupienia mającym wiadomem 
czyni, że w sprawia egzekucyjnej S tanisła­
wowskiego banku zaliczkowego przeciw Al­
binie Hu/arowej o zaspokojenie rasztującej 
sumy dłużnej 1000 zł. w. a. z pn. realność 
pod 1. k. 123/4 w Stanisławowie położona, 
według dom 1 pag. I2n .  9 i 10 haer. dłużni 
czki Albiny Huzarowej na 9 czerwca i 23 
czerwca 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie obwo­
dowym publicznie przymusowo przez lieyta­
cyę pod następującemu warunkami sprzedaną 
zostan ie :

1. Cenę wywołania stanowi kwota 1026 
zł. 32 ct. w. a. jaku wartość szacunkowa tyj 
realności.

2. Wadyum wynosi 10 pr. ceny sza­
cunkowej to jest kwotę 1.02 zł. 64 ct. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt ocenienia i wyciąg tabularny mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O tern zawiadamia się obie strony,
c. k. główny urząd podatkowy w S tan i­
sławowie c. k. prokuratoryę skarbu we 
Lwowie imieniem wysokiego skarbu jakoteż 
wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 5 
maja 1880 prawo hipoteczne do wyż powo­
łanej realności uzyskali przez ustanowionego 
równocześnie w osobie pana adwokata Dr, 
Katzenelienbogena. z zastęp.twem pana adw. 
Dr. Rosenberga kuratora i przez edykt.

Stanisławów 11 kwietnia 1881.
(3866 2 — 3) E d y k t .

L  3206. O. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko­
jenia resztująeej pretensyi Stanisławowskiego 
banku zaliczkowego przeciw Janowi i Maryi 
Kowerdowicz i Maryi Jagodzińskiej w kw o­
cie 245 złr. w. a. odbędzie się w dniu 1 
czerwca i 14 czerwca 1881 każdym razem 
o godzinie 10 z raaa  w tymże sądzie obwo­
dowym publiczna sprzedaż w drodze licyta­
c j i  1|4 części realności pod 1. 109s/4 i z|4 
częś i r e m o ś e i  pod 1. 1131ji  w Stanisław u- 
wie położonych, pod ntistępującemi warun­
kami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tych części realności, a miano­
wicie, co do jednej czwartej części realności 
pod 1. 1092/4 kwota 71 zł. 90 ct. w. a., a 
do 2/4 części realności pod 1. 1131/* kwota 
293 zł. 90 ct w. a.

2 Wadyum wynosi, co do 1/4 części 
realności pod 1. . '092/* kwotę 7 złr. 20 ct., 
a co do 2/4 części realności pod 1. 11374 
kwotę 29 zł. 40 ct. w. a

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt ocenienia i wyciąg tabularny są w tu ­
sądowej registraturze do przejrzenia.

O tern zawiadamia obie strony, tudzież 
wszystkich wierzycieli wiadomych jakot-ż 
niewiadomych i wszystkich tych, którzyby 
po dniu 24 maja 1880 prawa hipoteczne do 
powołanych części realności uzyskali, lub 
którymby niniejsza uchwała w czas lub wcale 
doręczoną być nie mogła do rąk ustanowio­
nego równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Bardacha z zastępstwem adwok ta Dr. Wur- 
zla kuratora i przez edykt.

Stanisławów 9 kwietnia 1881.
;3686 2— 3) E d y k t .

Ł. 4158 0. k. sąd powiatowy w Łą"e 
ogls |Iza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Michała Lityńskiego w kwocie 200 z ‘r. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 13 lipca, 11 sierpnia i 7 września 
1881 każuym razem o lOlej godzinie przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności O.ya^za Stolza pod 1 kous. 158 
w Horodyszczu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej.

Gena wywołania wynosi 270 zł.
W adyum 27 złr.
Dalsze warunki i akta znajdują się 

w tusądowej registraturze do przejrzenia.
Łąka 21 grudnia 1880.

(3802 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5952. 0. k. sąd powiatowy w Tłu­

maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem uzyskania sun«y 40 złr. z pn. od­
będzie się na rzec/, masy Leizora Zank pu­
bliczna licytacya realności pod 1. 96 w N a d ­
wornie położonej, fiała tabularnego niesta- 
nowiącej a dłużników Marcina i Maryi Pła- 
wuszewskich własnej, w dniach 31 maja, 30 
czerwca, 28 lipca 1881 każdym razem o go­
dzicie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym z tern, że przy pierwszym i drugim 
terminie rzeczona realność tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej zaś przy trzecim za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
98 złr Wadyum 9 złr. 80 ct.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Tłumacz dnia 20 października 1880. 
(3787 3 - 3 )  E d y k t .

L. 3273. C. k. Stanisławowski sąd ob­
wodowy ogłasza, że dnia 30go maja i 20go 
czerwca 1881 o 10*ej rano odbędzie się w 
spran ie  Stanisławowskiego banku zaliczko­
wego przeciw Toma zowi Ojakowi o 1500 
złr. egzekucyjna licytacya realności 1 k. 
129 ili  w Stanisławowie położonej pod wa­
runkami :

I. Cena wywołania 2593 zł. 40 ct.
wadyum 2-59 złr. 34 ct.
II .  Sprzedaż nastąpi me niżej ceny 

ssaeuukowej
Reszta warunków i akt detaksacyi w 

registraturze tutejszego sądu mogą być przej- 
lzane.

Stanisławów 4 maja 1881.
(3682) E d y k t .

L. 4086. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi ogłasza, :ż firma Jakob Adler i sym 
„handel galanteryjny" z rejestru firm h an ­
dlowych dla spółek wykreśloną została.

Z c. k. sądu obwolowego
Kołomyja 5 maja 1881.
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(8885 1— 8) O g ł o s z e n i e .

L. 2498. Na umieszczenie c. k. Dyrek­
c j i  telegrafów, jako też głównej slacyi tele­
grafu we Lwowie, począwszy od 1. Maja 
1882 r. poszukuje się odpowiednich lokal- 
uośei w pobliżu śródmieścia.

Bliższe szczegóły udziela podpisana 
Dyrekcya na zgłoszenie się pp. właścicieli 
domów i przyjmuje Merty po koniec Czerwca 
bież. roku.

0. k. D yrekcja telegrafów 
we Lwowie, dnia 28. Maja 1881.

(3770 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2734. 0. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że Ea zaspokojenie wierzy­
telności Herscha Latkiego przeciw Waśkuwi 
Załokockiemu w kwocis 21 zł. w dniach 21
czerwca 5 sierpnia i 9 września 1881 p u ­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 22 w Bo- 
niowicaeh położonej każdym razem o godzinie 
10 rano w kaneelaryi przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny sza unkowej. Nabyw 
ca obowiązanym będzie pMowę ceny kupna 
zaraz po licytaeyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut sądo­
wej registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n ­
toniego Richtera z Dobro,uila.

Dobromil daD  22 kwietnia 1881
(3773 1 - 3 )  E  d  y  k  k

L. 975. W dniach 4 sierpnia 1381, 7 
września 1881 i 13 października 1881 o go­
dzinie 10 rano odbędz e się w tu t  jszym c. 
k, sądzie powiatowym prz;m usow a licytacyj­
na przełaź */3 części realności pod 1. 138 
186 w Msdenieich w powiece Starostwa 
Druhobyekiego poł >ż a aj nu, zaspokojenie 
resztującej wierzytelności Jaakla  Lorerb >.u- 
ma w kwocie 60 zł.

Cena wywołania 890 zł. wadyurn 89 zł. 
Bliższe warunzi do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niew.adomych wierzycieli 

jest JiQ Kruźlewski
Z c. sądu powiotoweg '.

Medunice duia 1 lutego 1881.
(3708 1— 3) O b w i e s * c a i e n i e .

L. 3983. 0. k. sąd powiatowy w Sta­
rem mieście ogłasza, że cele a wydobycia d łuż­
nej pretensyi w kwocie 250 zł. w. s. z pro­
centem po 12 prc. od dn a 17 października 
1872 bieżącym i 3 prc. odietkam. od rat 
w należytym czasie nieuiszczonyeh, oraz 
przyznanych już kosttów sądowych i egze­
kucyjny h w kwocie 8 złr. 52 ot. i 3 złr 
61 <t. w. a. w dniach 17 czerwca 1881, 20 
lipca 1881 i 20 sierpn a 1881 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się na rzecz za­
kładu kredytowego włościańskiego przymu­
sowa sprzedaż rea lność  pod 1. k. 77/27 w 
Łopusz-mce chom nąj położonej, pozwinego 
Antoniego Komsrnickbgo własnej, ciała h i ­
potecznego niestauowiącei , protokołem de 
praes. 6go kwietnia 1872 I. 1365 zastawnie 
opisanej, & na 450 złr. ocenionej

Warunki licytacyjne tudzież akt opi­
sania i oszacowania w tusądowej regisiratu 
rze przejrzeć można.

O k. sąd powiatowy.
Staremiasto 25 sierpnia 1879.

(3771 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 749. W dniu 22 września 1881, o 

g o d z i i e  10 rano odbędzie się, w tutejszym 
sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realn ści Hnata Wuta pod 1. 227 
w Horueku w powiecie Starostwa Droboby- 
ckiego położonej, na zaspokojenie wierzytel­
ności Mendla Silsmana w k»'rc'e 73 zł 

Cena wywołania 58, zł.
Wadym 29 zł. 25 eh 
Bliższe warunki do p-zeji zeh;a w sądzi-". 
Kurat. rem niewiad mych wierzycieli 

jest  Jan  KrużLwski.
Z c. k. sądu powiatowego.

Medenice dnia 14 lutego i 881 
(3774 1 - 8 )  E d  y k  t .

L. 1422 W dniach 4go sierpn a, 7go 
września, 13go października 1881. o godz. 
10 rano odbędzie się w tut jszym c k. są­
dzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż połowy realności Oleksy i Justyny 
Lipa pod 1. 35 st./46 n. w Letni w powie 
cie Starostwa Drohobycki* go położone), na 
zaspokojenie wierzytelności Mendla Siis-mana 
w  kwocie 90 zł. i 15 tl.

Cena wywołania 9 i5  zł.
W adyum  91 zł. 50 ct.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzi" 
Kuratorem niewisd my, h wierzycieli 

jest J a n  Kruźlewski.
Z c. k. sądu powiatowego.

Medenice dnia 25 lutego 188!.
(3713 1— 3) © b w le s a c i f i e m le .

L. 3292. C k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza nini jszem, iż przyaiusowa sprzedaż 
realności pod 1. 35 w Białej pełożom j, w ła ­
snością Karola Schmidta będącej w < elu za­
spokojenia wierzytelności Michała Neuratha 
w Wiedniu w kwocie 789 zł. 69 ct. z pn. 
w dniu 15 czerwca 1881 ogodzi .ie 10 przed 
połuduiem odbędzie się w sądzie tutej zym 
pod warunkami edyktem z 29 grudnia 1880 
L 10695 objętemi z tą zmianą, iż realność 
la także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Biała dnia 13 kwietnia 1881.
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(3894) O g l o s a s e n i e .
L 12. Komisja hipoteczna c. k. sądu 

powiatowego w' Wiśniczu zawiadamia, iż do­
chodzenia miejscowe, celem założenia księ- 
hi gruntowej dla gm. kat: „Kamionna1' z
miejscowością „Pasierbiee" dnia 1 czerwca 
1881 rozpoczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych,

Wiśnicz dnia 23 maja 1881.
(3919) O b w i e s z c z e n i e .

L. 564. Komisya hi pot czna dla po­
wiatu sądowego Szezerzeckiego urzędująca 
zawiadamia, ż od dnia 21 czerwca 1831, 
aż do dnia 23 czerwca 1881 w godzinach u- 
rzędi*»yŁh złożone będą w biurze hipote 
czaera przy pr <zydyum c. k. sądu krajowego 
we Lsow ie do powszechnego przejrzenia ar­
kusza po jadania  wraz z sprojtowauemi spi­
sami i kopiami map katastralnych i proto­
kołami pare tbw em i, tudzież protokoły do 
chodź ń dotyczących posiadł- ści w obrębie 
gminy katastr Jnej Łany leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 28 czerwca 1881 o godzinie 10 przed 
połuduiem do zgłoszen;a zarzutów mniema 
ny,:h przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy, kto ma intres prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może s ię  
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja­
śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 22 maja 1881.
(3911 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L 3061. O k. sąd powiatowy w Pod- 
haj ach puda e u n ejszem d > publicznej w ia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 250 zł w', a. z po. odbędzie s ę na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego ziem* 
sk ego w Krakowie w tub sądzie w trzech 
terminach dnia 20 czerwca, 22 lipca i 22 
sierpnia 1881 każdym razem o godzinie 10 
p-:;?ed południem egzekucyjna licytacja rea l­
ności dłużników Piotra i Tekli Stojaków pod
1. k. 33 i 155 w Białokiernicy w powiecie 
Pudhrjeckim położonej, niestanowiącej ciała 
hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 450 zł., a wa­
dyum 45 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą b} ó przej­
rzane w tusądewej r*= gistraturze.

Podhajce dnia 11 kwietnia 1881.
(3887 i — 3) E  d  y  k  t .

L. 3033. 0. k. sąd powiatowy w Ohodo- 
rowie pc-dajeniniejszem do publhznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie 4 rat pożyczkowych
po 13 zł. w. a i reszty sumy 185 złr. 71 
ct. w. a. z pu. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. kous. 26 sub 9 w Laszkach doi 
nych położonej, dłużników Mikiety i Łączki 
Spas własnej w tu t c. k. sądzie w drodze 
publicznej 1 cyt.»cyi na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredyt włość, duia 9 czerwca 1881,
7 lipca 1881 i 9 sierpnia 1881 k tż d jm  ra- 
rem o godz. 10 przed południem z tem 
przed ęwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch t irm inach  realność ta tyŁ o  za cenę 
wywołania 400 zł. w. a., lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprz-daną zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tut. sąd. regist eturze.

O czem się zaw adamia wierzycieli wia­
domych jak o też wszystkich innych wierzy­
cieli, którzyby nabyli prawo zastawu na re ­
alności sprzedać się mającej, lub którymby 
z jakiejkolwiek przyczyny uchwała sądowa 
i eytacyę dozwalająca d ręezoną być nie mu 
gła prz>-z kuratora w os bie p Józefa Len­
czewskiego z Chodorowa ustanowionego przez 
ogłoszenie w dzienniku urzędowym.

Chodorów duia 22 kwietuia 1881.
(3870 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1202. 0. k. sąd pow. miej. del w 
Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Józefa Budzińskiego, 320 złr. w.
8. s> pn. publ czaa przymusowa sprzedaż re ­
alności p, d 1. k. 128 w Zagrobeli położonej, 
wed e wykazu hipotecznego Nr. 106, d łu ­
żników Stanisława i Karoliny Dąbrowskich 
w łasa j. z parcel 1. 195, 118/1, 119, 580, 
650 i 707/2 się składający, na 1295 zł. osza­
cowanej, dala  8 czerwca, 20 lipia i 3.1 sier­
pnia 1881 zawsze o godzinie 10 z rana przed- 
sięwięfą będzie, i że realność ta na trzecia 
terminie i niżej ceny szacunkowej, jednaic 
tylko za taką cenę sprzedaną zostanie, która

do pokrycia wszystkich hipotekowanych wie­
rzytelności wystarczy.

Wadyum wynosi 129 zł. 50 et.
Warunki powziąć można w tus. rs -  

gistraturze.
Tarnów dnia 5 kwietnia 1881.

(3901) © b w le s z n z e iife .
L. 7269. 0. k. miejsko-deiegowany sąd 

powiatowy w Stanisławowie ogłasza, że w 
sprawie zakładania księgi gruntowej w gm i­
nie Uzin miejscowe dochodzenia d lia 14 
czerwca 1881 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto 
sanków posiadania może się zgłosić i wszy 
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o 
chrony swych praw ->a stosowne uzna.

Stanisławów 21 maja 1881.
(3912) O b w ie sz c ze n ie .

L. 65. Podaje się do powszechnej w ia­
domości, że dochodzeniu miejseowe przedsię 
wzięte w gminie katastralnej Rawa ruska 
w eelu uzupełnienia księgi gruntowej dla 
miasteczka Rawa ruska istniejącej, jużukoń 
ezone zostały, i że arkusze posiadania w for­
mie wykazów hipotecznych sporządzou®, spro­
stowane mapy, spisy po siadać. y i posiadłoś­
ci złożono wto-tejsz im bmrze hipoteeznem do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości i dokła­
dności arkuszów posiadania wniesione być mo­
gą w tutejszym c, k. sądzie powiatowym do 
dnia 3 czerwca^ 1831 o godzinie 11 przed 
p łudaiem, na którym dniu komisya. h ipo­
teczna w razie wniesienia zarzutów rozpo­
cznie dalsze ustawą popisane dochodzenie. 
Komisya hipoteczna c. k. sądu powiatowego.

Rawa 20 maja 1881.
(3920) © g ło s z e n ie .

L. 559. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata 
s i r in e j  Miodów powiatu sądowego Łuba- 
e z o  suskiego rozpoczną się dnia 9 czerwca 
1881 r.

K; idy, kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna

Lwów dnia 22 ma,a 1881.
(3900) O bw iei«izc*enIe.

L. 3210. 0. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Stanisławo * ie ogłasza że ar­
kusze posiadani > i inue akta założenia księ­
gi gr intowej dla gminy katastralnej Uhor- 
'iki do powszechnego przeglądu w tymże 
sądzie są z ło ź n e .

Do dalszych d ochoŁ eń  w razie wnie­
sienia zarzutów wyznacza się termin na 4 
czerwca 188 i.

Stanisławów dnia 20 maja 1881.
(8896 1 — 3) E  4  y  k  t

L. 8064. Sąd krej-jwy wyższy w Kra­
kowie pedaje do wiadomości, że dla posia­
dłości mniejszych (nieiabularnycb) położo­
nych w następujących gminach katastralnych:

Zaleszany. Majdan Zbydniowek', Zby 
dniów, w okręgu sądu powiatowego w Ro 
zwadowie;

Zielonka, wr okręgu sądu powiatowego 
w Sokołowie;

Łysina, w okręgu sądu powiatowego 
w SL m ien iu ;

Łodygowice, w okręgu sądu powiato­
wego w ziywcii;

Proszówki, w okręgu sądu powiatowego 
w B o ch n i ;

Ja-..kowa, w ouręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach;

Nowosiel. e, Grzę-ka, w okręgu sądu 
powiitowego w Przeworsku;

Bolaćhowi- e .Zelkó w, Chełm, z miej­
scowością Zakamycze, w okręgu sądu po­
wiatowego dtl-gowanego miejskiego w Kra­
kowie ;

B indro*a  w okręgu sądu powiatowego 
w Gorl ea' h ;

Bieśnik, Dzierzaniny, Olszowa, Pale- 
śuica, Stróże i Zdoeia, w okręgu sądu po­
wiatowego w Wojniczu: otwarto nowe U się 
gi gruntowe, i ź6 b-rmin wyznaesony pierw­
szym edyktem z duia 31 grudnia *879 1. 
20.428 do zgł szenia praw rzeczowych, od­
noszą 'ych =ię do nieruchomości wymienioną 
księgą gruntową objętych, % duiem 3 1 m ar­
ca 1881 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipot czny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księgach 
uskutecznionego w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w czasokresie do duia 31 grudnia  188-:
włącznie, w sądz:e powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gmina katastral .a jest po­
łożoną zgłosiła, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wr-'sów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, i?, termin po­
wyższy nie może być &ni srzedłuźonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
etanu przywróconym.

Kraków 13 maja 1881.
(3895 1 — 8) E d y  k  t ,

L. 7784, Sąd krajowy wyższy w K ra­
kowie podaje do wiadomości, że dla gm in 
ka tas tra lnych :

Rogużno, w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie;

Trzciana z miejscowością Słotwinka w

okręgu sądu powiatowego miejsko-delegowa­
nego w Rzeszowie ;

Strzeszyn, w okręgu sądu powiatowego 
Gorlice;

Jacczowa, w okręgu sądu powiatowego
Ciężkowice;

Przyszów kameralny, Narty, w okręgu 
sądu powiatowego Nisko;

Tymowa, w okręgu sądu powiatowego 
Brzesko;

Podedwórze, w okręgu sądu pow ia to ­
wego Bochnia;

Biertosice, Bęezarka, w okręgu sądu 
powiatowego Myślenice;

Borek fałęcki, Sidzina, w okręgu sądu 
powiatowego Skawina;

Szczyrk z Salmopolem, w okręgu sądu 
powiatowego Biała;

Witkowice, w okręgu sądu powiatowe­
go Ropczyce;

Jawornik, w okręgu sądu powiatowego 
Tyczyn;

Lanckorona, w okręgu sądu powiato­
wego Kalwarya;

Studzian, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku położonych; otwarto nowe księ­
gi gruntowe, i że term in wyznaczony pier­
wszym edyktem z 10 grudnia 1879 1. *19000, 
do zgłuszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości wymienionemi księga­
mi gruntuwemi objętych, z dniem 28 lutego 
1881 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez i-tulenie, lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w sprawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, rżeby swe 
sprzeciwy do dnia 31 grudnia 1881 włą­
cznie w sądzi6 powiatowym, w którego okrę­
gu dotycząca gmina katastralna jest położo­
na, zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przy tem, iż termiu powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym 
 Kraków 6 maja 1881.

Doniesienia prywatne.

IKEIe c z a r n ia
w pięknym ogrodzie

m ająca  otw orzyć sie  n iebaw em , p r z y j m u j e  o f e r ­
t y  n a  dostaw ę doborow ego n a b ia łu  n a  ręce  k o lle k tu -  

r y  lo te ry jn e j p rzy  u l. K azim ierzow sk ie j n r . 37. 
_________________________  ((3921 1 —3)

u  2424. (3695 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały, 9772 zł. 11 ct. 
4673 zł. 38 ct. i 3704 zł. 91 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większych sum 
16.200 zł. 6000 zł. 4500 zł. w. a. 
na hipotekę dóbr Maćkowice i Ko­
ni uehy w powiecie Przemyskim poło­
żonych Mikołaja Tur Przedrzymir- 
skiego własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych z dniem Igo lipca 
1879 jeszcze pozostałe, wraz odset­
kami i należytościami poddrzędnemi 
właścicielowi tych dóbr wypowie­
dziane zostają, z tym dodatkiem, aże­
by w przeciągu sześciu miesięcy ta­
kowe pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytaeyi dóbr hypotece podle­
głych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 27 kwietnia 1881 
L- 2429“ ~ (3698 2— 3

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 3181 zł. 35 ct. i 
12.700 zł. wal. aust. listami zastaw­
nemi, z większych sum. 4.200 zł. i 
12.500 zł. na hipotekę dóbr Grrąziowa 
średnia w powiecie Dobromilskim po­
łożonych, spadkobierców ś. p. Zbignie­
wa Nowosieleckiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
Igo stycznia 1880 jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i naieżytościami pod- 
rzędnemi właścicielom tych dóbr wy­
powiedziane zostają z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytaeyi dóbr hypotece podle­
głych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 27 kwietnia 1881.
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F U S  35 »• S t a r e m -  
5j, --------   M ie śc ie

poszukuje  koneypienta nul- żyei.. obznajom ione- 
go z p rak ty k ą  na p ro u h .c y i. Z g ła sz a ją c y  ięi 

m aja rów nocześnie podać sw e w aru n k i.
( W )  1— 3)

n n n m m m K m n u n m

; l  M a l a r z ^

ukończony n.fpit
t; kii a d w o k ac k ą , odby tą  w 
e iąg u  stndyów  un iw ersy tec­
k ic h , p o s K u k a . j e  s t a ł e -  

g o  z a j ę c i a  w k an ce ia ry i n o ta ry a ln e j na  
p row incy i. ł a s k a w e  z g ło szen ia  pod  lit . JS. 

w A d m in is tra e y i Gas. Lioow . pS1 '59 2 3)

p o t r z e b n j ą c y c b  ś w i e ż e g o  p o >  
w i e t r z ą  s ą w p ią tro w c j  ’-a w zgórku  obok 

"'i" w ysokiego zam ku p rzy  u licy  sp ad z iste j i. LJ 
po łożonej kam ien iczce , na  len i p ię trze  < I w »  s u c h e  
p o k o j e  z  k u c h n i ą  d o  o d n u j e c i a .

B liższej in fo rm acy i tam że m ieszkający  ad m in i­
s tra to r  udzie li. (39 8 1— 3)

W% i  Leśniowice i Polanka
0 p ó łto ry  m ili od m ia s ta  L w ow a 

I-. 6 I  B B 1 1  i  ew iere  m ili od s ta cy i C U i n -
® n a - a i a w a r y a  kolei A roy-

k s ię c ia ’ A lb rech ta , w p o b lż u  
zak ładów  kąp ie low ych  L u b i e a  i P u s i o m y i y  
zaw iera jące  o rnej z iem i i łą k  in tra tn y c h  943 m orgów  
z m urow anem i zab u d o w an iam i g o sp o d a rsk iem i, m ły ­
nem , i p raw em  dwócb p ro p in ao y j, są do w y d z ie rż a ­
w ien ia . In w e n ta rz  żyw y do n abycia  n a  m iejscu .

B liższa  w iadom ość w L e ś n i o w i c a c h ,  o s t .  
poczta  N a w a r y n .  ( 3 9 E  1— 4)

■ O Q Q Q ® Q Q , Q m m Q O Q O

SALON MÓD
i pracownia

sukien dumsli leli
S u k n i a  z w y k ł a   3 zł.
S u k n i e  s t r o j n e  . . . od 4 zł. do 5 zł.
S u k i e n k i  d z i e c i n n e  . . od 1 z ł. do 2 zł.

P rz y jm u je  w szelk ie  zam ów ien ia  n a  p r o w i n -  
CJT<; i w ykonuje w oznaczonym  czasie p o d łu g  n a j­
św ieższych ż u r n a l i .

Ludmiła Pizuńska
przy  u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 n a  I  p ię trz e  (róg 

od ry n k u ).
P oszu k u je  P a n i e n  b ieg ły ch  w k r a ­

w iectw ie dam skiem  —  p rzy jm u je  także  do n au k i.oeaooooooooaoooo
1881.

J u ż  n a d e : l'y tale k ra jo w e  ju k  też

X

k tó ry  odi-ył s tu d y a  a k a d e m i c k i e  
w K rakow ie  i W ie d u in , w m a la rstw ie  
dekora-.-yjncm sp ęcy a in ie  w y k sz ta łco n y , 
p rzy jm u je  zam ów ienia na  m alow anie  ko- l f  
ścio łów  lub  salonów , rę e /a e  za a r  t y -  %»,j>

s t y c z n e  w ykonam  e. #4»
B liższa  w iadom ość w A d m in is tra e y i \ f

„G azety  L w o w sk ie j11, dokąd  też listow ne i
z ap y tan ia  adresow ać należy . M

n K K K K K m w m K K f i M n
C o d z i e n n i e  ś w i e ż ®

C Z E R E Ś N I E
JS ..k 3

m ł o d e

ł c a r t o f e l l c i
i majową tłustą

Bryndzę liptawską
polt-ca handt l  (88b0 2 3)

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1. 4 2

ż a g r a iu - a n e

Wody mineralne
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  o d w ro tn ie  w y s y ła m  za  

o d s ta w ę , do k n ie i n ic  n ie  li ..ę.

Karol Klimowicz
  W a S  » w «  s i i .

jOBBUm  I H I i  S

‘ 9 I K i l l f  ¥'l
Królestw*

utM iery i  

I K s i ę s t w

( * 8 7  1 - 10)
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1 8 8 1
nabyć można po cenie z i 

w Ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J /

Zat aiejscowi zechcą, przesłać *S 
f  ‘ e t .  z których przyp ida i< 

o k o p a n ie  i l i d  frmr id o ,, y. 
f e f t  l i « * | | a t y K j a  tk- ■ t r  i -

K h  p#Jjr*n l«m  snJB żjts iif i  
ps-fteArlansy nft»«na.ty*»!R.

r l

Z * ,

%

i
Już wyszła z druku

KSIĘG A  PAM IĄTKO W A
zaw iera j a ca- sp is  im ienny

Iriw j

a r m i i  p o ls k ie j  z  r o k u  1 8 3 1 ,
tudzież y

oficerów, podoficerów  i żołnierzy , ^
w iym że roku  krzyżem  w ojskow ym  „ Y i r t u l i

9 L i l i t a r i “  ozdobionych , i
W y d an ie  z aktów  u rzędow ych , 

poprzedzono przedm ow ą S tan . h r .  T arnow skiego  T  
F o r m a t  i n  lY to ,  t i r  uls i  p a p i e r  d z i e ł

p o m n ik o w y c h .  A
f e n a  eg zem p la rza  3 zł. z rek o m en d o w an ą  T  

p rzesy łk ą  p o f l f c r ą  3  zł. 50  ct.
Do nabyciu  w O r u k i i r n i  Sb u l o w e j  we ^

L w ow ie , o raz w k s ię g a rn i S e y f a r t i i a  &  a
C z a jk o w s k ie g o .

(3514 6 - 0 )  4

Tb
Obwieszczenie,

I)yivkcya galicyjskiego T ow -izł- 
stwa, kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszym, ze na p-uista^de § 
(id ustttf/, kapitał- l d 23 zł. 41 . »•.
k. Bzy li 138 £-> zł. 87 (-,t. w. ». 215
zł. ni. k. ez) li 2 ';<ó zł. (51 ct. * . n. 
listami z&stawnemi z i ię.kszjeli sum 
32U0 zł i 500 zł. i d . !•:. na hipotekę 
dóbr Sifedlec i Sfowikó ka w po­
miecie Sa ieokim położonych, Zofii z 
Zielińskich Marszałk<mic*owaj włas 
nych, z tego Towarzystwa wyj.uży- 
czonych, z dniem 1 stycznia. 1879 jo 
szcze pozostałe, wraz z odsetkami i 
nalcżytośeiami pod rzędnetui, v, ł.. ści­
ernice tych dóbr Wypowiedziane zosta­
ją, z tym dodatkiem, ażeby w przecią­
gu sześciu Diiesię.- tak..-we pod ryt- 

j gorem i-gzckucyi, ndanow ie licytacyi 
I dóbr hipotece podb-głycu do k;.sy 
: galie. To||arzyBtwa kredytowego viem-

G p k  A u g u s t a  .^T rsm B sera
przy ulicy MajerowsMej, naurzeciw galicyjsMej Łasy oszczędności.

Dziś w piątek dnia 27 maja 1881 « Sasie f>p* 8 wi«-eKÓr

Wielkie Galowe
DAMSKIE PRZEDSTAWIENIE

w  k id re m  d a m y  w y s t ą p ią  w  c h a ra k te rz e  k o n iu s z y c h .
Na zakończenie przedstawienia po raz ostatni:

Ulubione polowanie z obrzynkami
se jm u jący  obraz m yśliw ski s w yiaczn■ na ten cel żre. owanenu końm i iryścigowcmi i

wolty żu j acemi, kierowunemi przez wiele D um  i Fanów low arzyshoa.
Pochód  tego  p o r w a n ia  n a tra fia  n a  znaczno p rzesz k o d y , jak o  to : żywe p ło ty , I r la n d z k ie  m ury  i do 12

stóp  szerok i rów , n ap e łn io n y  wodą.

( , 'e i i y  s n i e j s e  —  z w y k ł e . (3446)

Jutro v,' sobotę dnia 28 maja.

wspania le przedstawienie
 C. k, uprz, akcyjny Bank hipoteczny.
Wylosowane listy Mpotecane i ku­

pony płatne 1 września
wypłaca kasa główna Zakładu we Lwowie 

począwszy od lUgo maja 1881 r.
za potrąceniem 4'j2°|0 eskontu.

Lwów, 15 maja 1881. (30035- 6)
P rz e d ru k  nie b id z ie  p łacony . DYREKCYA.

4
M

sMlrof^wIslk© hrom owo - solankowe, o ra*  
borowino'w o - żela*isie.

Z ak ład  loży n a  podnóżu K a rp a t  1200 stóp  n ad  poziom  m orza  w okolicy, k tó ra  aż do g ra n ic y  wę- 
gioi-skiuj po k ry tą  je s t Jasam i w ysokopienuem i szp ilk o w em i i p o sia d a  najw iększe ta r ta k i  parow o.

Mors/.yu je s t s tacyą  k .J e i  Ai-cyksięehfc A lb rech ta , k tó ra  go łączy  s n tR te in  pow iatow eiu  S try jem , o l 1/* 
m ili o dd !eg iem  i rów nież ty ie  od leg łem  Bolechow em  j& ed d b ą  e. k. w ładzy  zarząd u  do b r kam era ln y ch  G a­
li, y. o raz sta w n y ch  sa lin . W sam ym  zak ład z ie  je s t za tem  stacya  ko le i że lazn e j, pocztow a i te leg raficzna , 
a  (przyjazd  nie może być. w ięcej u ła tw io n y , gdyż kolej A rcyksiee ia  A lb rech ta  łączy  obie g łów ne a r te ry ie  
kolejowe G alicyę  p rzerzy n a jące  t. j . kolej K aro la  L udw ika i O zern iow ieeko-Jaską.

/ . .k ła d  u rządzony  zosta ł u e d ie  w szelkich w skazów ek uaukow yeb  pod an y ch  p rzez  zim kotniU sci Ję­
ki .--kio w Galii-.yi, p o siad a  wodę: gorzką  z solą g ja u b e rsk ą  w zd ro ju  B onifacego , szczaw ę sodow ą a lk a liczn a  
W.,zdr jo  Aiatki. L tos iiłj, o raz  s/.c » * y  że r ó zdro jach  A lfred a  i F ra n c is*  m , zaw iera jące-w  jódhym
lit-/.e w ody 0 03 w ęg lan u  żelazow ego. P n iez  t e  •> p o siad a  zak ład  cz tery  zdroje  so lankow o-brom ow e, z k tó ­
rych  n a jd l i te js z y  „M ag d a leu y 1* z a s ila  z ak ład  z ieb n y , n iem niej w łasną  źę ty eza rn ią  i m leczarn ie .

W  łaz ie n k a c h  i rządzone zosta ły  prócz dęli so lankow ych , także borow inow e z b o ro w in y , k tó re j 
ro -b io r tiiu iu iczn y  w y k „zn ł bardzo  w iele żela<» kw asu n irów ezanego op ócz in n y c h  sk ła d n ik ó w  pierw szo 
rzędnych borow in zar-ian iczn y ch , dalej p.rzyrzrjdg n a tryskow e najrozm aitsze , ora,z w s/.elkie in n e  do h y d ro - 
tcri'q>cutyc.'-nych kur .-yj używ ano, iiieiim ie j łażn ir. p a ro w a so lank i; przcsjŁau*., o raz  w /.iew aln ia  so lankow n- 
l.roinow a i g liu iow a. id.kże urządzono «' roku  b ieżącym  leczen ie  c L k try c z n o śc ią  i zaopatrzeno  zak ład  -,ve 
•WzeJkie p rzy rządy  g iiu u astak i now oczesnej. N areszcie poPSuda z a k ła d  k ąp ie le  rzeczne i staw ow e w m iejscu, 
oraz za pom ocą w łasnego  om nibusu  ku rsu jąceg o  w zak ład z ie  dow ozi gości kąpielow ych  do o m ilę odleg łej 
> "rs-.icj dużej rzoid S try j, lub %  m ili o d leg łe j m iejszej a le  za to bystrzejszej górzyste j rzek i S ukie l, 
; Iz ie  p o sta ran o  i ’ j  o M zelk ie  w ygody przy lą p ie la c h .

P on iew aż z ak ład  je s t  u rząd zo n y  śwież > i to w edle w skazów ek ludzi fachow ych, p rze to  po siad a  wzo­
rowe budynk i im irowugp ■ d rew n ian e  na p o .lm u ro w an iach  z w ysokiom i pokojam i, u rządzonem i w sposób 
zu p e łn ie  z a g ran iczn y  z pościelą  i w szelką u nas n iezn an ą  w ygodą.

lie s ta lin ic y ę  prow adzi z a k ła d  we w łasnej adm in istraey i. i urządzono są  ob jady  w spólne tab le  d ’ iiote 
i w edle k a r ty , k tó rych  d obfcć  i doskonałość p rzy rz ąd zen ia  z y sk a ły  już  w ty m  k ró tk im  czasie w szelkie 
uznanie. U ostauracya  po siad a  sk ła d y  w ina, p iw a  i lik ierów  k ra jow ych  i zag ran iczn y ch .

I l ia  w ygody gości i ro zry w k i służy  m uzyka k ąp ie low a s ta ła ,  śliczny  p a rk  z drzew  św ierkow ych  
w jso k o p is łu y c h , n a jro  m aitsze p rz y rz  dy  do *<imnast>V-i i  zabaw y, dw ie sale, czy te ln ia , fo rte p ia n , o raz 
sam a n a tu ra  i je j u r .c z  m i jacow osei, ca ły  obwód S try jsk i zdobm ec, w k tó re  uaszo K a rp a ty  ta k  bardzo  
obfitują; ła tw ość ro b ien ia  w ycieczek u io  może być w iększą, w ndejsou bow iem  służy  do użycia kaie j że­
lazna , b ite gośc ińce , poczta , te le g ra f  i dow olna ilo ść  zaprzęgów  do dyspozycy i.

S tale  o rd y n u jący m  lek arzem  w zak ład z ie  je s t D r. A p .  T a r n a w s k i  ze Lwowa.
Do ku ruoyi w M o n z y n ie  kw alifiku ją  się w p ierw szym  rzędzie  : w szelk ie c ie rp ie n ia  n a  pod staw ie

zołzowej (sc.rophulosis) o raz n as tęp stw a  kiły, da ie j * szystk ie  reu m sfy im o w e  c ie rp ie n ia  w raz z ich n a s tę p ­
stw am i, w szelkie s tw a rd n ie n ia  z a p iln e  i p rzew łoczne, czy to e/.ęści m ięk k ich , esy trz tw ió w , sustaw ów  
ścięgien  i]oś i, porażenia c ierp ien ia  przew odu pokarm ow ego z zasto jnam i ży lnem i po łączone (haem orrlio idy ), 
# z e l k i e  c ie rp ie n ia  sfery płciow ej kob iecej, połączone z obrzm ien iam i z uporezyw em  za tk an iem  i n iedo- 
k rew nośein , o raz c ie rp ie n ia  d ró g  oddechow ych i m oczow ych, w ym agające  balsam icznego  p o w ie trza  żętycy  
i m leka , n iem nie j u su n ię c ia  zas to in  nerkow ych .

B liższych w yjaśn ień  udzie la  zarząd  zdrojow y w M orszyn ie , k tó ry  zarazem  o w czesne zam ów ienie 
m ieszkań  u p rasza- S e z o n  k ą p i e l o w y  r o z p o c z y n a  g i ą  1 5  m a j a .

(3447 6 - 7 !

v w «
S K U -gO były złożono.

Wn Lwowie d. 27 kwietnia 1 8 8 1 .

5  Wyszczególnione
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T r z e s a ja  sn«;<Iw!a4m f. s » « l n g l  i  3 i» l;e n t  
p o c l i w a i n y  ws,

Bródki na włosy.

M

te

1
te

:k i p rzy jem ny  zapach  . —‘25 i — -50
u, o iaz  trw a ły  i przy jem ny J a p a c h  — -50

— -oć)
20 i — -50 

■li) — -25 i  50
barw ę i Dfej 

— -b0 '

B a n d o lłn a  p rzy trzy m u je  w ło -y , daje  p ięk n y  m i 
J B r i l la n t i iu i  odśw ieża i n adaje  p ięk n y  p o ^ s k 1 wio.
K o s m e ty k ,  do p rz y trz y m a n ia  peru k i' 
iiio stH K ii j  k  na, w ąsy w icĄszyrn g a tu n k u  
K o s m e ty k  na w ąsy  ja sn y , ciem ny i 4 tan iy
O le je k  ta n in o f ry  w zm acn ia  włooj- i oczy zez. skó rę , da je  p ięk n y  p o ły sk , u trw ala  

pobudza w łosy  do p o ro stu  )
O le je k  e h in o w y  pow szechnie używ a s i Ł p r :.i iw w y p ad an iu  w lo tów  

sowe i pobudza je  do w ylw arzaniiow .!' >só\
4 # l e j e k  c r z e e k o n y ,  słu ży  do j  unM iow ania konwu-wowaliia w łosó 
O le je k  m ig d a ło w y  do pom adow anm  
O le je k  re ze d o w y  na w ło  y
O le je k  M ll le f le u ?  na . . .  —-50
O le je k  jf i jo lk o w y  na w łosy  _ - 0 0  r*.-
O le je k  ja ż m in o w y  n a  w ł o s y ....................................................... . . . .  — -50 [w.
P o m a d a  k o s m e ty c zn a  c z y l i  a d m ła d n lu ją c a  w lo u y . P rzez  sw e specyficzne dzia- [ta
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jj. k , i i jp r z y w . g u l i e .
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pod warunkam i najprzystępniejszem i
J-w M : i

ła n ie  p rz y w ra c a  w łosom  siw ym  i w y p ło w ia ły m  n a tu r a l r ą  »> iv«ą

J. Ihna to w ic z mag' ch8mik
Fabryka we L> Filia Krakowie Su ie*L.etf 1. 2b. <1 ^ 7  15—?) 
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jako toż

5°L Premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z dnia 1 l i f e  1868 fDz. P M KX_XV'III. Nr. 98) $  
i najwyższego post. z dni 17 ;r '.J  1871 r. r» j a  być użyli do lokowa­
nia kapitałów' fum? .ijyłh,, ‘Opiła, • u y ^  k..uv;Vr r.ikiżeńd.dAb w< j-k wyeb,

11- k  m-. y» i s ą  w  tym że kantorze do nabycia.
1 ; n  t e  p * l e « - . c w '»  z  i e y i  w y k  i e  i s j i  s ł ą  i M f c s w ł o c i t n l e  ! > / .

- k n r s i c  d z i e n n y m ,  kr " - u ^ l t d  "a  p r o w i & y i .  (2413 16 ?! ' $
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